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N e & e ? fcsa»t«ągo 18 wat

l?£*e€pi«Sfe £ ©gś‘s:jSE£Ela s r s y js e o j* :
W i Lwowii łrśó?o tedKinisiraoji „Sasssy Hor,4 

sj^e Hslieś: r  p.ilsoa W. Ulsołsakiek. Ogłoszeni* 
w s n ^ K a js  wyłąss&ie dla „Gss. NsEodt*
ijoneja j.asr> Adsjas. Ku© CIćjegiiŁ. 4 F sris , Okto 
JSfcass w Wiedniu, (Śaes«ESi«jn et Fogler) as. 10 
W#1SwJijm» Ł l. Uppolih Staćt, Słal-r^bartci 2, 
K Duś?* I. SiasŁcrgscsŁ lij Rudolf Mcsse, Siilsr- 
si£óU Nr. ?■, H-tsr. SscbaBek, sksp. ogłoszeń, Woli-

OBŁ-OEZENiA pw yjiaają a:ę łs. ępfcrtą C esŁ od 
iaiji«K' sbjęiafoi Jad. sgsi witsirs &eV-j» dn&łea

od
■irtiilcj

ABo&i&ssy ®  ffs&fe.?y«e *,.SJ&£®staj»e‘' 
e t .  y d  w f e r a s ® .

. ®’ { i o w s * e  t » ń c e B
z daw >cj z wielkiem powodzeniem w 
Wiednia op retki A «l. M i k l l e i a :

„Der kleine P rlu //4
Wiegen-Walzsr 90 e t., Babuszka-Polka

CO ct., Potpouri Nr. 1 i 2 po zł. ’ .50.
Z opery komi(*.zn> j TEA Lecocq’a
Potpouri 90 ct., Kadryle 00 ot., Cliqaot- 

Galop 4 -i et.
O siatn e kom pozycje Straussów : 

Jana op. 407 „Italienischer Walzer“ (Lu- 
•stig-a Kri eg ) zł. 1,

Edwarda op. 207 „Heitere Weisen“ Walet 
zł, 1; op. 2 8 „I)ie Trfinmerin11 Pełka 
Mazurka ct. 72.

Niezapominajki karnawałowe
Zbiór tańców na krrnawał 882/3, zawi • 
rający 1 2  o t w o r ó w  Fausta, Fahrba 
oha, Osmańskiego, Sonnenfelda i t. d. 

złr. 2.2A.
" B ardzo ładne w a lte  O. H eyeta  

N a c h t  n a d  3S o -g e H  ct. 90.
P rzez  o rk ies try  lw ow skie „da

cap o “ g ryw ane
Strauss E., op 205 .,Lebende Biumea 

Walce zł. 1; — Wald eufel op. 186, 
„Inuner oder Nimmer“ ot. 90, 

nabyć można

w składzie i wypożyczalni nut
Gubrynowicza & Schmidta

w ©  L w o w i e
(pod zarządem Karola Wilda) 

ulica A kadem icka, liczna 5-
4123 1—8

Księgarnia,
skład, wypożyczalnia nut mu­
zycznych, 1 ekspedycja pism pe 

rjodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w  K ra k o w ie ,
poleca następujące książki po znaczni* 

zniżonych cenach:
P a n  S o p l i c a ,  opowiadanie starego 

sz la ch c ic , 2 tomy, zamiast złr. 1.80,
za 50 ct.

t Buk wski H. Julian“ K a z a n i a  p a ­
s y j n e  tudzież nauki w czasie ćwi 
cień duchownych dla mto zieży gi­
mnazjalnej z dodaniem kilku kazań 
przygodnych zamiast zł. 1, za ot. 80. 

„Latini ka“ J e o g r a f l d  G a l i c j i  dla 
szkól początkowych zamiast 40 ct., 
za 15 centów. 8985 2—5

„Michna W ojciech' G e o g r a f i a  dla 
szkól Indowych zam. 60 ct za 20 ct.

Towarzystwo p l .  kasy zaliczkowe)
w ©  L w o w i e  Rynek 1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności,

O p r o c e n t o w u j ą c  takowe po ® prct rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- „ „
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.

Dyrekcja.

Nowe sną tknie zni£oBe c en y !'

K  a  w  a
•w wybornej jakości 

po is to tn ie  hartow nych cenach
te imanego składu wysyłkowego

K u b 1 K a p - h e r r ,  H am burg  
o woreczkach o 4*/t kilo rzeczywistej

\ wagi (n ie 5 kilo brutt* k> w im  netto),
| be i  opłaty porta włącznie v opakiwarsiess,
| za pobranie*. a. wal.

RIO, mocna . - » * rł. 3.25
DOMINGO, smaczna . D 3.80
SANTOS, nader moeua, piękna . » 3.75 

| JAVA, jasno * .clona, wyborna, aaoena m 4.10 
i CU BA, eieasno zielona, nader wy*

borna, mecna . . . •  4.45
JAYA 11. a ło to-ió łta , wyborna, ła -

Jf' _JAVA I. s ło to  'io t ta , nader d osk ou ała  «, 
PERŁOW A MOCCA, w yborna , w y­

datna .................................................. ......
CEYLON s-BO-Kioloaa, s c la e k e tn a  * 

„ PERŁOWA nader d osk on ała  9 
M EN A DO .nador w yk w in tn eg o  sm aku 9 
M oCCA, p raw d , arab sk a , a a d era r o -

m a t y e a n a ........................................ ..........
P olecen ia  godne m ieszan in y  k a w y : e

odna 4.30
4.80

4.75
5.SO
5.40
5.85
8.45

eylon
tan k i

Bp, przesiane i wybrane, zaicm nie za w ic-  
! rąj^ w sobie proeku i  rzarnyck ziaraek. O 
; rzetelnych dostawach moiek otrzymuję nis- 
! ostanie najpochv» alniejsze uznania.

B ezp ośred n i odbiór. N ^ jw isk aza  oszezędn ośd .

u .  -  \

Szczególnie polecenia godne
iPodarunki na „Gwiazdkę“!

Zupełnie urządzone skrzynki czarodziejskie dla dzieci
ze zhirrem usńer ciekawych zabawek 
c '.rouŁ,iej»kieh, wraz z dokładuem oplsa- 
tiiem do tego , za pomocą k óiego ksż It 
dzifcko najciekawsze sztuki kogUrskie 
wjkoŁjwać może. Cena skrzynki po 1,
2, 8 zir. lepsze do 6, l r', 2* i *0 złr.

Laterna magica i  aparaty do mgli- 
stych obrazów (w uznanej jakości na lep.) 
za p jmocą k!ó;ych ca  ścianie przodst*- 
wi. c można najkomiczniejgze figury, różne 
krajobrazy i ruchome gry kolorowa i t. p. 
Zupełne z obra-ami 1 t. p. po 8, 6, 7. 
12, 83 do 125 tt;
Mole modelowe maszyny parowe dla dzieci, 
ogrzewane spirytusem i w przeciągu 5cin 

minut można je wprowadzić w ruch, sztuka po 2( 4, 6, 10, 17 i 88 złr.
M ałe praski drukarsk ie  dla dzieci do robienia k*rt wizytowych, kart 

gratulacyj, ych , kartek z powinszowanlsmi i tym podobnych rzeczy drukarskich, 
zupełne potrzebnemi czcionkami i innemi prz/b irami i t  p. pa zh 1,75, 4 i 7. 

Gi Komiczne i towarzyskie w w ielkim  wyborze.
(Nowe cenniki iluA ow ar. gratis'. |g

Wyoyłka za gotówkę lub pobraniem pocztowom bozp irtduio do Łabyuia oig

KPngel & Baumann, Zauberaparaten-Fabrik, 5
5608 w e  W i e d n i u ,  I ,  T c g e t t h o f s t r a a s e ,  n r .  8 . 1- 3

August Schellenberg
we I.woTt I©,

dom  b a n k o
i k a n t o r  w y m i a n y
sprzedaje podług urzędowego kursu 

dziennego

losy C O T i i p  Krzyża
Kwity poborowe w ratach 

8ięcznych po złr. 2 na pięó 
losów.

J a n  K o s t i u k
INTROLIGATOR 

RYNEK 1. 39 we LWOWIE

poszukuje praktykanta.

Zniżone ceny ka^y
Ludwig H a r l i n g  A  C m . Hamburg
dustarezają tylko poręcz ne dobre gatun­
ki po nadzwyczaj tanich cenach z opłatą 

porta za pobraniem :
5 kilo Rio wydainej złr. 2.80
5 „ Campinas smacznej „ 3.60
5 „ Coba wybornej „ 4.50

„ Portorico wyśmienita „ 4.80
„ Ceylon plantacyjna „ 5.—
„ Złota Menado, szlachet. „ 5.50
„ Mocca arabska „ 6.—

3631 1—5

YERITiBLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE

OPACTWA PECAMP we FRANCJI 
wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawie.

ulu i obudząjący ap etyt 8186 17- M
J E D E N  s N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W

Wymagań aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się aa spodaie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry­
gującego

Skład główny w F ecau p  w e F ran cji. Aguuoja 
główna w Paryżu Boulevard ftausmann 76. „Prawdziwy 
Ukier Fanediotine znajduje się w skłądaoh następują- 
eyoh domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda­

wać nie będą fałszerstw i naśladowciotw 
wybornego prawdziwego likiem  Bene- 
dectine.“ Dostać można we LWOWIE 
w handlu win p. F . W. Królikowskiego 
i St. Markiewioza w rynku.

D /et,!arnia opactwa w Fócamp we 
Fr»- _ji wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY T- PŁYN Z ROŚLINY MI0D0WNIK1EM ZWANE! 
(Mćlisae des Bó ójictina) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żolądli i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

lekszy frac- uikich i innyeh.
Znajćnją się we Lwowie w aptekach pp P. Mikolasofca, Krz) żtnowskie- 

"• ,; w Cz ’

Y ŚR IT A B L E D Q U E U R  B ŻN ŻD ICT1N E 
Brevetec en France et a  LEtranger.

go, NaLlika ; w Czerniowcarh u p.- Goliebow,kiego.

M ichaaiczna, rama biegająca mysz. 
FiObla zabawka, nsiedpowieduiejtza 

rozrywka dla dzieci.
Cudowna diorama ebod-ą tworząca 

ob azy krzyształoWM.*
Pyszną lalka ubrads.
Pouozajsęa k iiąlka z  pylznemi obraz­

kami kolorowymi i ncwiastkami. 
Srebrny balonik pewb. do napełniania.

li Karton z lu  istukami* ozdóbek ua bole drzewko, e i  pięknego; wtzy
dla prowincji z kartstMe te 24 podarków koaztnją tylko 1 zł. 98 ct. 

i opakowaniem 2 zl. 30 ct
tonem

T y l k o  3  b «. 0 8  c t .
32 sztuk podarunków pysznych dla chłopców i dziewcząt
tn -i.j .j .i.:  . - i ! - -------------- -  ł _j .„ nieprzem. dla ihłopców i dziewcząt.Wiedeński fiakier z metaU z końmi 

pięknie i sztucznie nbrai etui.
Lalka bebe z żywomi oczjma.
Pyszne palowisko kcobenne z metalu, 

do opalania ipiryturem z nac yaicm  
Wyk w. fortepian do nauki dla dzieci. 
Pouczająca książka z obrazkami pjaz- 

nemi i oiekawemi powiastkami. 
Wojskowe ezako z kokardą 
Dalowid na o lleglość dwumilową 
Cały garnitur nakrycia atołow. z brtt. 
Cudówny ptak z łudzącem biciem 

przepiórki.
Augiel. wybr. torba na książki szkolne

dla rbłopców i
Żołnierze w szyku bojowym z kart.
P«r/aki teatr z dekoracjami i lueho- 

mytni figurami, pyszny podarek.
Najnowsza zabawka pomysłu F.Obla, 

nader ponozająca.
D oskon.ly pałasz stalowy z rapciami.
Cudowny mikroskop, pozwalający wni­

knąć w tajemnice natery.
Pokojowj pistolot dziecinny, cały a 

motała, zupełnie bezpńczny.
Ksiton nŁezynia kuchennego, napeł­

niony najnowszymi zabawkami.
8 magnetyezno-elektr. tn ie  szklane.

Z a a c s n e  B i i ż e a i e  c e n y .

K A W Ę
b e z p  ś r e d n i o  k H a m b b r g a ,

wyseła jak wiadomo, -» najlepszej jakości
Karol Fr. Burghardt, Hamburg,
w workach po pięć kilo, z opłaconem por­
tem, włącz-'^ z opakowaniem za pobraniem. 
2660 2 -  5 5 kilo w. a.j

Mocca, prawu -»rab, nad szla. zl. 6.90 
Menado, pysznet  Ornaku 
Ceylon perl., nadb. lach. i lag.
Melange (mięsz.) godna polec.
Ceylon plant,, nader smaczna 
Jawa, złoto-brun., nader wybór.
Cuba, niebiesko-ziel., pyszna 
Afryk. Mocca, wyśmien. i  wydat.
Santos wyborna i mocna 
S io  smaczna 
IIERlSATA  w wiol. wyborze, od zł. 1—6 ]

5 30j
5.40;
5.40
5.30
4 . - |
4.70
" 10
3.55
3.25

Prenumerata vS Z G Z U tk a“
i ^m.ags.Mii-.iSi iij i ■ 1     . . MJ.li'lliąillill_llLJ!MILj*I

wraz s dodatkiem powieściowym.
w ynosi: 

całorocznie 10 zł.
półrocznie 5 zł .

kwartalnie 2 zł. 50 ct.
Adres Redakcji Lwów ul. Halicka I. 48.

Powabny wodotrysk, przedstawiający 
górę i forta ę wraz z akwarium, z 
magnetyczno żyjącymi źsrie zętami.

Elegaucki fortepiau pekojowy, na któ­
rym grać można rajpiękn. opery.

Gra w domino z kości, w polituro* a - 
r ym kartonie, karton gry w dzwon 
młotek, na er intar. raba w. towar.

Piękna kuehnia wraz z naczyniem, do 
opalania spirytusem.

Elegancka kaictka, paryska zabawka 
i gra, dla ro-ryzki pistolet poko­
jowy z lanej stali.

Karton mebli politur, renesansowych.
E egancta i oioprze. torba na książki 

szkolne dla chłopców i dziewcząt.
5 elektrycznych kul szklanych.
Przyrząd naśladujący przepiórkę.
Cały trou kolejowy, lokoraotyws, wa­

gon na węgle, wagony 1. II III 
gou na pukai.ki

T r j f e s t e b s h a  l o t e r j a  w y s t a w o w a .
C i ą g n i e n i e  « # .  S .

1. G łó w n a  w y g r a n a  w  g o t ó w c e  z ł .  5 0 0 0 0

El
N
AK1

Główna wygrana w gotówce Vł. 20000 
3. Główna wygrapa w gotówce zł. 10000

dalej
jedna 10000 z ł ,  4 po 5000 zl, 5 po 3000 *ł., 15 po 1000 zł., 30 po 5* 0 z ł . ,  50 po 300 zł., 

50 po 300 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem
[ i o o o  wygranych w ogóle 2M3,S&o g|.

D okładne listy  wygranych są toe wszystkich miejscach sprzedaży losów do preeglądniem a.

Cena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. na wydatki portoriów należy , dresować do:

LoHerie-Abtheilung der Triester-Austellung
Piazza Grandę Nr. 2, w Tryeście. sesi 10-  ?

O przyjęcie losów do sprzedaży n&leźy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem.'

Losy są do nabycia we LWOWIE w gal. Rustykalnym banku .kredytowym, tudzież w Zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny.;

B j U - g S B E i e E g

N ajw ięk sze  t  u tr a p ie n ie
ma łażda familia z zastawieni am 

podaruaków w wilję Bożego Karedseala
dopóki ctś stosownego się nie znajdzie, W skutek udałej k o l e h e J I  S a *  
v a r ś a  w  P a r y ż u ,  w któ-ej wszystkie podarunki dla każde) familii od- 
powi dnio są złączone w jednej skrjyni, 7a?adsaio temu. T y ifc .»  * a  1 
■ t . 9 8  e t ,  d c .tió  można następu’ podarunki r>a G w i a z d k ę  i  M e w y  
B o k .  Dsiennik „le Rcveil“ donos . Do nas.-ej tedakcji przyuiósł pau 8av r i  
swoją zadziwiającą kolekcją podarunków; po ctworoaniu skrzyni wszyscy o- 
becnt przcjęol byli ządziwieuiem z powodu rozmaitości, jakoteż staiaunego 
wyboru towa w, za tak małą kwotę. Tę kolckoją zatrzymaliśmy w naszej 
redakcji dla porównania tego wszystkh g:; wuosimy tędy, że wszyscy, którsy 
to zamówią i kupią, otrzymaj), to cośmy widzieli. Przytom pan fiayard jest 
wielk m fabrykantem, nie może tedy dań nic innego. Zsatny ; aua ÓŁvarda 
i jego wyroby od przeszło 31 lat, a jjgo  chr.rakter i rzetelny wyrób daje 
dostateczną gwaranają towarowi.

Kolektjja ijatarda »a I «ł. >8 ct.
34 sztuk podarunków pys^pyrh Jla Chłopców i dziewcząt

Fortepian do odpowiedni dla
aanki.

Teatr Kaspra z figurami.
Przybory do gotowania wele. kartonie. 
Sygnałowa trąbka.
Cndowcy ptaszek, naśladujący łudząco 

przep ćrkę.
8 elektryczne kule szklance o cudo­

wnej trfś i.

12 sztuk cudownych el- ktr. ozdóbek na d z-wko w kartonie. W szyst­
kie te przedmioty w ilości 82 sztuk kosztują tylko 8 zl. 98 ct. Dla prow ncji 
z epakowaniem ł karton m 4 zł. 98 «t.

Tylko O zl. 98  «t.
50 pysznych podarunków dla młodzieży i dziewcząt

istne podaruski książęco. " * ■
Elegancki garnitur z australskich 

sobolów, składający się z kołnierza 
i zarękawka, pyszny podarunek.

Pyszna paryska lalka t ć v.ć, wydUjąci 
naturalne głosy z żywomi oczyma,

Karetka, napełnioi a wszelkiemi na- 
rrędzum i możebuemi, pożyteczny 
podarunek.

Gra w tombole wraz z numerami i 
tablicami.

Paryski teatr pyszny z ruchomymi 
dekoracjami i figurami.

Kasa oszozędacści z lanego żelaza, 
syst. Weitbeima z komie*, ramkiem.

Ks ążka z powiast. i obraz. K L row .
Dokładny z-gzrek kiesz. par. z łaóe 
Telefon, nader żaba ny instrument, 

za pomocą którego ua mil. odległość 
z drugą osobą ri. z x a wiać można.

Pyszna astraebań^ka izapeczka plus’.
« la chłopców i d ;ie*eią t. j klasy i w--w

23 rozmaitych ezióbek na drzewko w pysznym rcfl ksie kol rów.
60 tych pysznych przedmiotów kositije  6 zh 98 ct., dla prowin ji z 

kartonem i opakowaniom 7 zł. 4S ot. Te podaounki nie poirz b ją zaehwaiy. 
Możemy jo zaleoić do najszybszego zamówienia, albowiem zapas nie jest 
wielki i wnet się wyczerpie. 8*64 ł —4

Pyszny podarek dla dzieci dorosłych
GRY WYBORNE. Elegancka kssetka, w której p łączoae w najele 

gsntszem wykonaniu gry: domino, bz chy, gra w damę, kręgle, grę konika, 
kostki i zagadki. W szystde te gry w ilości 7 sztuk z dokladnem pouczeniem 
koeztiiją tylko 2 zlr. 50 et.  .

Zadziwiające ozdóbki na boże drzewko.
Dyatrentowy puder do posypania d jzei.k  a Jedno pufełk)_wystarczy, 

aby posyi a razy pudrem drzewko, wyglądało lśn ią30 jak lód i śnieg. Kartod 
80 ct. Wielkie pudełko dyamontowego śniegu MJ ct.

Licbta-zyki na drzewko wsielkiego rodzaju do przytwierd-.aaia. z przy- 
rząd m do chwiania się lub z wierconymi fg-a i ,  ćające się zastosować do 
liebtarzyków, tuzin 2 f e t .  do 1 zł. 20 sztuk rozmaitych lichtariyków 1 zł.

Lampiony na drzewko do oświetlenia, zadziwiający widok sprawiające, 
tuzin 8 ) ct. Elektryczny drut do wywo-iania elektrjctnego ognia 40 et.

Lampki na drzewko z koloiowem napełni, n'em. Pa'ą się 2—4 godziny. 
Te lampki są z tego względu godne polecenia, że dają się przytwierdzać w 
nader pojedynczy ą przytem pewny sposób za pomocą ksńczyn stalowych; 
najlepszy sposób dó oświetleń1 a drzewka, służą one bowiem tskże jako ozdoba.

Sąple lodowe, szyszki jod łow e, brylantowe ślimaki, brylanty, złoto 
pieniące s ię . apelsyny, cytryny: wszystko z cłoktryezne-promiejącego szkła 
do o arcdzGjskiego udekorowania bożego drzewka sztuka od 6—eO ct. Wir. 
dońskie ciastka 2u sztok BO et.

C .ś now ego! ANIOŁ na drzewko, którego skrzydła zrobiono są z 
1 ajdelikatniejszej przędzy szklarnej; ttu , gdy jest oświecony powyższemi o 
zdóbkami, przewyższa (O do efektu ws • ystko, co dotąd wynaleziono, sztuka 
50—80 ct.; 1J sztuk rozmaitych Schowek 11 oukra do drzewka 1 złr

Także PTAK i motyle w tym redzaju, orzechy, winogrona, jabłka, 
gruszki, cytryny z liściem, wszystko z brylant, szkła. Cena sztuki 5 i 10 ct.

Karton z 12 sztuk owoców ze szkła ua ubianie drzewka 50 ct. do 2 zl.
Elektryrznc-promieniące, zupełnie nowo śwkozki na boże drze*ko 

12 sztuk w sześoiu wielkości a-h i grubościaoh, nr. I. ct. 15, ar. II. ct. 25, 
nr. III. ct. 85. nr IV. ct. 45, nr. V. ct. 66, nr. YI. cJ. 65; odpowiedne lich­
tarzy Izi na świeczki ze sprężyną odpowiedną 12 sztuk 10 ot. i tO c .; 20 
sortowanych świeczników 75 ot.

Bengalski ogień, zupełnie niebezpieczny i pięknie ośwriecający, czer­
wony, zielony, biały koperta 20 ct., 13 sztuk raki >t salonowych 60 ct.

Całe kolekcje ozdóbek na boże drzewko 50 sztuk 1 zł. 50 ct. do 2 
zł. 10 eh, 100 eztnk 8 z ł. do 5 zł. W szystko pyszne do nabyois u sastępcy  
» 8 M  jfouniesm N»vard

R1X , we Wiednia, Praterstrasse, 16,
gdzie wszystkie te rzeczy zwiedzić i  zaułówlć, ipużna.

T y lk o  u

Hans Sachs,
we W iedniu,

1., Liechtensteg 1,
Najlepsze i  n a J ta f t iK ©
o b a w i e  dla mężczyzn, 
kobie t i  dzioei, zrobione 
elegancko i trwało w naj­
obfitszym wyborze zawsz j  
w zapasie. — l> a u u z k i © 
r s ż y l l e t y  iastykowe vz 

podwójnyoh pod©szv?aoh od 3 zł. 76 et. 
wyżej, m ę s k i e  j z t y f i e t y  na p>odwój- 
jjeb  podeszwach od 4 zł. wyżej. W szel­
kiego rodzaju o b u w i e  z cholewami 
dla chłopców, tudzież filoowe obuwie 
dis domu, pa zdumiewająco t a n i c h  
ceoioh. Ilustrowane cenniki s  pouczeniem 
do wzięcia miary gratis i franco.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
tię rychło, eoby się ni3 podobało, będzla 
wymieniano. 8542 l i —?

N IE Z A W O D N Y  P Ł Y N  g  p j as  k o w i e c  najlepszej jakości po
3 2 ^  n a  ObGNIOTKI I  najtańszych cenach, dostarcza pań-

wyrobu * stwo F i L ś ł ć m y t f  koleją do Lwo-
®  „  gw 1 ~  „  5; wa, a mianowicie: cokle, bindery,

. .*  , -zf r n i  « o  podwój ni aki, płytki do brukowania
aptekarza „pod Złotą Głową“ i  ^ iedj ńców’ ^chodników , tudzież

W KRAKOWIE. B t w a r d y  k a m i e ń  do szutrowania
«rn7ier n6r Û 8llT,udgsnr10̂ k ’ i  gościńców. Na zamówienie wyrabiają zaraz po pierwszem. lub drugiem ń 6. . . , ,  . , . •
pędzlowaniu odgniotek staje się na ■ sl? kwadry i płyty dowolnej wielko-
wszelki ucisk nieczułym, po 7 lub £  Ści do grobowców, balkonów, scho-
8 dniach, po jedno l b dwurazowem »  dów i t. p. Ewentualnie cały kamie-
codziennem pędzlowaniu, podważony & niołom  do Wy d * I e r ż a w i e n ! t t .

Zamówienia w hotelu Langa we 
Lwowie. i~ 2

ięduHMm M iy i l350W ł<gg»!9gtę<nBg: _______________

paznogeiem wychodzi cały bez naj­
mniejszego bólu.

C e n a  5 0  c e u t ó w .

I

Fabryka pierników i sucharków 
C Z Y l S S K I E G O

tt JAROSŁAWIU
premiowana za swe wyroby dyplomem -pochwalnym 1879, medalem rząd - 
wym 1879, dużym medalem srebrnym 18r0, nagrodą państwową 1881, je ­

dynym medalem 1882 i srebrnym medalem w Tryescle lesz^poleca
c a ł k i e m  n o w y  s e r l y m e u t  s u c h a r k ó w

J a r o s ła w s k ie  „w la n u sz k l“
jako przewyborną przekąskę do herbaty, win, czekolady itp. które sprze 

d ją się w rulonach po 20 sztuk za 20 ct.
PIERNIKI KONFITURAMI NADZIEWANE po 2 ct., pierniki w paczka h 
i na sztuki, SUCHARKI zastępujące biskwity angielskie, BISZKOPTY 
p i e c z y w k o ,  F I  G U R K I  DO “UBIERANIA DRZEWEK w bogstym 

wyborze 2 sztuk za 1 ot. jakotez od 1 ct. do 50 ct. i wyżej.
Powyższe wyroby przy dłuższem leżeniu nie tracą szego  doborowego smaku.

Do nabycia we w s z y s t k i c h  znaczniejszych handlach korzennych 
Lwowa, Krakowa i prowincji.

Zamówienia załatwia fabryka bezzwłocznie.
4116 1 - 5

Orzeczenie
najznakomitszych dzienników europejskich o

u l e p s z o n y m  H e k t o g r a f l e ,
t u d z i e ż  o

s e k  t * e ł f s e s y l i  u  n n  l i s t y ,

skrypta i faktury.
Hektograf jest bezwzględnie najlepszym a zarazom najtańszym aparatem do 

pomnażania, za pomocą którego na drodze snchej z jednego oryginała pisma, ry­
sunku, portretu, nnt. wprzeciągu 15 minnt 89 — 100 kopii jednocześnie w różnych 
kolorach atramentu o lcisuąć można.

Masę tak dalece wydoskonalono, że z niej negatywę tak łatwo zmazać mo­
żna jak kredę z tablicy, a nowy atrament dostarcza dokładne odciski czarne. Dla 
urzędów i kancelaryj jest on dokładnym, łatwym do zastosowania, beznagannym i 
tanim aparatem do pomnażauia, zrobiono za pomocą hektografa odciski, wysyłają 
nrzęda pocztowe po zniżonych opłatach porta, również jak inne druki. Sekreta- 
rzyk (Facturen-Ordner', zwa y przyjacielem każdego porządek miłnjącge, jest nie­
mniej potrzebnym jak hektograf, albowiem za pomcą tegoż natychmiast wszelkie 

>isma w porządku alfabetycznym, ułożyć można, nie potrzebując poprzód opisania, 
'e niezbędne przedmioty poleca jak najlepiej znana firma J ó z e f *  L e w i t l l S  

Wiedeń, 1, Babenbergerstrasse, 9.
Skład we LWOWIE: u S e y f a r l h  &  D y d y ń s k I  p r z y  p ł a c a  5 I a -  

w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. S59I 2 —6

P t!8

M a p s f n  A a  b o n  M a r c b e !

Podarunki na Gwiazdkę i Nowy rokK
dla mężczyzn i pań każdego wieku.

N ajn ow sze to w a ry  bronzow u,
a to : garnitury pisarskie, fajczaruie, miseczki na karty wizytowe, 
podstawki na perfumy, kubki na cygara, torebki na tytoń i t. p 

T o w a ry  z drzew a, 
a to: przybory do pisania, przystawki na papier listowy, koperty 
i przybory, kasetki na robótki i kosztowności, kasetki na cygara, 
praski do kart, szkatułki pisarskie, kasetki do gry w karty, stoliki 

fajczarskie i t. p.
F r u u c u s k i e  t o w a r y  s z k l a r n i e ,  

a to: flakony, wazki, miseczki na karty wizytowe, kasetki na kosz­
towności, damskie bombonierki toaletowe i t p.

T o w a ry  sk ó rk o w e , 
a to: kasetki pisarskie, teczki pisarskie, albumy, necesery do szycia, 
garnitury na rękawiczki, torebki ręczne, portmonetki, wizytierki, 

tabakierki i t. p 
T o w a ry  plnszow e, 

a to: albumy, kasetk i, necesery do szycia, teki, cachenez, skar­
petki, rękawiczki, ogrzewacze pulsów, chustki wełniane i t. p. 

p o ró żn ych  cenach.
Zup ełna wypzedaż zabawek

dla braku miejsca w lokalu handlowym.
jfi Kesmarky & Illes,
ąj 4101 l -  T przy płaca filarjackim



L W  6  W  d. 9 grudnia.

(P. Fedorowicz nie kandyduje napo wrót. — Ustawa 
przemysłowa w Badzie państwa. — O sojuszu austro- 
niemieckim i podróży Giersa. — Z  Rady państwa.)

Noica Presse doniosła by ła  w telegram ie 
ze Lwowa,-że p. W ładysław  Fedorowicz będzie 
nanowo kandydow ał w okręgu, z którego man­
dat do R ady państw a złożył, i że w razie wy­
brania, jaz nie w stąpi do K oła polskiego. Za- 
siągnęliśm y autentycznych wyjaśnień w tej 
sprawie, i okazuje się, że to całe doniesienie 
jest zmyślone; p. Fedorowicz naw et nie m yślał 
nanowo kandydować.

* **

Rozpraw y nad ustaw ą przemysłową potrw a­
ją  jeszcze dni kilka, mianowicie rozpraw y szcze­
gółowe. Ale nie ulega w ątpliw ości, że cała  u- 
stawa będzie przyjęta z poprawkam i, k tó re  wnieść 
ma rząd, D la Galicji ta  u staw a ma nierównie 
w iększą doniosłość, niż d la innych prowincyj 
austrjackich, gdyż przemysłowcy galicyjscy naj­
więcej ucierpieli przez zaprowadzenie wolności 
przemysłowej. To co w krajach, gdzie przemysł 
je s t rozw inięty wysoko, mniej szkodziło, to dla 
Galicji było zabójcze. Taksamc, chociaż na in- 
nem polu, m iała się rzecz z wolnością lichwy, 
ta k  samo ma się z wolnością dzielenia gruntów. 
Przeciw wolności lichwy, przeciw wolności prze­
mysłowej i przeciw wolności dzielenia gruntów, 
z Galicji wyszła in icjatyw a do zmiany ustaw, a 
za przykładem  naszym poszły dopiero inne k ra ­
je. U staw a przeciw lichwie najpierw  weszła w 
życie dla Galicji, potem dla całej A ustrji, i b ło­
gie jej sku tk i dzisiaj najwięcej u nas są wido­
czne. Teraz wejdzie w życie i ustaw o przemy­
słowa, ograniczająca wolność przemysłową, i z 
powodu szczególniejszych stosunków naszych, u 
nas jej sku tk i będą najwidoczniejsze. Zapowie­
dziana przez m inistra finansów ustaw a o dzie­
dziczeniu nieruchomości w łościańskich również 
będzie d la nas zbawienniejsza, niż dla innych 
krajów  austrjackich, bo zapobieży tak  przera­
żająco licznym U nas wywłaszczeniom.

W szystkie te wolności, jak ie  zaprowadził 
centralistyczny libera lizm : wolność lichwy,
przem ysłu i podzielności gruntów, najwięcej 
spustoszenia sprawiły w Galicji, dla tego, że 
Galicja pozostała w rozwoju stosunków ekono­
micznych poza innemi krajam i, a w ustawo­
dawstwie cenrralistyczńem  nie uwzględniono tej 
ogromnej różnicy. Daremnie domagaliśmy się, aby 
sejmowi naszemu oddano te sprawy do załatw ia­
nia, gdyż tylko on może odpowiednie d la G ali­
cji ustaw y uchwalać. Gdy nam odmówiono, na 
innej drodze musimy napraw y szukać. Centrali- 
ści muszą teraz  z żalem serca patrzyć, jak  o- 
we ich zdobycze liberalne padają, jedna po d ru ­
giej, głównie za inicjatyw ą naszą i z przewa- 
żnem przyczynieniem się naszych posłów. Tak 
się mści na centralistach opór ich przeciw na­
daniu Galicji odrębnego stanow iska. I  co jes t 
ciekawszem jeszcze, że jak  za zniesieniem wol­
ności lichwy znaczna część centralistów  z oba­
wy przed wyborcami m usiała głosować wraz z 
antioentralistam i, tak  sat"-®- * zniesieniem wol­
ności przemysłowej musi głosować z obawy o 
swe m andaty poselskie, chociaż w duchu jest jej 
najprzeciwniejszą ! Z naszych posłów jeden pan 
Chamiec nie może pogodzić się z stow arzysze­
niami przymusowemi, i z wymaganiem dowo­
dów uzdolnienia do rzem iosła dla tych, co rze­
miosło prowadzić chcą, a zarazem oświadcza, iż 
pomimo tego będzie za projektem  ustawy gło­
sował. /kle między tymi z lewicy, co za ustawą 
głosować będą, niema praw i0 ani jednego, coby 
tego samego co p. Chamiec nie byl przekona­
nia, ale żaden ta k  otw arcie jak  p. Chamiec te ­
go nie wypowie. Że zaś p. Chamiec jest tego 
przekonania, to przypisać należy jego k ró tk ie­
mu pobytowi w kraju, i z tąd  nieobeznaniu się 
z stosunkami tutejszem u

W  ogólnej rozpraw ie najśw ietniejszą mowę 
miał p. Sochor, poseł brodzki, przeciw projekto­
wi ustaw y przemysłowej. Mowił on jak  mąż 
praktyczny, głęboko w życie ekonomiczne w glą­
dający'. W szystko praw ie co on powiedział jest 
słuszni® , uzasadnionem. A le przemawiał on ze 
stanow iska interesów industpji innych krajów  
austriackich, lecz nie specjalnych, wyjątkowych 
Galicji. To zresztą, co podniósł, iż zniesienie 
wolności przemysłowej będą musieli opłacić kon­
sumenci, mianowicie mniej zamożni, je s t isto tną  
praw dą. Ależ nie ma na świecie ustawTy ekono- 
miczno-politycznej, z którejby przeważna korzyść 
nie przypadła jednej warstwie, lub przew ażna 
szkoda nie dotknęła innej w arstw y. Pańszczy­
znę zniesiono i nwłaszczenie przeprowadzono na 
korzyść włościan. Przez to podwyższono bardzb 
znacznie ceny żywności, i jeszcze konsumenci 
muszą opłacać wynagrodzenie za uwłaszczenie 
-włościan. A przecież n ik t nie narzeka na znie­
sienie pańszczyzny i uwłaszczenie. Podniesienie 
dobrobytu jednej warstw y ludności wpływa i na 
podniesienie dobrobytu ogółu, i tern wjTówimje 
szkody doznane. Że u nas uwłaszczenie nie 
wpłynęło tak  jak  powinno było, nie jest sku t­

kiem ustawy, znoszącej pańszczyznę, lecz sk u t­
kiem braku ustaw  innych, k tóre równocześnie 
powinny byry wziąć w łościan w opiekę, a czem 
dopiero teraz się zajęto.

** *

Podróż G iersa i a r ty k u ł lipskiego czasop 
sma Grenzbote o sojuszu austro-niemieckim, są 
ciągle przedmiotem dyskusji w prasie zagrani­
cznej, zw łaszcza że niewyczerpane w swycli po­
m ysłach biuro prasowe Picm arLa podsyca ją  zrę- 
cznemi enuncjacjami i do ognia dolewa ol iwy. 
Dzisiaj mamy do zanotow ania list berliński, za­
mieszczony w Pol. Gorr., wychodzący zupełnie 
z tego samego założenia co Grenzbote i a rty k u ł 
w półurzędowej Schlesische Ztg.

Pieiw sza z tych enuncjaeyj niewiele nam 
przynosi nowego. Zapewnia tylko ogólnikowo, 
ze oświadczenie Grenzbote nie je s t żadnym lap 
sus calami, lecz szczerą p raw dą; że A ustrja i 
Niemcy są związane ścisłym, spisanym tra k ta ­
tem, i że tr a k ta t  ten jes t tak  dalece formal­
nym, tak  ściśle sprzęga te dwa m ocarstwa, że 
żadne trzecie nie może pomiędzy nie tak głębo­
ko się wcisnąć, aby je nawzajem od siebie od-' 
daliło lub stanęło do którego z nich w bliższym 
stosunku, niż one nawzajem stoją do siebie.

Dalej w swych wywodach idzie Schlesische 
Ztg. Podnosi ona pogłoskę, że Giers ma na celu 
oderwać Niemcy od A ustrji i oświadcza, że je ­
żeli napraw dę miał on ten cel, to się zapóźno 
w ybrał w podróż. „Między A ustrją a  Niemcami, 
powiada ona, istnieje sojusz, k tó ry  możn„ śmia­
ło nazwać przymierzem zaczepno-odpornem, z ja ­
sno określonym casus foederis i ściśle oznaczoną 
pomocą, której w  każdym danym wypadku u- 
dzielić sobie m ają nawzajem obaj sprzymierzeń­
cy. Rozbić tak i sojusz leżało i leży w interesie 
Moskwy, — to rzecz oczywista, ale też i rzecz 
dla niej niemożebna. A okoliczność ta, że dopie­
ro teraz wyszło na jaw, iż sojusz austro-niemie- 
eki opiera się na formalnym tra-k tacie, czemu 
do niedawna stanowczo zaprzeczano, świadczy 
wyraźnie, że p. Giers doznał fiasko, jeżeli my­
ślał, że uda mu się przeciągnąć Niemcy na stro ­
nę Moskwy. Ks. B ism ark nie ma najmniejszego 
zam iaru występować w obronie moskiewskich 
interesów, ani na B ałkańskim  półwyspie prze- 
eiw A ustrji, ani w Egipcie przeciw Anglii".

Pod wpływem tych półurzędowych enuncja- 
cyj zadają sobie pytanie rozmaite niezależne 
dzienniki, co skłania biuro B ism arka do tak ie­
go wielom ówstwa? Zwykle tak  milczące, ni z 
tego ni z owego puściło wodze swemu kraso- 
mowstwu i tak  szeroko i długo praw i o rzeczy, 
k tóra i sama przez się i ze wszystkiemi swoje- 
mi akceśoijami musi mocno Moskwę boleć. Nie­
k tóre dzienniki w głębokich refleksjach nad tern 
pytaniem  dochodzą do wniosku, że i napaść 
Nordd. Allcf. Ztg na Gozetg Narodową ilietyle 
by ła  skierow aną przeciw Polakom, ile przeciw 
Moskwie, mianowicie, że organowi B ism arka 
szło o to, aby Moskwie wymówkę zrobić za jej 
prace fortyfikacyjne, i zarazem  przypomnieć, ze 
Polacy nie po jej stronie, ale po stronie' jej wro­
gów stan ą ; a nie mogąc tego w prost powie­
dzieć, ub ra ł to organ Bismarka w formę napa­
ści na nas. W yznajemy, że jeżeli napraw dę szło 
o to. natenczas forma nie by ła dobrze dobraną.

Giers obecnie bawi w Rzymie, i bawi dość 
dłngo, w każdym razie za długo dla B ism arka. 
Owóż ze strony moskiewskiej tłum aczą ta  po­
trzebą porozumienia się z papieżem w sprawie 
ugody kościelnej. P ism a berlińskie, którym  za­
komunikowano rap o rta  szpiegów bismarkow- 
skich, utrzym ują jednak, że moskiewski m inister 
więcej bywa w Kwiryna! e niż w W atykanie, i 
że ugoda kościelna jest tylko pretekstem , a ce­
lem pobytu w Rzymie zupełnie co innego.

*• *

Hr Coronini rozesłał do tych człunków 
Izby posłów, k tó rzy  dotychczas do. żadnego k lu­
bu nie należą, zaproszenie na naradę względem 
utw orzenia nowego klubu. Ta narada ma się 
dzisiaj odbyć; słychać, że około 15 członków 
przystąpi.

Słychać, że posiedzenie Izby panów nie od­
będzie się przed zamianowaniem now jch ezłon- 
k w, k tó re jednak jnż temf dniami ma się oka­
zać w Wiener Ztg. — Z komisji edukacyjnej 
Izby panów nie w ystąp ił prócz sprawozdawcy 
noweli i o szkołach ludowych, żaden centralista . 
Na 6. bm. była zwołana ta komisja na posie­
dzenie, ale ty lko fi członków (między tymi 4 
centralistów ) przybyło. Zdaje się; że komisja 
zażąda od plennm Izby wybrania nowego człon­
ka na miejsce p. A rnetha i dopiero w tedy no­
wego sprawozdawcę wyznaczy.

Ja k  w Kole polskiem fakt, że w budżecie 
na rok przyszły na regulację rzek w Galicji 
tylko ty le zapreliminowano co na rok bieżący, 
ogromną wrzawę w ywołał, taksamo wywołał 
w  klubie czeskim ten fak t, że w budżecie nic 
nie zapreliminowano na utworzenie fakultetu  
lekarskiego na wszechnicy czeskiej. Klub wy­
raz ił z tego powodu w formalnej rezolucji swo­
je „przykre zdumienie" i udał się do rządu po 
wyświecenie sprawy. Okazuje s ię , że m inister 
oś r a t y  już ułożył nominacje przyszłych profe- 
soiów tego faku lte tu  i zażąda k redytu  dodat­
kowego.

Petycję słuchaczy wszechnicy czeskiej wzglę­
dem zmiany przepisu egzaminacyjnego załączo­
no na posiedzeniu Izby posłów z d. fi. b. m. 
całą do protokołu stenograficznego. Tożsamo 
petycję pragską k o n fra te rn i szynkaizy  wzglę­
dem regulacji sprzedaży gorących napojów. 
W niesioną została  petycja reprezentacji powia­
towej w NisKu względem kolei Transw ersalnej, 
tudzież petycja listonoszów i woźnych poczto­
wych i  całej P rzed litaw ir o regulację płac.

* **

O statni zeszyt „Dziennika rozporządzeń 
wojskowych" (M iliidr- Vcrord/iun(/8blult) ogłasza 
nowy podział terry to rjalńy  arm ii i nazw iska je­
nerałów mianowanych komendantami korpuśny- 
mi. Podług tego cała monarchia je s t podzieloną 
na 15 wojskowo-terytorjalnych okręgów, -  k tó ­
rych komenda 1. korpusu ma sw ą siedzi oę w 
Krakowie, 11. zaś korpusu we Lwowie. Komen­
dantem  krakowskiego korpusu mianowany zo­
s ta ł książę W indisckgraetz , 1 wowskiego zaś 
książę W* 'tembergski. Do krakow skiego korpu­
su należą pu łk i piechoty nr. 10, 13, 20, 40, 45, 
56, 57, 77 i 90 wraz z komandami dywizyj nr.
12 i 24 ; do korpusu lwowskiego pułki piesze
nr. 9, 15, 24, 30, 41, 55, 58, 80, 89 i 95 z ko­
mendami dywizyj nr. I l i  30. •

Podług nowego rozporządzenia komendant 
korpuśny jest najwyższym wodzem w swoim te­
ry  to r jal nym okręgu — podlega on bezpośrednio 
tylko m inisterstw u wojny i znosi się bezpośre­
dnio z w ładzam i politycznemu

Sprawy w wojsko wo-terytorjalnych komen­
dach dzielą się n a : a) wojskowe, wojskowo-
adm inistracyjne i techniczno - adm inistracyjne ; 
b) na ekonomiczno - adm inistracyjne i kontrolę. 
Spraw y te za ła tw ia ją : a) oddział wojskowy, 
b) in tendantura k o rp u su ; c) organa pomocni­
cze. Każdy korpus ma swego szefa jeneralnego 
sztabu, szefa in tendantury, dyrek to ra  ąrty lerji, 
szefa inżynierji, referenta sprawiedliwości, szefa 
służby sanitarnej i proboszcza.

C harakterystyczną jes t rzeczą, że specjal­
nie komendanci korpusów w Pradze, Lwowie i 
Jozefsztadzie m ają polecone c z u w a n i e ,  z a ­
m y k a n i e  a e w e n t u a l n i e  b r o n i e n i e  
granic kraju. Przeciw komu ? — rz u t oka na 
map^ł jasno to tłumaczy.

Korespondencje „tiaz. Nar.“

Warszawa d. 6. grudnia

(Maszyniści kolei W.-W. — Ucz;a b. studentów b. 
szkoły głównej i toast na cześć Wielopolskiego, je­
go przyjęcie przez zgromadzony ogół. — Popłoch 

w Izraelu. — Uniwersytet i Apuchtin).

Oryginalne! W szystkim maszynistom kolei 
W arszawsko-wiedeńskiej obcokrajowcom zakaza- 
no-ckakj -jeździć na manzyiiie jak  tylko do P io tr­
kow a lub Ł ow icza; do stacji więc granicznych, 
tak ich  jak  Maczki, Sosnowice, Aleksandrów', do­
cierać nie mogą. Powodem tegó rozporządzenia 
ma być obawa, aby czasem maszyniści obcokra­
jowcy nie przewozi]: korespondencji lub papie­
rów  tajnych, rządow i nieprzychylnych. P osta­
nowienie to jes t bezw ątpienia w .zw iązku z za­
rzutam i , robionemi pułkownikowi żandarmów 
kolejowych w Królestw ie F ryderiksow i o to, że 
nie pilnuje dość służby kolejowej, skutkiem  cze­
go takow a ma transportow ać rozm aite pisma 
zakazane, skierowanem zaś jest przeciw Wolne­
mu Słowu moskiewskiemu, wychodzącemu w Ge­
newie i masami importowanemu do Moskwy. 
Tak nam się zd a je !

Byli studenci byłej szkoły głównej z inicja­
tyw y tych ze swoich kolegów, którzy są człon­
kami resursy kupieckiej, w ypraw ili sobie"w dniu 
2. b. m. ucztę w salonach resursy. Zebrało się 
do 150 osób. Atmosfera by ła  ciepła, toastów  
też wnoszono obficie. Pomiędzy innymi p. Rem­
bowski, w spółredaktor N iw y, wniósł toast na 
cześć p. Zygm unta Wielopolskiego (nieobecnego), 
zachęcając kolegów do wypicia zdrowia szumną 
mówką. N ik t się nie podnosił, n ik t kielicha do 
ust nie przy tknął, a nadto poczęto sykać słu­
sznie.

Bo co się b rio  p. Rembowskiemu narażać 
na tego rodzaju niepowodzenie ? Przecie*, jako 
statyście, powinno mu być znanem usposobienie 
ogółu myślącego, znanemi prądy, k tóre n’’m 
■wstrząsają. Niech mu to służy" za naukę i oby 
za takow ą posłużyło wszystkim wielopolczykom, 
co się bowiem tyczy samego W ielopolskiego, to 
o nim w ątpim y aby mógł się czego nauczyć i 
mógł co zapomnieć.

Szczególniejsze to jest, iż sij, ludzie, k tórzy  
pomimo to, iż ogół stanowczo odrzuca ich dok­
tryny , równie stanowczo chcą mu takow e na­
rzucić Ozy to jest s iła  przekonania, czy też 
pycha i ciasnota um ysłu? Chyba to ostatnie.

W  W arszawie jak. w każdem wielkiem mie­
ście w ogóle, a u nas w szczególe, ogromna jest 
masa lichwiarzy, zwykle n iestety  żydów. Ludzie 
ci, zwłaszcza w stosunkach kupieckich, tak  się 
urządzają, iż pożyczając biednemu kupcowi pie­
niędzy, jeśli już k redytu  nie ma, nam aw iają go

do sfałszowania w ekslu na imię kupca .mego. 
W eksel w ten sposób wystawiony, sami poręczy­
wszy, pieniądze płacą, jeśli zaś w term inie nie- 
zostanie spłacony, sprzedają... w łaściciel po nie­
jakim czasie gc protestuje i . robi się katastrofa, 
dotykająca wystawcę, a niedotykająca ży ran ta ; 
jednakże ostatn i nie zawsze b^ wa ocalony... Spraw­
ka  się wydaje i... następuje pokuta.

Podobny fa k t niedawno miał miejsce z kup­
cem nazwiskiem Meciszewskt Człowiek ten nie 
mógł sobie dać rady. Pożyczał od żydów. Na­
mawiany przez tych ostatnich wystawiał weksle 
i podpisywał swych krew nych W ieniawskiego i 
Pełczyńskiego. Do czasu manipulacja się uda­
w ała, naKonice urw ało się. Żydzi weksle fałszo­
wane sprzedali, a  kiedy posiadacze takowych 
przedstaw ili je W ieniawskiemu i Pełczyńskiemu 
do zapłaty , ci weksle uznali za fałszywe. W ów­
czas Meeiszewski poszedł do sądu, i sam się o- 
skarzył, oskarżając równocześnie żydów żyran­
tów. P rokura to rj i wytoczyła im proces o sprze­
dawanie ze śv'iadomuśeią fałszywych weksli i o 
namawianie do fałszerstw a. Żydów aresztowano, 
pomiędzy nimi są  niektórzy bardzo bogaci.

Z tąd  popłoch wśród tej części Izraela,, k tó ­
ra  się trudn i lichw iarstwem  . połączonemi z 
niem powyżej opowiedzianemi manipulacjami — 
wielki.

Dobrzeby było, aby tych panów przecie 
choć trochę poskromiono. Notnję fak t powyższy 
z tego względu, iż obecnie u nas, skutkiem  nie­
pewnego k ied y tu  w następstw ie zachwiania go 
przez wprowadzenie moskiewskich instytucyj są­
dowych, lichw a w stosunkach kupieckich b a r­
dzo się rozszerzyła, szkodząc, rzecz prosta, tak  
handlowi jak  i przemysłowi nietylko wewnę­
trznemu, ale i zewnętrznemu.

Zaburzenia, jakie obecnie m ają miejsce na 
uniw ersytetach moskiewskich, odbiły się widać 
echem w .-sercach tutejszych studentów Moskali, 
bo, jak  pac Apuchtin utrzym uje, poczęli się cze­
goś nie dość spokojnie zachowywać, co więcej, 
o zgrozo! jemu, sta tskiemu sowietnikowi w liście 
bezimienny m zagrozili kijami. Horrendum !...

Pan Apuchtin oburzony a może i w ystra­
szony, poleciał do B uturlina ze skargą, żądając 
śledztw a i pomocy policyjnej. B uturlin  takowej 
odmówił, zjfcąd przyszło do sprzeczki, która, jak  
jedni powiadają, m iała się zakończyć wyrzuce­
niem za drzwi Apuclitina, jak  zas drudzy po­
wiadają, odmówieniem mu „ego. czego żądał.

Jeżeli na prawdę wyrzucenie za drzwi miej­
sca nie miało, tu w ielka sztocla . P. Apuchtin 
bov, iorn, jako niesłychanie buńdiuczny i zuchwa­
ły, w art tegu w pełni. Byłoby jnu to może na­
uką, chociaż wątpię, Mają Moskale bowiem to 
do siebie, że ulegając przed siłą, choćby słu­
sznie użytą, nie uważają się za obrażonych, sa­
mi będąc wielbicielami siły... i gorzej, bo nic się 
nie aczą i nie z a p o zn a ją .

L a ta ł z powyżej omawianemi donosami A- 
puclitin i do Kutajsowa, ten jednak m iał ulu 
tylko obiecać zbadanie sprawy. Jednafcże i 
wszechwładny na polu szkolnictwa u nas Apuch­
tin nie wszystko może. Ba, bo gdyby też mógł, 
to pewnie by zebrawszy wszystkie głow y pol­
skie w jedną głowę, póty by ją  chęcią zinoskwi- 
cenia męczył, pęki by jej na śmierć nie zamę­
czył w s wojej gorli wo .ci szyzmatycko - abrusi- 
cielskiej.

M iła jest osoba ten pan Apuchtin V.

Lou'a B!nn\
P arysk i telegram przyniósł nam przedwczo­

ra j wiadomość o śmierci Ludw ika Blanea w 
Cannes. Jakkolw iek nazwisko wybitnej tej oso ■ 
bistości w ostatnich .czasach zeszło z porządku 
dziennego, jakkolw iek Ludw ik Blanc przeżył 
się za życia, należy mu się obszerniejsze wspo­
mnieniu jako człowiekowi, k tó ry  w swoim cza­
sie odegrał pierwszo) zędną rolę we Francji, a 
k tó ry  będąc pio, ’erem nowoczesnego socjalizmu 
s ta ł się jednym  z m oralnych twórców nu rtu ją­
cego dzisiaj w całej Europie prądu. 'Współcze­
sny Proudhonowi, chociaż nie dorównał mu ta ­
lentem  krytycznym  i dya lek tyką  druzgocącą o- 
becne urządzenia społeczne, przyczynił się on 
nie mało do wzniesienia rusztow ania teraźniej­
szych socjalistycznych teoryj

Jak o  redakto i pisma Bon sens, zw rócił on 
na siebie w r. 1836 po raz pierwszy publiczną 
uwagę. D w udziestotrzechletnim  młodzieńcem 
w ystąp ił z gotowym programem: Hasłem jesro 
była organizacja pracy, a hasło to stało się 
sztandarem  i jes t nim dotychczas dla wszyst­
kich niezadowolonych. Dokładniej zdefiniował on 
to pojęcie w założonej przez siebie It,vue d  
prog-ćs i tłumaczonej na wszystkie języki „Or- 
gariisation du tra v a il.“ Postaw ił on zasadę, że 
konkurencja jes t d la ludu systemem zniszczenia, 
i że największem złem obecnych stosunków spo­
łecznych jes t coraz bardziej w zrastająca nędza 
klas niższych, ż ą d a  on, aby państw o uregulo­
wało produkcję i żeby państwo stało  się posia­
daczem kap ita łu . Każdy robotnik ma otrzym y­
wać tak ą  płacę, aby w ystarczała  dostatnio na 
utrzym anie jego egzystencji. Koiikurencja po­
winna zniknąć, a miejsce pryw atnej ma zająć 
produkcja publiczni K ap ita lis ta  powinien ty l­
ko ty le  otrzymywać, 1 ile w artą : jest włożona 
przezeń w przedsiębiorstwo praca.

B yła to epoka idealnych socjalistów, epoka 
C ab e ta , Fouriera, Proudhona i Blanąuiego. 
Dziełko Blanca w yw arło nader silne wrażenie, 
a au to r jego w yw arł silny w pływ  na rewolucję 
r. 1848. R ząd prowizoryczny, ustanowiony po 
upadku monarchii, sk ładał się przeważnie z so­
cjalistycznych żywiołów, i na pierwszym planie 
swych przyrzeczeń postaw ił M ańkowską organi­
zację pracy. Na sławnym  kongresie robotniczym 
20. marca, na którym  starli się klasyczni eko- 
nomości z socjalistami, L udw ik Blanc przemó­
w ił w następujące słowa: „Konkurencja jest przy­
czyną ogólnego zubożenia, oddaje bowiem spo­
łeczeństwo na pastw ę ślepego przypadku. P rzy  
systemie konkurencyjnym jest każciy własnym 
siłom pozostawiony, a na jego sztandarze tak i 
znajduje się napis:’ „Powodzenie należy do naj­
zręczniejszych i najbogatszych — biada zwycię­
żonym !“

Ludw ik Blanc w krótce miał tę  teorję wypró­
bować w praktyce. Mianowany członkiem pro 
wizorycznego rządu i będąc jednym z najznako­
mitszych mówców Zgrom adzenia narodowego, 
stw orzył tak  zwane w arsta ty  narodowe, k tóre 
jednak niedługo się utrzym ały. W  tym razie 
Blanc skompromitował się wobec swych zwolen­
ników, staw iając wniosek zniesienia banicji ro­
du Bonapartów, k tó ry  umożliwił pow rót L u­
dw ika Bonapartego, a w dalszym następstw ie 
upadek republiki. W krótce sam Blanc poszedł 
na wygnanie. Po upadku rewolucji czerwcowej 
podniosła się burza przeciw Blancowi; uszedł 

, Anglii, i dopiero powrócił po Sedanie, kiedy 
ogłoszoną została trzecia republika. W komunie 
nie b ra ł udziału, ale po . jej upadku podnosił 
bezustannie głos za amuestją.

Um arł, jak  powiedzieli śmy powyżej, w Can­
nes, licząc la t  70.

Oprócz wymienionych pism, Ludw ik Blanc 
napisał dwa wielkie dzieła historyczne: „Hi* 
stoire de d ix ans“ (1830 —1840) i dw unastoto- 
mową „H istorję rewolucji francuskiej11 (1847 — 
1862), k tóre mu zapewniły w ybitne miejsce w li­
tera tu rze  francuskiej.

Z w i ą z e k
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Dnia 8. bm. odbyło się V III. walne z g ro -• 
madzeuie Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Pięćdziesięciu delegatów repre­
zentowało 56 tow arzystw .

Po zagajeniu przez dr. W. Zbyszewskiego 
i legitym acji delegatów wybrano prezesem 
zgromadzenia dr. Zbyszewskiego, zastępcą Bie- 
chońskiego, sekretarzam i Terenkoczego i" Mro­
zowskiego.

Sprawozdanie patrona Związku (dr. Skal- 
kowskiego) obejmuje perjcd od 1. grudnia i8 8 l 
do końca listopada 1882 i konstatuje dalszy 
pomyślny w tym czasie rozwój stowarzyszeń. 
Zaufanie do nich w zrasta, bo pomimo zniżenia 
stopy procentowej od w kładek w niektórych 
Stowarzyszeniach, stan ich podniósł się znacznie. 
Coraz więcej jes t stow arzyszeń operujących 
własnym wkładkowym  kap ita łem , życzliwe u- 
sposobienie wielkich instytucyj finansowych dla 
stowarzyszeń trw a niezmiennie, a głównie gal. 
kasie oszczędności zawdzięezyć należy, że w r. 
b. zniżenie stopy procentowej od pożyczek 
przez tow arzystw a zaliczkowe udzielanych da­
lej postępowało. K redyt o tw arty  towarzystwom  
w tej kasie w ynosi obecnie 700.000 zfr.

Lustracje tow arzystw  okręgowych weszły 
już w życie. Przeprowadzone w 10 okręgach (a 
26 kasach) w ykazały bardzo pocieszające re­
zu ltaty .

Za inicjaryw ą Zw iązkn pow stały nowe to ­
w arzystw a zaliezkowe, a to : w Podhajeach, Na- 
dwórnej i Kozowie, ą w ra z  z niemi przystąpiło  do 
Związku towarzystwo wzajemnego kredytu  w Sę­
dziszowie, tow. ochrony wł. ziemskiej w Lima- 
nowie i Mielcu. S taran ia około założenia towa­
rzystw a . zaliczkowego w Tarnopolu, w ydały r, - 
zu lta t w powstałym tam  t. zw. banku powia 
towym.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do w iado­
mości, w yrażając zarazem  uznanie p. Romano- 
wiczowi, za którego wpływem towarzystwo za­
liezkowe krakow skie przystąpiło  do Związku. 
Przyjęto następnie wniosek W ydziału (ref. dr. 
Skałkow ski) względem zmiany §. 22. s ta tu tu  
Związku, po ri’ ugiej i bardzo ożywionej dyskusji, 
w której wzięli udział pp. Aliędlicki, Urban, 
Zbrożek, W yszyński, Zgórski, Dulęba, Gold- 
mann i F uller.

§. 22. będzie brzmieć: „Stowarzyszenie, 
k tó re  nie czyni zadość zobowiązaniom swoim 
wobec Związku, „lub tez nie dopuszcza lu stra­
cji w myśl §. 6. s ta tu tu 41, może być za uchw a­
łą  walnego zebrania na wniosek W ydziłu ze 
Związku wykluczonem.

Zamknięcie rachunków (ref. d r . . Goldmann) 
za r. 1882 przekazano komisji w składzie pp. 
Zbrożek, F tiller, Baczyński.

Do kumisji /Łiźonej z delegatów: W yszyń­
ski, Bielawski, Urban, dr. J a h l i K ornberger 
odesłano wniosek o zaprowadzenie jednostaj­
nych zamknięć rachunkowych.

W niosek delegata lwowskiego tow arzystw a
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N O  W E L L A .

N apisał 

J .  W .  W d o w i s z e i c s k i .

(Ciąg dalszy.)

fu już i M odlińska strac iła  cierpliwość.
— E j ! od ciebie chyba się nie dowiemy o 

przebiegu sprawy. Mówno ty  Karolu.
— Jeżel ojciec pozwoli — odniósł się mło­

dy do M adlińskiego przemierzającego pokój 
wzdłuż i wszerz.

— No gadaj im. gadaj, kiedy ja  już niepo- 
trafię...

— M alwina mi mówiła — opowiadał K a­
rol — że wczoraj rano, s ta ry  Ohłomiński wy- 
beształ Ja s ia  w swoim pokoju. O co poszło nie 
wie. J a ś  niepokazał się potem cały dzień i 
przyszedł do domu dopiero późno wieczór. 
W stając od kolacji chciał ojca w rękę pocało­
wać, ojciec rękę cofnął, J a ś  rozma wiał jeszcze 
czas jak iś  z m atką i siostrą, ucałował ręce 
m atki jak  zwykle, co wieczór, na dobranoc, u- 
ściskał M alwinę i wyszedł do swego pokoju, w 
którym , jak  pow iadała służbą, ca łą  noc świeci­
ła  się lam pa. Dziś przed świtem, około e z w a r-1

tej, wyszedł z domu, powiedziawszy lokajuwi, 
aby lis t leżący w jego pokoju oddał o dziesią­
tej do rąk  panu starszemu. Lokaj w ypełnił po­
lecenie co do jo ty  i o dziesiątej Ćhłomiński czy­
ta ł lis t k tó ry  J a ś  widocznie ca łą  noc pisał.

— . Ooż było w liście? p y ta ła  Róża...
— Śliczne komplementu, do stu pMrunów — 

krzyknął Modliński. — To wdzięczność dziec i! 
To mores!... Kiedy mi ten lis t daw ał do czyta­
nia Ćhłomiński, łzy  mu w oczach stanęły, i le- 
dwie_ ty le  pow iedział: czytaj; jak  to dziś dzieci 
mówią do rodziców. Dochowałem się. — I  p ra­
wda ; dochował się ładnej pociechy... poczciwe­
go synalka... sznhienuika!...

— Ojciec ma podobno ten lis t?  — w trącił 
Karol.

— A wziąłem  go dla przeczytania wam, bo 
to w arto  słyszeć. Tylko^m i się nie wyrw ać 
gdzie z tą  c a łą  h is to r ją !_ Niech to zostanie mię­
dzy nami a Chłomióskimi... Biedni ludziska! 
Czytaj R ó ża ! Głośno !...

Podał córce 1 ist Jana . P ierw szy raz wi­
działa jego pismo. Nie przypuszczała, żeby po­
trafił pisać tak  wprawnie, drobno, równo, żeby 
(potrafił jednym tchem cały arkusz gęsto za­
pisać.

— Czytasz raz ? — domagał się Modliński, 
widząc, ż( Róża nie rozpoczyna. .

— Już J  jnż. — Usiadła i rozpoczęła gło­
śno czytać list, k tó iy  b rz m ia ł:

„Kochany ojcz< ! W chwili, gdy lis t ten doj­
dzie rą k  twoich, już mnG w L( ś aicy nie bę­
dzie. Opuszczam dom rodzicielski na długo — 
może na zawsze. Opuszczam nietylko dom, aie 
i k ra j rodzinny. E kspatrju ję  się "na czas dłuż­

szy — jednem słowem — znikam. Bądź ojcze 
przygotowanym  na to, że nie usłyszysz o mnie 
długo, że nie dojdzie cię wieść odemnie, ani 
gdzie jestem, ani co robię. Wjywiadywać się o 
mnie nie radzę. Ani prośba, ani groźba nie zdo­
ła  mnie skłonić do powrotu * do porzucenia 
dróg, jakiem i iść zamyślam. Chcę zerwać wszel­
kie dotychczasowe stosunki i stanąć o w łasnych 
siłach, nie zw iązany ani powagą ojca, ani mi­
łością rodziny, ani przyjaźnią przyjaciół, ani 
wreszcie radam i żyezliwych-nieżyczliwych. Za­
pytasz ojcze, co mnie do tego k rdku  niezw ykłe­
go nakłan ia ? Oto przekonanie, że dając się oo- 
wodować dłużej twojej powadze rodzicielskiej, 
zmarnowałbym życie. Widzę, że posłuszeństwo 
synowskie doprowadziło mnie nie zbyt daleko; 
próbuję, czy opór nie zaprowadzi mnie dalej. 
Postępując według twej woli. zostałbym  bałw a­
nem, — raczej mi w brew  niej zostać — czło­
wiekiem.

„W czoraj rano usłyszałem  i,vToje ojcowskie 
Pater no ster. Dziecięcy skrupuł posłuszeństwa 
kazał mi przyjąć, milcząco twoje zarzuty. Dziś, 
zdecydowawszy się na krok stanowczy, odpo­
wiadam na nie, gdyż wypada nam jasno i w y­
raźnie określić wzajemny stosunek.

„W ychowany w surowym rygorze i ślepej 
zależności, od woli swojego rodzica, zostawszy 
sam ojcem, kontynuowałeś Tato tenżp sam sy­
stem wychowania względem mnie i Ma] winy. 
W zrosłeś ojcze na roli z dziada, pradziada, i 
naw et nie po.imuie z, by ja t  i Ćhłomiński mógł 
nie siedzieć aa  roli, nie 1 yć hreezkosiejem. Szla­
chcic a rolnik to d la ciebie jednoznaczniki. i 
dlatego już w kolebce przeznaczyłeś mnie na

rolnika, i przez myśl ci nie przeszło, abym mógł 
być czem innem. Pamiętam duskonale, że jako 
dwunastoletni chłopak wspomniałem raz ojcu, 
iżbym rad  być a r ty s tą ;  cóż na to odpowiedzia­
łe ś ?  Oto targnąłeś mnie za uszy, łzy  z o- 
czów moich pociekły, i powiedziałeś: Szewc 
nieci) patrzy  kopyta ! co miało znaczyć, że syn 
hreczkosieja musi być hreezkosiejem. Gimnazjum, 
uuiw ersytet, Marymont, wszystko to były  e ta ­
py do obyw atelstw a na roli. Zdaw ało ci się oj­
cze, że żyjemy przed pół w iekiem ; że szkoły 
wrócą mnie na rolę takim , jakim  z domu wy­
szedłem. Zawiodłeś się.

(C. d. n.)

Letnie dorożki w zimnej porze 
roku.

Jeżeli się przypatrzym y z uw agą postępo­
w aniu ludz’ w życiu ich codziennem, znajdziemy, 
że zw ykle nie rozum, lecz ty lko zwyczaj i zmysł 
naśladowania kieruje ich- krokam i. Na dowód 
tego mógłbym przytoczyć mnogie przykłady, 
ograniczę się jednak n a  teraz  tylko do jednego 
z nich, t. j. do panującego u nas zwyczaju, u- 
żyw ania jednokonek l e t n i c h  w z i i n n e j  po­
rze roku.

A lę  niedorzeczność tego zwyczaju należycie 
pojąć, nie potrzeba być ani higienikiem , an ba­
daczem przyrody, ani głębok’m myślicielem, lecz 
potrzeba tylko nieco zastanow ić się n?d rzeczą 
i zadać sobi? pytanie, co Jesl w łaściwie zada­
niem fiakrów ?

F iak er ma nam ułatw iać dostawanie się z 
miejsca na miejsce, ma to jednak czynić w tak i 
sposób, ażebyśmy j rzytem  ani na zdrow iu nie 
ucierpieli, ani przykrości nie doznawali. To 
wszystko< jes t tylko w tedy możebne, jeżeli fiaker 
jes t całkiem zamknięty. D la tego tez w owych 
miastach, v których jak  n. p. w Paryżu, w Lon­
dynie, we W iedniu i t. d. w szystkie urządzenia, 
tyczące się komu aikacji publicznej, noszą na so­
bie cechę arządzeń gruntownie obmyślanych, 
muszą także jednokonne fiakry być całkiem 
zamknięte.

U nas zaś, gdzie przez 9 miesięcy zimne 
panuje powietrze, gdzie przeto używanie fiakrów 
zam kniętych tern bardziej je s t wskazane, są, jak  
gdyby dla ironii, w używaniu jednokonki o- 
tw arte .

N aturalnym  skutkiem  tego dziwnego zwy­
czaju jes t to, że się bardzo często przeziębiamy, 
zwłaszcza yo jazdach z m iasta do dworców lub 
z dworców do m iasta, i ściągamy sobie w sku­
tek  tego cierpienia różnorodne.

u, wóch dziesiątek lat, w ciągu których 
spostrzeżenia w cym kierunku robię, mógłbym 
naliczyć parę set chorych, u k tórych  jako pierw - 

zy po wód choroby można było w ykazać zaeliło- 
dzenie lub zaziębienie w  jednokonee otw artej, 
■edni z tych chorych już od daw na spoczywają 
v ziemią drudzy w prawdzie żyją jeszcze, atoli 

dni ii h życia są już policzone.
Podobnie jak  ia mogliby także inni te sa­

rn* rob’ć spostrzeżenia, gdyby im na tern zale­
żało.

Jeżeli w m iastach zachodniej E uropy jest 
jak a  niewłaściwość; tycząca się ogółu, i wywie-



I w takt Twej pieśni, Adamie wielki,
Na zgliszczach nowy zbuduje gmach.

Wiara i miłość cudów dokona,
Tyś z serc wydobył ich żywy zdrój,

Polska przez Ciebie z win odrodzona,
To chwała Twoja! To pomnik Twój !

Zaczem po trudach i bojach wielu
Gmach nowy czołem sięgnie do gwiazd,

Zbudujmyż pomnik u stóp Wawelu,
Gdzie z Jagiellony czuwa nasz Piast.

Tam ich i Ciebie uczcim pokłonem,
Kwiaty Wam sypniem z ojczystych pól;

Bo ty, jak Oni, serc milijonem
Władasz potężnie — Ty, — pieśni K ról!

Paryż, 26, listopada 1882.
Sew. Duchińska.

— Złoczów d. 3. grudnia. W dniu 29. listo­
pada odbył się w Złoczowie, na nczczeme pamięci 
Adama Mickiewicza wieczorek deklamacyjno-muzy- 
kalny, z którego czysty dochód, wynoszący 90 złr. 
przeznaczono na pomnik Mickiewicza. Podając to 
sprawozdanie do publicznej wiadomości, poczuwamy 
się do miłego obowiązk wyrazić nasze szczere po­
dziękowanie pani Rojówskiej, tudzież panom drowi 
Festenburgowi, Schwablowi, Wolmanowi, Suto wi­
eżowi, Fabremu i członkom chóru męskiego w Zło­
czowie, że przyczyniając się do tak szlachetnego 
celu, znakomitem wykonaniem całego obfitego pro­
gramu, raczyli całej publiczności ten wieczór uprzy­
jemnić.

—  Rohatyn. Podczas wakacyj b. r. po dwu 
dniowych cierpieniach, pożegnał się z tym światem 
dyrektor szkoły męzkiej tutejszej ś. p. Mikołaj Hle- 
bowicki przeżywszy lat 53. Zmarły pozostawił wdo­
wę z synem i czterema córkami. Śmierć nastąpiła 
w skutek wyczerpania sił fizycznych, zaś wcześniej­
szy ratunek z braku funduszów, jak to się prakty­
kuje u każdego nauczyciela, był niemożebnym,

Zmarły był członkiem c. k. Rady szkol, okręg, 
jakoteż członkiem Rady kr. miasta Rohatyna, po­
wszechnie był łubiany i szanowany, nie był dumuy, 
jako człowiek wykształuony i dobry pedagog, lecz 
i owszem starał się podnosić ducha między nauczy­
cielstwem, zagrzewał do pracy, a z wiadomościami 
swemi był zawsze chętny dla kolegów i każdego, 
bądź to na polu oświaty, lub też w innych spra­
wach, sam pracował gorliwie, i z poświęceniem i 
oddaniem się zupełnem oświacie, do ostatniej chwili 
Bwego życia, przez co w wielu sercach pozostał nie­
udany żal po tym tak szlachetnym mężu.

W parę tygodni po śmierci ś. p, Mikołaja Hle- 
bowickiego, umiera nauczyciel ś. p. Teodor Trnsie- 
wicz, który podobnież zostawał dwadzieścia i kilka 
lat przy szkole męzkiej w Rohatynie. Zmarły w 
skutek pracy popadł w chorobę piersiową, a po 
dłuższej, bo nawet po kilkuletniej chorobie rozstał 
się z tym światem. Po zmarłym pozostała wdowa 
z  trojgiem dzieci.

Śp. Teodor Trusiewicz był dobrym pedagogiem, 
i pod tym względem zostawił niezatartą pamięć o 
sobie.

W chorobie swej marzył jeszcze o podwyższe­
niu płacy i zmiejszeniu lat służby przez Wys. wda 
dze, ale ratunek zdrowia był niemożebnym z braku 
funduszów, i ni doczekał się tego, czego nauczyciel­
stwo w swem gorzkiem położeniu w czasie każdej 
kadencji Wys. sejmu kraj. z łzą w oku wygląda.

Licznie zebrani wlb. księża obu obrz. odpra­
wili obrzęd pogrzebowy pierwszemu i drugiemu, któ­
rym towarzyszyła inteligencja i mieszkańcy miasta 
Rohatyna, a koledzy, krewni, i znajomi, zanieśli 
zwłoki zmarłych, na swych ramionacli na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Na pogrzebie pierwszego t. j. ś. p. Mikołaja 
Hlebowickiego, przemówił na cmentarzu wlb. kate­
cheta rz. kat. ks. Czechowski, podnosząc zasługi i 
gorliwą pracę zmarłego, a krocząc dalej w swej 
pięknej mowie, wseystkich do łez pobudził, kończąc 
słowami „wieczne odpoczywanie11.

Zdawałoby się, że dość ofiar na jeden rok i w 
jednym okręgu — lecz nie I

Tadeusz Czartoryski nauczyciel z Psar w okr. 
rohat. przy szkole etatowej z płacą 300 złr. ro­
cznie, żonaty— ojciec kilkorga dziatek, mając przy 
sobie matkę i jeszcze kogoś z familii, prócz tych 
osób konieczną była i sługa, przeto mając przeszło 
8 osób do wyżywienia z 300 złr. — to przecież 
okazało się niepodobnem, gdyż zmuszony był wal­
czyć codziennie z zawistnym losem o kawałek clile- 
ba, a do tego przy ciężkiej pracy, gdyż był chę­
tnym i gorliwym w pełnieniu swych obowiązków,— 
więc cóż się stało?

Oto skutki nędzy nauczycielskiej są takie, że 
dostał się na Kulparków, a po kilkumiesięcznym 
pobycie, życie swoje tam w zakładzie jako obłąka­
ny na Knlparkowie t. m. zakończył.

Cześć mężowie waszej pamięci!
Niech wam ziemia lekką będzie; przyjmijcie te 

głowa za waszą gorliwą pracę, za wasze trudy 
około dobra ludu, gdyż my tu na ziemi pewni je­
steśmy że sędzia sprawiedliwy, którym jest stwórca 
Najwyższy, za dobre nagradza.

O ! tyle tylko łaskawy czytelnika co do umar­
łych, lecz co ważniejsza, zostali nam żywi i pomię­
dzy tymi co chwila jakaś luka w okręg, rohat.

Niedawno temu z braku sił fizycznych, które 
postradał wskutek wybuchu krwi, poszedł w pensją 
bardzo gorliwy i wzorowy nauczyciel p. Wielicz- 
kowski, i cóż? emerytara szczuplutka i zdrowia 
nie ma.

Taki sam los b. r. w wakacje spotkał nauczy­
ciela p. Ostapowicza w tymsamym okręgu wskutek 
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ciężkiej pracy, pizy brakli najniezbędniejszych wa­
runków życia, nastąpiło wyczerpanie sił do pracy, 
przeto został zpensjonowariy, i dziś brak zdrowia, 
a ratować się i żyć nie ma funduszu. A jakże z 
tymi, co są zdrowi i na posadach? Zostawmy to 
pytauie bez odpowiedzi, a wystarczy tu i ówdzie 
tylko cokolwiek wtajemniczyć się w życie nauczy­
ciela, a pewna, że powodzenie ich do łez nas po­
ruszy.

O ! biedna, biedna ty oświato ! kiedy tak smu­
tny los czeka twoich apostołów? Przecież kraj jest 
tak łaskawym dla wszystkich, dlaczego jest nieu­
błagany dla ciebie; oświato?

—  W nr 203 Gazety Narodowej z dnia 5. 
września rb. w rubryce : „Kronika miejscowa i za- 
miejseowa“ pod napisem: „Tajemniczy wypadek11 
umieszczono co następuje:

Pani Marja Konopnicka z Krakow'a pod datą 
wczorajszą nadesłała nam następujące doniesienie : 
We wtorek dnia 29. z. m. jechałam ze siostrą i 
dwiema córkami do Przemyśla. W zamkniętem 
coupć jechało nas 11 kobiet. Dla braku powietrza 
kilku paniom zrobiło się słabo. Wtedy pewna z 
jadących z nami pań obdzieliła nas proszkami, za­
chwalając ich niewinność i skuteczność w nabraniu 
sił. Jedna nieznana mi, a bardzo inteligentna pani 
i jedna córka moja zażyły po jednym proszkn. 
Wistocie uczuty się wzmocnione. Zachęcona tym 
skutkiem wraz z siostrą moją i drugą córką zaży­
łyśmy również tych proszków. Wówczas właścicielka 
proszków zaczęła namawiać, abyśmy powtórzyły 
dawkę, cośmy też i zrobiły. W kilkanaście minut 
owa nieznana inteligentna pani zaczęła gwałtownie 
płakać i zemdlała, a w parę minut córka moja u- 
padła — całkiem nieprzytomna. Właścicielka pro­
szków znikła gdzieś na pierwszej stacji — a myśmy 
wysiadły w Przemyślu, gdzie nas oczekiwali nasi 
panowie. Wsystkie czułyśmy się całkiem osłabione, 
zdenerwowane, namiętne i drażliwe. Ja zrobiłam 
mężowi gwałtowną scenę — jak się później prze­
konałam zupełnie o nic, moje córki, usposoDienia 
nadzwyczaj łagodnego i cichego, rzucały się namię­
tnie i mdlały. Na drugi dzień ja i starsza córka 
moja czułyśmy się bardzo osłabione, przy gwałtow­
nym bolu głowy — nieszczęśliwa siostra moja i 
córka dzisiaj już liieżyją. Podpis Marja Kono- 
pu-cka.

Całe to doniesienie jest zmyślone, albowiem z 
ścisłych dochodzeń, w tym względzie zarządzonych, 
okazało się , że Marja Konopnicka w Krakowie 
wcale nie istnieje, ani też tutejszym władzom bez­
pieczeństwa o podobnym wypadku nic niejest wia­
dome. ~ -------

Przemyśl dnia 28. listopada 1882. C. k. pro- 
karator państwa dr. Pracktel.

ło 1 0 — zł. N asunie konopne od — ao *— 
zł. Koniczyna od 57 — do 70 zł. K m i­
nek ' d 23 2 i do 24 —  zł. — Anyż  od '—  do 
— • zł. —  A nyż płaski od 2 6 — do 28 — zł 
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łowieziono cieląt. 3294l zabitych wieprzów 1436, 
zabitych owiec 561, żywych owiec 2888, żywej 
nierogacizny 1020.

Cielęta płacono żywe — do — i — zł., za 
bite 32 do 4i) złr., — zabite wieprze 45 do 
50 zł,, zabita owce 25 do 34 złr., żywa owce 
ciężkie dla eksportu 45 do 48 zł., lekki to­
war 36 do 42 złr za 100 kilo mięsa.

Proste o»ce w grabej wełuie — Jo — złr. 
za 100 kilo mięsa.

fcywą nurogaciznę galicyjską płacono 35 do 38 
i 42 złr., węgierskie 48 do 54 złr. za loO kilo 
żywej wagi.

W. Am irom ee i  K. Srheh. 
Wiadeń d. 7. gruluia. Na dzisiejszy targ do 

wieziono 1070 sztuk nierogacizny, 3249 sztuk rie- 
ląt i 2888 sztuk owiec

Fłacono za 100 kilo żywej wagi nierogacizny 
34 do 42 złr., ci> lęta 34 do 54 złr., wyjątkowe 
cielęta ; 6 złr.

Eksportowe owce za parę 18 do 26 zł 
a za 109 kilo 38 do 50 złr.

Posłem iejsze owce za parę 9 do 16 złr. a za 
100 kilo 30 do 38 złr.

A . Krzysztofowicz.
Praterstrasse 43.

mi i zniżeniem wydatków nie zaradzi. Jolibois 
oświadczył w imieniu bonapartystów, że zda­
niem jego prawica niema racji odmawiać bu­
dżetu, bo to jest aktem rewolucyjnym, że je ­
dnak przyłącza się do krytyki prawicy. Po- 
czem 454 głosami przeciw 46 budżet przyjęto.

Londyn d. 9. grudnia. Na ulicy W ood- 
stree t wybuchł ogromny pożar. K ilka wielkich 
magazynów ogień zburzył do szczętu. Szkoda 
wynosi milion ft. szt. (przeszło 10 mil. złr.) W 
Anglii, Szkocji i W allii spadły ogromne śn ie c i; 
ruch kolejowy poprzeryw any; wiele nieszczęśli­
wych wypadków.

t

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Pocieszający objaw. W Ostrowiu, w po­

wiecie augustowskim, stanęła fabryka n a rzęd z i rol­
niczych. Założył ją Wincenty Burakiewicz, włościa­
nin na ośmiomorgowej osadzie(!)a robotami kieruje maj 
ster Al. Drużba. Z fabryką jest połączona odlewnia 
żelaza, wyrabiają zaś tutaj sieczkarnie, młockarnie, 
garnki żelazne, krzyże, nagrobki i inne przedmioty.

Bank rolniczy we Lwowie
Od ostatniego naszego sprawozdania uspo­

sobienie targów  zbożowych pozostało bez 
zmiany.

W yborowe gatunki pszenicy płacone by­
wają wprawdzie trochę wyżej notowania, lecz 
nie pojawiają się prawie w cale na targu.

Pośledniejsze pszenice silnie ofiarowane są 
nawzajem trudne do pozbycia a mianowicie w 
drodze exportu.

Pojedyncze transakcje w takowych stano­
wią jedynie pokrycie potrzeb lokalnych.

Pszenica, żyto i jęczmień w ogóle bez po­
pytu.

Produkta strączkowe, mianowicie groch ła ­
tw y do zbycia, a celny wyżej notowanych cen 
bywa płacony.

Rzepak, lnianka i konicz żywiej poszuki­
wane.

L w ó w , d. 7. grudnia 1882.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów :

Pszenica czerwona banatka zł. . 7-25 8-60
„ biała n . 7'25 8-60

Żyto r> 5-25 6-10
Owies » . 5‘— 5'10
Jęczmień r . 4-50 7-
Rzepak . 13 — 14-60
Lnianka Yl . . 10— 11-50
Konicz r> . . 50— 65—
Groch do gotowani V . 7'50 10—
Groch pastewny n . 5-50 7—
Bobik 7) . . 6— 6-50
Spirytus na termina zł. 30- — za ąjf—-4Ooo6i-M pret.

Lwów dnia 8. grulnia. ( S p r a w o z d a n i  e 
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za I0J 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości •

Pszenica czerwona od 7 75 do 8 25 zł., biała 
od 8 25 do 8 50 zł., żółta od 7 30, do 7 80 zł., je
gieauu od - — d o ----- zł. Zyto od 5 6 ) do
6.80 zł., jesiefr. od — do • zł. Jęczmień
browarowy od 6 50 do 6 80 zł., pastewny od 5 — 
do 5 35 zł., jesień, od do zł. Owies
od 5 10 do 5 25 zł. —  Groch do gotowania od 
7 75 do 8 80 zł., pastewny od —'— do —■— zł
nowy od ■ do   zł. W yka  od 5*10 d,
5*40 zł. -  Bób od 7 75 do 14 2 . zł. Kuku
rudza  stara od — d o  zł., nowa od 5 75
do 61— zł. Rzepak zimow. od 1 4 — do 14 50
zł., rzepak letni od — • — >io-------- zł. Lnianka
od U  do 11 50zł. — Nasienie Lniane od 9 25

P r z y j e c h a l i  d, 9. grudnia 1882.
Hotel ŻORŻA: E. hr. Borkowski z Suchowoli. 

B. br. Popper z Wełdzirza. E. Zagórski z Kolo- 
dziejówki. J. i K. Wroczyński z Królestwa. K. Ra- 
duski W. Fiediuszko z Moskwy. J. Weissenberger 
z Lyonu.

Hotel LANGA: A. Schecher z Doliny. H. 
Scblesinger z Wiednia. K. Morgultc z Wodzisławia. 
W. Kubina z Pragi.

Hotel ANGIELSKI: K. Szczaniecki z Dulczy 
wielkiej. E. Skowroński z Krynicy. Dr. K. Żele­
chowski z Nowego Sącza. A, Witosławski z Bro 
dów. F. Prokopowicz z Bybla.

Hotel WARSZAWSKI: A. Andruszowski 
Przemyśla. W. BaczyńskiJ z Jarosławia. J. Saw- 
czyński, ks. z Podkamienia.

Te mir / i - .  Bkarbka.
W sobotę dnia 9. grulnia 1882 roku

Po raz pierwszy:

Lekka kawaler ja
opera komiczna z tańcami w 2 aktach, muzyka 

F. Souppego, libretto K Costa

Do szanownej Reprezentacji 
Tow arzystw a wzajemny cli ubezpieczeń 

„Concordia11
we Lwowie. 

W yczytawszy w Gazecie Narodowej z dnia 
5. grudnia nr. 278 doniesienie jakiegoś p. Jan a  
S tanisław a Zaw adzkiego, jakobym  ja  miał być 
przez szanowne Towarzystwo pokrzywdzonym, 
czuje się obowiązanym z praw dą zgodnie o- 
świadczyć, ze między mną a szanownem Towa­
rzystw em  żadnej sprzeczki nie było . gdyż moja 
szkoda ogniowa w październiku r. b. rzetelnie 
zlikw idow aną i bezzwłocznie w ypłaconą mi zo­
sta ła , — ku zupełnemu zadowoleniu mojemu — 
więc nietylko że żadnej pretensji niemam. ale i 
owszem d o  w d z i ę c z n e g o  u z n a n i a  su­
miennego i szczodrego postępowania się po­
czuwam.

Dembica, 6. grudnia 1882.
Juda Padawer.

Urząd gminy m iasta 
” Dembica

W iedeń  7 . grudnia

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 zlr.)

Renty atistr. w bank. 5 puc.
n „ w srebrze 5 y> 

ć  . ]8.54 po 250 zł/w.a. 4 pr.
1860 „ 500 

■g.8 1860 100 „ „ „■ •
1864 „ 100 „ „ „ • ■ 

Listy anst. dom po 120zł.5pr. 
R enta złota 11 prc. . . •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

G a lic y jsk ie ...........................
B u k o w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
W ęgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a.....................
W ęgierska poi kol. po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
W ęgierska po*. po )00 zlr. 
Tureekapoiycz. kol. po 4° „ i'r.

Akcje la u k o w e .
Anglo-aastr. po 200 i 120 zł 
Bodencred. Act. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dln handlu 

i przemysł u . ■ . . .
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont, niższo-austr 

po 500 złr. . . . .  .

żąda. 
złr.' w. a.

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł............................

jBanku aust.-węgierskiego po 
■ 600 złr.................................

76 55 76 70 Unionsbank po 100 złr.
77 50 77 65 Yerkelirsbank pow po 140 zł. 

117 75 H 8  25 Wiedeński Bankveroin po 100
129 75,130 25 złr- w-  ..............................
135 75 136 25
169 — 
l45 -

97 50
98 --

118 80

134 — 
116 75

120 50 
222 50

290 80 
281 50

840 —

100

169 75 ' Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . .

— Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ *
Ferdynanda północnej po 100

złr, m. k .............................
Franciszka Józefa po 200

z . w. a ...............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zlr. m. k ..........................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 z r ..........................
Q Lv owsko- Czerniow. - Jasska

119 i po 200 zt ..................
1.34 50 Anstr. pól. zach.^po 20<^zV.sr.
117 , r
_  _  Rudolfa po 200 zlr srebr

i Siedraiogr. po 200 zł. w. a. «r.
Stuatseisenb.-Ges.200 zł. wa.

' Stid' .ihn po 200 zl. sr. .
120 75 Tramway wied. po 170 zł. 
223 50 W ęgiersko-galicyjski (ŁupK.

| po 200 zlr. . . . - •
291 10 W ęgier, pólnoc.-wsohod. po
282 — 200 zlr. srebrem . . •

I Węgier, zachodu. (Westb.) pO 
850 — ; 200 zlr. w. a. . . .  •

płacą | żąda. 
złr. w. a.

825 — 
114 75
142 50

827 — 
115 — 
143 -

109 20 109 40

165 50 
208 —

166 50 
208 50

<69J 2697 -

194 25 194 50

303 50 304 -

21 75 22 25

167 -  
198 75 
219 50 
163 50 
158 50 
343 25 
137 20 
219 25

167 50 
199 25 
220 — 
164 — 
159 — 
343 75 
137 50 
219 50

15S — 158 50

159 -I
159 50

1
162 - 162 50'

Donosiliśmy, ze w Petersburgu obiega hek- 
tografowana odezwa, w zyw ająca do przystępo­
wania do tajnego stowarzyszenia, mającego na 
celu tępienie nihilistów . Okazuje się obecnie, że 
odezwa ta  była szykaną wymierzoną przeciw 
Nowemu Wremieniu. Na końcu jej podanem bo 
wiem było, aby ofiary na cel tego stow arzysze­
nia posyłać do redakcji Nowego Wremicnia, a 
podpisaną była w ten sposób: „N. 1. Kiedus.“ 
Takiego nazwiska nie m a w żadnym języku, na­
wet w czuchońskim, ale natom iast jest nazwi- 
Sudiejkin, k tó re otrzymamy, jeżeli N. I. Kiedus 
czytać będziemy odwrotnie. Owoż Sudiejkin jest 
znany w całym Petersburgu  szef tajnej policji 
Nowoje W rtm ia  nie posiada się ze złości, że 
k toś z niego tak  zażartow ał dotkliw ie.

Wiedeń d. 9. grudnia. (Pryw .) Pogłoski o 
jakiemś niezadowoleniu delegacji naszej z po­
stępowania p. Grocholskiego, żadnej zgoła nie- 
m ają podstawy.

Wiedeń d. 9. grudnia. (Pryw .) Posłowie 
W ieser i D ipanli przystąpili do klubu Liechten- 
steinowskiego.

Wiedeń d. 9. grudnia. (Pryw .) Członkowie 
większości komisji przemysłowej odbyli poufną 
konferencję, na której by ł obecnym także mini­
s te r handlu br. Pino i oświadczył się przeciw 
świadectwu uzdolnienia u drobnych handlarzy.

Petersburg d. 9. grudnia. (Pryw .) Schwy­
tano tu ta j dwóch emisarjuszów propagandy ge­
newskiej. W zabranych u nich papierach zna- 
chodzą -się wskazówki o szeroko rozgałęzionej 
w caracie organizacji rewolucyjnej.

Wiedeń d. 9. grudnia. Izba przyjęła trzy ­
miesięczne prowizorjum podatkowe bez rozpraw.

Berlin d- 9. grudnia. Z powodu artyku łu  
Reinacha o polityce angielskiej w Egipcie po­
rusza Nordd. Allg. Ztg. kwestję sojuszu anglo- 
francuskiego i d o d a je : Juścić zerwanie między 
A nglią a F rancją oddziałałoby wstrząsająco i 
interesie pokoju należałoby pragnąć zgody, 
W szelako jeżeli pod sojuszem mamy rozumieć 
to co Reinach, tj. sojusz z celami aktywnemi, to 
każdy zada sobie pytanie, czy tak i sojusz był 
by szczęściem dla Europy, i przedstaw i sobie 
możliwość ujrzenia jako trzeciej w tym  sojuszu 
do czego już przez pewien czas polityka Anglii 
zmierzała.

Petersburg d. 9. grudnia. Uroczystość or­
deru św. Jerzego (wojskowa) odbyła się zw y­
kłym  sposobem w pałacu Zimowym. Na ban 
kiecie wniósł car toast na cześć najstarszego 
kaw alera tego orderu, cesarza W ilhelm a, tu  
dzież reszty  kawalerów onego; toast ten przy 
jęto z zapałem. W ieczór udał się car z carycą 
i rodziną do pałaeu Aniczkowa.

Rzym d. 9. grudnia. „Ajencja S tefani“ do 
nosi Giers w stąpił do Rzymu jedynie dla przed­
staw ienia się obojgu królestwu, i żadnej zgoła 
podstawy nie m ają pogłoski, wiążące pobyt 
G iersa z względami politycznemi lub ze spra­
wami, jakie się toczą między Moskwą a p a­
pieżem.

Paryż d. 9. grudnia. Izba posłów ukończy 
ła  obrady nad ordynarjum  budżetowem. Przed 
głosowaniem odczytał D urfort deklarację p ra ­
wicy, w  której ze względu, że sama komisja 
przyznała niedobór w sumie 100 mil. fr. i że 
praw ica była z komisji budżetowej wykluczoną, 
prawica wobec kra ju  oświadcza, żę finanse k ra ­
ju  są w niebezpieczeństwie, i że praw ica nie 
może wotować budżetu, jeżeli się temu reforma- 
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P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNIOW IEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mieszany.

Z PO D W uŁO C ZY SK : na dworzec w Podzamczu o 
godz 10 min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o »odz. 3 min. 39 po południu pociąg mieszany.

Z PODWOŁOOZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mieszany.

Ze STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieczów o godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do KRAKOW A: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięozany.

Do CZERNIOW IEC: o godz. 6 min 30 rano pociąg 
pospieozny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z głównege dworca o godz' 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po połuduiu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany.

Do PODW OŁOCZYSK: z dworca w Podzamcza o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po południu i o godz. 11 min 1 wieczór pociąg mięsz.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min 
5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 5 min. 45 pociąg 
omnibusowy.

Ł w Ó »v , z Izby  handlowej* 9. grudnia 1882. 
1. A kcje za sztukę

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 302 25 306 —

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 166 — 169 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 303 — 308

„ kredt. galic. po 200 zł. w. a. 247 — 252 —
2 .  L i s t y  zastawne za )OU złr. 

bez kupona bieżącego

płacą 1 żąda. 1
złr. w. a. |

L i s t y  z a s t a w n e
1

(za 100 złr.)
Bodencred allg oster. 5 pr. zl. 118 70 119 20

„ spl. w 33 lat 5 pr. w.a. .98 90 99 15
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa. 89 75 90 26

„ „ „ 5 „ „ 97 50 98 50
Galic. bank hipot. 6 pr. wa. 101 40 101 80

„ Zakf. kr. wioś 6 „ „ 100 75 101 50
Bank austr. węg. m. Ic. 5 pr. 

n n „ w. a. 5 r
100 45 
98 25

100 65

Obligacje pierwszeństwa
kol. (za 100  złr.)

Albrechta po 800 zl. 5 prc.
93 80srebr. w. a ............................. 94 —

Alfoldzka po 200 zl. 5 pr
94 75 95 —Brebr. w a ....................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 99 50 99 75
Elżbiety po 6 prc. sr. . . 98 30 98 50

„ em. 1862 5 pr, sr. w. a. 98 20 98 50
u n 1870 5 „ „ „ 100 25 100 50
„ „ 1872 5 „ „ „ 101 — 101 75

Ferdynanda pó . 5 prc. m.k. — — 104 75
n » 5 „ w.a. 101 50 102 50
„ „ ó n srebr. 105 50 106 —

G al.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 99 25 99 50
„ II em. 5 prc. ------- — ___

„ III. cm. 1871 300 ------- —  ___

„ IV. e. z 300 zl. 5 pr. ------- ___  ____

Lwow.-Czer.-Jass. I. om. 1865
300 zl. 5 prc. sr. w. a. . 92 30 92 80

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867
300 zi-. 5 prc. sr. w. a. . 99 25 99 50

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868
300 zł, 5 prc. sr. w. a . . 94 50 94 90

| płacą iada. 
złr. w. a.

Lw.-Fzor.-Jass. IY. em. 1S72 
B00 zl. 5 pro. sr, w. a. . 

Rudolfa po 800 zl. w a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . . .

Rudolfa em. 1869 po 300 zl.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. Sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr. 
5 pret..................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z akład kred.dlahan. i przem, 
Klary po 40 zlr. m. k. 
insbm ckio prom. poż. . . 
Keglerich po 10 z r. m. k. 
K rakowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . . 
Budzińskie m. . . . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. p oż .. 
St. Geuois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

no 20 zlr. w. a. . . .
W aldstein po 20 zlr. m. k. 
WiudischgrStz po 20 zl. m k.

Dewizy 3 -m iesięczne .
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 m ark . . . 
Londyn 100 fnt. szterL 
Paryż 100 franków . . ,

93 —
i

93 50

99 — 99 30

99 — 99 30

99 — 99 25

90 60 90 90

174 50 
37 75 
22 —
19 —
20 — 
23 75

35 —
18 75 
51 50 
23 — 
46 50

175 — 
38 50 
22 50

20 25 
24 25 
39 25 
35 50 
19 25 
52 50 
24 — 
47 —

24 25 
26 75 
36 50

25 —
27 25 
37 50

58 35 
58 35 
58 35 

119 -  
47 20

53 45 
58 45 
58 45 

119 30 
47 1.7

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 75 98 75
n łł n 4 „ w. a. 90 — 91 75
n n » 5 „ okresowe 97 75 98 75
n » 4 „ los 41 */* 1- 86 60 88

Banku hyp. galic. 6 prc. w. a. 100 75 101 75
V T) »  ̂ „ w. a. 97 50 98 50
n n r  A n 10% pr. 100 50 101 50

Listy dłużne g. z. kr. w . 6 prc. 100 50 102 -

» 77 » li n n fi * 93 50 95 —
3 . Ł iie ty  d l a i u c  z a  1 0 0  z łr .

Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
i Bukuw. 6 prc., Jos w 15 lat.

K U RS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
W ie d e ń , dnia 9. grudnia 1882. 
godzina 1 minut 50 po południu:

Losy kredyt. 174.50 Węg. akcje kr. 279.50
Anglo.-austr. 120.— Unionsbank 114—
Kolej Kr. Lud. 302.75 Nordbahn 269—
Kolej Połud. 137.— Kolej Alfóld. 165—
Kolej Elżbiety 208.— Kolej lw.-czern. 167—
Węg. Nordostb. 158.75 Wied. Comunal 124.50
Węg. obi. p. zł. 93.75 Węg, kolej zach. — .—
Kolej siediniogr. 108.80 Losy tureckie 25.50
Renta węg. 6% 118.70 Bankverein 108.60
Ros. rubel pap. 1.16.25 Losy węgier. 116.75
Galic. indemn. 87.50 Marki niemiec. — .—

Usposobienie: osłabione. 
W ie d e ń , dnia 9. grudnia 

godzina 10 minut 40 przed południem
Akcje kredyt. 288.50
Kolej Kar. Lud. 303.25
Unionsbank 114.30
Rosyjs. bankn. 1.16 '/*

B e r lin , dnia 
godzina 5 minut 35 po pofudniu 

Rosyjs. bank. 199.40 Akcje kredyt.
Lombardy 235. — Galjcyjskie
Kolej rumuńs. — .— Austr. bankn.

Anglo-austrj. 120.—
Kolej Połudn. 136.75 
Napoleondor 9.46 */»
Usposobienie; ciche 
7. grudnia

500.50
130.25
171.40

Szam pany Im perial
w oryginalnych oplombowanych koszach: 12 flaszek 

30 złr. — 6 flaszek 15 złr.
F u vres F rć res  u E p e r n s y  .

Skład dla Austro-Węgier u M. H o l l a n d e r .  
Wiedeń, Postgasse 20.

Do pana F r tn c . J. Kwizdy, c. k. dostawcy 
nadwornego i właściciela apteki obwodowej w Kor­
ne nburgu.

Z uciechą do o-.zę panu, źe pański c. k. uprz. 
płyn uzdrawiający dla ko d okazał eię u mego sta­
rego konia pociągowego na-’er skutecznym. Ponie­
waż koń ma 21 lat, a przytem jest wielki i ciężki 
nie miałem żadnej nadziei na wyzirowie >ie owego, 
albowiem spuchnięcie suchych żył było znaczne a 
koń nie mógł się postąpić. Po trzechdniowem nie- 
nstannem używaniu pańskiego c. k. npiz. płynu u- 
zdrawiającego, mógł koń pracować, a obecnie jest 
zupęłaie zdrowym.

Wiedeń. W. Buchwald,
pierwszy stajenny na e. k. akademji 

terezjańskiej, dawniej rotmistrz.
Składy c. k. uprz. płyną uzdrawiającego dla 

koni podane Eą w dzisiejszym ogłoszenin.

Indemnizacjne galic. 5 prc. m. k. 97 40 98 70
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 — 102 50

5 . L o s y .
Miasta Krakowa 19 50 21 50

„ (^Stanisławowa 23 50 25 50
6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski 5 54 5 64
Dukat cesarski . 5 56 5 66
Napoleondor 9 42 9 52
Półimperjał rosyjski 9 72 9 82
Rubel rosyjski srebrny 1 52 1 62

„ „ papierowy 1 15% 1 17%
100 marek niemieckich 58 10 58 75
Srebro . . . . — — — —

Kupony w srebrze — — — —

Do pana J u l j u s z a  S c h & n m & n n a ,  apte­
karza w Stockeran.

Pańska doświadczona sól żołądkowa działa cn- 
downie! Mój sz*ager miejski rzeźnik Piotr Telle- 
mann w Fogaras w Siedmiogrodzie, 70 lat mający, 
cierpiał od 20 lat na żołądek, a choro1 a ta w o- 
statnich ciosach tak dalece się pogorszyła, że ża­
den lekarz nie mógł mu dać pomocy.

Od 14 dni, gdy używa pańską sól żołądkową, 
uregulowało się trawienie i odzyskał apetyt i sen.

U pras-am uprzejmie o przysłanie czterech pn- 
dełek rsń>kiej „soli żołądkowej" poi adresem: 
Piotr Tellemaon, miejski rzeźnik w Gogaras. 
Niechaj Bóg błogosławi pańską cudowną sól żołąd­
kową i niechaj pomaga cierpiącej ludzkości. Nie 
omieszkam zalecać wszystkim, którzy w Fogaras 
na żołądek cierpią.

Kreślę się z poważaniem, uniżony 
Teodor Max. m. p. 

c. k. m-jor na emeryturze.
F gar&s d. 20. msja 1882.

Podczas *y*tawy w Tryeście mieliśmy sposo^ 
bność dokładnie oglądać wyroby Cray Macieja Sal* 
chera i Synów we Wiedniu. Zachwyceni byliśmy 
na widok rozmaitości i nadzwyczaj bogatego wy­
boru w toiąara h wyżej wymienionego domu, tem- 
bard i-j, że wszystkie te towary dc skonałoś ią sły­
ną. Naprzykład przypatrzywszy się kolosalnej ko­
lekcji gazików, gdzie oko oderwać się nie może, po­
dziw! jąc szyk w ułożenia i fantazję, avy t ik  pro­
zaiczny przedmiot jak guzik w tak przerłźne u- 
kształcić f rmy; wszystkie wzory, jakie oglądaliśmy, 
są *yrabia'ie w f.,br. ce w Wagst dt.

N Stępnia odznaczają się ryroby bawełniane 
w Harlanl, gdzie nrządcenfe pr ędzalni i fabryka­
cji ni i do maszyn jedyce w tym rodziju nazwać 
się może; tam z surowego stanu bawełna się czy­
ści, przędzie, blictnje i do najrozmaitszego użytku 
B»s'0K0*uje; do fabrykacji szpulek drewnianych na 
nici do m szyn istnieje osobna maszyaa a nawet 
istnieje druk rnia do tego rodzaju wyiobów w prze­
myśle zastosoW):na Wyroby tej fabryki bawełny i 
nici do m szyn o g ó l n i e  są poszukiwane dla swej 
doskonałości, a nawet wyżej są cenione od zagra­
nicznych. Nie ma więc wątpliwości, że przy cią- 
głem a energioznem st raniu w łaśeUelt wkrótce 
dowós z zagranicy zmuiejszony zostanie na najniż­
szą sk -lę. Dom Macieja Hakhera współnbiegał się 
już na kilkn wystawach, aby podnieść sławę au- 
strjacklego przemysłu; na tych wystawach kilka­
krotnie został odznaczonym, mianowicie dostał me­
dal pottępu we Wiedniu 1873 r., wielki złoty i 
srebrny medal w Paryżu, dyplom honorowy w Mel­
bourne, Sydney, a ortitecznię wr tym roku w Try- 
jeście.

Tryjestenska loterja wystawowa.
C i ą g n i e n i e  «# . &  s l y e z n i a .

sza główna wygrana w gotówce zł. 50000 
Ig\ główna wygrana w gotówce zł. 20000 
Illcia główna wygrana w gotówce zł. 10000

dalej :
jedna 10000 z łr ., 4 po 5000 z ł., 5 po 3000 zł., 
15 po 1000 z ł., 30 po 500 z ł . ,  50 po 309 z ł . ,  
50 po 200 z ł . , 100 po 100 z ł . , 200 po 50 zł.

542 po 25 zł. razem

| 1000 wygranych w ogóle 213 550 złr. |
Dokładne listy wygranych są we wszystkich 

miejscach sprzedaży losów do przeglądnienia.
Cena lo su  5 0  centów . 

Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na wydatki 
portorjów należy adresować do:
Lotterie-Abtheilung der Triester-Austellung

Piazza-Grauda, nr. 2. w Tryeście.
O przyjęcie Iobów do sprzedaży należy się u- 

dawać bezzwłocznie pod powyższym adresem.
Losy są do nabycia we LW OW IE, w gal. 

kredykalaym banku kredytowym, tudzież w zakładzie 
rustytowym ziemskim dla Galicji i Bnkowiny.

W Kołomyi osiedlił się stale wszech nank le­
karskich B r . E u gen iu sz  W tk iew lcz , po­
wróciwszy z Wiednia, gdzie dla szerszej praktyki 
przez dłuższy czas zostawał. Mieszka w rynku 
(dom Hermana i Chajesa) ordynując od godziny 2 1/, 
po 4tej.

Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszeuie han­
dlu towaiów B ttder Hirsch we Wieduin, Wiedener 
Hanptstrassc 38, w którym wszystkiego nabyć mo­
żna z konfek< ji damskiej, towarów lnianych, fatrza- 
nych, materyj na meble itp. po zdumiewająco ta­
nich cenach.



zaliczkowego w spraw ie centralnej, instytucji 
kredytow ej d la stowarzyszeń związkowych (ref. 
patron  dr. Skałkowski) odesłano do komisji zło­
żonej z p. Biecnoństiego, Romanowieza, Kukie- 
la, Lecha i Urbana.

Sprawozdanie o funduszu zaopatrzenia funk- 
cjonarjuszów stowaizyszeŁ związkowych, (refe­
ren t p. Zgórski), k tóry  to  fundusz wynosi obe­
cnie 1729 złr. 2 cl., przyjęto do wiadomości.

Dodatkowo postawił p. Terenkoczy wnio­
sek, ażeby wezwać zarząd funduszu zaopatrze­
nia iżby w r. 1883 uwolnił prowizorycznie od 
należytosei wpisowej nowo przystępujące do te ­
go funduszu stowarzyszenia, tu dzież iż uczestni­
kami funduszu mogą być także urzędnicy i słu­
dzy Związku, a W ydział Związku przystępuje 
do funduszu imieniem Związku.

Z kolei przyszły wnioski członków.
P. U r b a n ,  delegat stanisławowski- czyni 

wniosek, ażeby W ydziałowi Związku polecić re ­
wizję wzorowego statu tu . Mówca piagnie, aoy 
miedzy innemi weszło do s ta tu tu  postanowienie 
względem udzielania pożyczek kółkom włościań­
skim.

Na tern tle  rozw inęK  się szeroka dyskusja. 
P. Z g ó r s k i  uznaje pożyteczność kółek w ło­
ściańskich, mniema jed n ak , iż kwestję udziela­
nia pożyczek tym  kółkom  jako ciałom zbioro­
wym należałoby jeszcze pozostawić pod dysku­
sją, a nie wprowadzać myśli tej w wykonanie, 
ponieważ jak  dotąd praktyczniejszem okazuje 
sie udzielam e włościanom pożyczek pod ich o- 
sobistą odpowiedzialnością.

Ostatecznie odesłano wniosek powyższy’ 
wraz z innemi stawianemi przez pp. Biechoń- 
skiego, Baczyńskiego i Lecha do specjalnej ko­
misji (p. Merunowicz, hr. Krukowiecki Szólfer, 
Miedlicki i Żółkiewski]), k tó ra  zda o nich spra­
wę na najDliższem posiedzeniu wyanaczonem na 
dziś (sobotę) popołudniu.

Jubileusz Żółkowskiego.

Kur. W ar. donosi: 50-letni julilensz Żółkowskiego 
odbyt się dnia 5. grndnia wśród niepamiętnego od- 
dawna w naszej publiczności uroczystego nastroju. 
Sam widok sali był niezwykły, świąteczny. Balowe 
stroje dam w łozach, między mężczyznami często 
napotykane fraki i białe krawaty przybierały wido­
wnię w cechy festynu, którego moralną temperaturę 
sympatji i czci dla wielkiego talentu podnosiło je­
szcze niecierpliwe oczekiwanie na pierwsze okazanie 
się jubilata.

Uroczystość rozpoczęła się od udatnego marsza 
jubileuszowego kompozycji p. Hoffmana, poczem dano 
pierwszy akt „Przyjaciół1* Fredry. Początkowe sce­
ny przechodziły niepostrzeżenie, nikt nie zwracał 
uwagi na cudny wiersz naszego Moliera — wycze­
kiwano Żółkowskiego. Nareszcie zjawił się jubilat 
i zagrzmiał długi, przeciągły, kilkakrotnie wzmaga­
jący się oklask, wśród którego odzywały się okrzy­
ki: niech żyje! ni«ch żyje! Wzruszony jubilat mógł 
zaledwie rozpocząć słynną scenę Smakosza. Mamyż 
mówić coś o grze Żółkowskiego w tym akcie „Przy­
ja c ió ł,  lub w przedstawionych następnie aktach 
„Geldhaba" i „Sztuld przypodobania się"? Zna ją 
i wielbi cała M arszawa i od pięćdziesięciu lat bez 
opora poddaje się tej nadzwyczajnej, wyjątkowej 
potędze komizmu. Ktfminacyjny ponki uroczystości 
stanowił hołd, oddany Żółkowskiemu prjez artystów 
naszej sceny.

Po ukończeniu „Sztuki przypodobania się" pod­
niosła się kurtyna i odsłoniła scenę okolicznościowo 
urządzoną i przystrojoną. Była to wśród zieleni 
drzew kołu nnada świątyni. We wnętrzu przybytku, 
obuk muzy sztuki wznosiły się na podstawach po­
piersia Wojciecha Bogusławskiego i innych zhistoiji 
naszej sceny znakomituśei; dzieci w bieli trzymały 
końce festonów, które kwiatami poezji i artyzmu 
łączyły z sobą tycii przedstawicieli świetnej prze­
szłości polskiego teatru. Na przudzie sceny, tuż 
obok tej przeszłości, stanęła żywa teraźniejszość, 
reprezentowana przez cały ckład dramatu, opery i 
baletu.

Do stojącego w środka jubilata, Królikowski, 
najstarszy pracy towarzysz, przemówił W krótkich, 
treściwych, pełnych uczucia wyrazach, podnosząc 
wielkie Żółkowskiego dla sceuy polskiej zauugi i 
uznajiuiając, że ciało artystyczne dla uczczenia tych 
zasług, ustanowiło stypendjum imibnia Żółkowskiego, 
przeznaczone dla dzieci niezamożnych pracowników 
sceny. „Niech z pamięcią imienia twego, zakończył 
Królikowski, łączy się dobroczynność, niech biedacy, 
którzy z naszą słabą pomocą będą mogli zaczer­
pnąć trochę światła, błogosławią Alojzego Żółkow­
skiego....* Roztkliwionemu jubilatowi brakło słów na 
wypowiedzenie doznanych wiażen i uczuć, musiał 
się ogran:czyć ua podziękowanie wszystkim serde­
czna m „Bóg zapłać".

Rozrzewniającym szczegółem uroczystości było 
wręczenie Żółkowskiemu przez Irmę Reichównę pu- 
haru od tutejszej czesko - słowiańskiej czytelni. 
Sympatyczna śpiewaczka podała go wielkiemu arty­
ście w milczeniu — w milczeniu również przyjął 
dar Żółkowski, a gdy go później wywoływano, uści­
snął jak córkę młodziutką primadonnę. Ta wymiana 
niemego hołdu ł milczącego podziękuwania wymo­
wniejszą była, aniżeli wszystko cokolwiekby obie 
strony powiedzieć sobie mogły.

Zakończyła uroczystość ładna, umyślnie przez 
p. Miinchheimera skomponowana do słów M. Radzi­
szewskiego kantata, w której przyjęły udział oprócz

rająca wpływ szkodliwy na zdrowie m ieszkań­
ców, natenczas opinia publiczna pow staje prze­
ciw niej. i podnosi ją  w dziennikach dotąd, do- 
pokąd w ładza jej nie usunie.

My zaś postępujemy w tym  względzie zu­
pełnie odrębnie od innych ludzi, nam bowiem 
ani na myśl nie przyjdzie, zająć się zlepi, o 
którem  m „w a: przeciwnie dzień w dzień spo­
glądam} na używanie jednokonek otw artych z 
tak  niebiańsk im spokojem duszy, i z ta k ą  obo­
jętnością, jaka tylko ludom wschodnim jest w ła­
ściwa, a k tó rą  to obojętność ludy zachodniej 
E urcyy  niedołęztw em nazywają.

Gdy ci, co się w jednokonkach otw artych 
przeziębiają, i Wokutek tego nioraz przed cza­
sem do grobli schodzą, są najczęściej nasi zna­
jomi, albo nawet nasze żony lub nasze dzieci, 
przeto rzeczona obojętność z naszej strony jest 
faktem  nie do pojęcia, i faktem , k tó ry  rzut a nad­
zwyczaj ciekawe św iatło  na organizację naszych 
mózgów. Obojętność ta  będzie jeszcze trudniejsza 
do pojęcia, jeżeli wykażę, że nasze jednokonki 
o tw arte  naw et w letniej porze roku nie olpo- 
w iadają swemu zadaniu.

W  letniej porze roku bowiem ma fiaker 
nłetylko ułatw iać dostawanie się z miejsca na 
miejsce, ale ma zarazem  chronić, po pierwsze 
od skw aru, powtóre od kurzu, k tó ry  dla ócz 
i dla płuc tak  jest szkodliwy, a którym  nasze 
m iasto je s t tak  hojnie obdarzone, że za lada 
powiewem w ia tru  wznoszą się po ulicach tum a­
ny prawie stepow e; po Tzecie, fiaker ma chro­
nić od deszczu, a w razie potrzeby także od 
chłodu lub zimna.

Ażeby fiaker mógł chronić od skwaru, po-

połączonych orkiestr, chóry i najcelniejsze siły na' 
azej opery. Sola śpiewali pp Cieślewski i Seide- 
mann,

Strofką tej kantaty kończy my nasze cprawo- 
zdanie, bo streszcza ona według nas poprostu, lecz 
dobitnie zasługi i stanowisko Żółkowskiego na naszej 
scenie:

Kiedy innych żądza sławy 
Gnała gdzieś za oceany,
Tyś tu sercem do Warszawy 
Przylgnął, mistrzu ukochany.
Ztąd Tyś u nas w takiej cenie 
Bo to trzecie pokolenie 
Sam Twój widok koi troski,
Mówi z chlubą : nasz Żółkowski!

Lwowslui Rada miejska.
Posiedzenie z d. 7. grudnia. Obecnych ra ­

dnych 46. Przewodniczący prezydent m iasta dr. 
Gnoinski. Początek o godzinie 7.

Do protokołu z ostatniego posiedzenia s ta ­
wia lad . Jfigermann poprawkę, aby w stre- 
szczonem przemówieniu jego o stra tach  ponie­
sionych przez gminę w skutek opieszałości or­
ganów m agistratu  w sprawie oświetlenia ulic — 
dodano opuszczone oznaczenie tych s tra t „na 
przeszło 3.000 z łr .14

Popraw kę tę  Rada przyjmuje.
Na dawniejszą interpelację rad. J  a g e r- 

m a n a co do opóźnionej budowy studni w ulicy 
Ormiańskiej, odpowiada prezydent, iż rzeczy­
wiście uchw ała zapadła w czerwcu, ale zażąda­
ne w lipcu m aterjały , nadeszły z W iednia do­
piero we wrześniu, przez październik zaś w y­
kończano resztę szczegółów, tak  że do budowy 
można było dopiero w listopadzie przystąpić, 
co ziesztą  ze względu na łagodne powietrze 
nie wpłynęło ujemnie na dokładność budowy.

R adny J f i g e r m a n n  prosi prezydenta, 
aby jako będący zarazem starostą , w płynął na 
urzęda podatkowe we Lwowie, iżby nie wysy­
ła ły  egzekucji podatkowej, dopóki przynajmniej 
kontrybuenci nie otrzym ają nakazów p ła tn i­
czych, a nadto, aby kasy podatkowe przyjmo­
w ały od kontrybuentów  opłatę podatków i w 
niedzielę, co jest rzeczą m ożliw ą, skoro urzę­
dnicy kasowi pracują w ten dzień w biórze, a 
dla mieszkańców, zmuszonych całemi godzina­
mi nieraz wyczekiwać z op łatą podatku, stano­
wić będzie w ielką dogodność.

Dr. Gnoiński oświadcza, iż uczyni v  tej 
mierze odpowiednie kroki.

Zgodnie z wnioskiem sekcji, z powodu koń­
czącej się w styczniu 18s3 r. czwartej kadencji 
R ady miejskiej, R ada uchwala, i_ wybory człon­
ków Rady na perjod następny, odbędą się w 
dniu 25. stycznia r  p. Regulamin wyborczy po­
zostawiono tak i sam jak i obowiązywał przy 
poprzednich wyborach, a na członków komisji 
reklamacyjnej zaproszono przez aklamację pp. 
rad. dr. Zuckra, Drexlera, W iedem a i Riohtma- 
na. — Komisje wyborcze zostaną wybrane do­
piero w styczniu.

Z uwagi, iż budżet gminy na rok przyszły 
n i może przyjść pod obrady przed rozpoczęciem 
roku kalendarzowego, uchwalono prowizorycznie 
rozpisanie i pobór podatku czynszowego pro­
gresywnego (3. 4. i 5 pret.) na I. i II . k w arta ł 
1883 r. a względnie póki budżet uchwalony hie 
będzie. Takaż sama uchwała zapadła i co do 
poboru dodatków gminnych do podatków s ta ­
łych.

Bad. J f i g e r m a n n  wnosił, aby usunąć wy­
raz „prowizorycznie11 i tak podatek czynszowy 
jak i dodatki gminne, uchwalić odrazo na cały 
r. 1883.

Z powyższych też powodów upoważniono magi­
s tra t do asygnowania i w ypłaty  należytości syr- 
stemizowanych i koniecznych, począwszy od 1. 
stycznia 1883; oraz do zatrzym ania na rok na­
stępny dotychczasowego sposobu i istniejących 
obecnie organów do poboru gminnego podatku 
czynszowego.

P. Zygmuntowi Gawareckiemu, urzędniko­
wi m agistratu , zapewniono przyjęcie do gminy 
tHtejszej, bez opłaty taksy, w razie uzyskania 
przezeń obyw atelstw a austrjackiego.

O godzinie 8. przewodniczący zarządził po­
siedzenie tajne.

Z Izby sądowej.
"W sierpniu 1881 r. obwiesi! się Iwan Bom- 

barr zamożny włościanin wsi Brusno stare w po­
wiecie Cieszanowskiin, we własnej chałupie. Skon­
statowano, że Iwan Bombar pozbawił się życia w 
przystępie obłąkania i pochowano jego zwłoki na 
cmentarzu w Bruśnie starem.

W kilka dni później uderzył piorttn w budy­
nek szkolny tejże wsi a pożar ztąd powstały zni­
szczył prócz zabudowania szkolnego także szopę 
włościanina iwana Chomy. Choma, człek nie dzisiej­
szy, przyszed1 po dokładnej rozwadze do przekona­
nia, że powodem jego nieszczęścia i dotkliwej szko­
dy wyrządzonej całej gminie, może być tylko gniew 
"Wszechmocnego, wzbudzony złożeniem zwłok „wi­
sielca na święconej ziomi“. Wrychle podzielił swo-

winien być przynajmniej na. wpół k ry ty , ażeby 
zaś zarazem mógł chronić od kurzu, a przynaj­
mniej od owego kurzu, na k tó ry  są w ystaw ia­
ne oczy i u s t a , powinien być k ry ty  nie od tyłu, 
le- a od przodu t. j, cd strony prądu powietrza. 
Ażeby nareszcie mógł chronić od deśzczu i od 
chłodu lub zimna, powinien być całkiem kry ty . 
W szystkim  tym zadaniom odpowiadają najlepiej 
takie fiakry, z których w każdej chwili można 
zrobić powoziki na wpół lub całkiem kryte, 
stosownie do potrzeby.

K onstrukcja tego rodzaju fiakrów jest ro­
zm aita; w Londynie np. są w używaniu między 
innemi także tak zwane „handsomy", t. j. owe 
niezrównanie wygodne, dwukoł owe powoziki, 
k tó re jadące w nich osoby same mogą z ła tw o­
ścią ■zamieniać na częściowo _ lub na całkiem 
zarókńięte, i k tó re  tylko angielscy fabrykanci 
tak  umieją budować i tak ą  im nadawać równo­
wagę, że idą nierów nie tżc i są zai-azem pako- 
wniejsze niżeli nasze czterokołowe jednokonki. 
W ygodny rodzaj jednokonek istnieje także v  
stolicy państw a niemieckiego. Jednokonki te są 
w dni piękne i ciepłe albo tylko na wpół k ry ­
te, albo całkiem otw arte, i m ają tylko z przo­
du ściankę szklanną; w czasie skw aru z a ’ ku­
rzu lub deszczu, może je  woźnica prosto z ko­
zła i w ciągu jazdy dwoma poruszeniami ręk i 
zamieniać w całkiem zamknięte.

Przypatrzm y się teraz naszym dorożkom je­
dnokonnym, a przyjdziemy do przekonania, że 
konstrukcja ich jest, mówiąc łagodnie, arcydzie­
łem — niepraktyczności; dorożki te bowiem nie 
chronią ani od skw aru, ani od kurzu, a oprócz 
tego są zbudowane tak  dowcipnie, że aby się

je zdanie z sąsiadami, myśl jego trafiła do przeto 
nań wszystkich i niebawem uradziła cala gromada, 
aby dla odwrocema dalszych klęsk od- wsi Brusna 
starego, wykopać śmiertelne resztki Iwana Bomba- 
ra i złożyć je „w lesie na rozdrożu pod mrowis­
kiem". Najodważniejsi z gminy, a mianowicie Michał 
Art/mowicz, Ilho Frys, Mikołaj Choma, Ha wryszko 
Danys, Fedko Kostek, Łuć Łubycki i Tymko Skap; 
(szlachetny inicjator Iwan Choma zmarł w między­
czasie) udali sic do wójta Michała Hrubca i żądali, 
aby mocą swej powagi urzędowej sankcjonował tę 
uchwałę całej gromady. Michał Hrabiec pragnął tę 
rzecz załatwić w drodze dyplomatycznej, odmówił 
swego czynnego udziału w tej wyprawie, ale i nie 
wstrzymywał „gromady11 od wykonania powziętego 
zamiaru, a kiedy nań bardzo napierali wszyscy „ka­
zał im dać kwartę wódki" a sam poszedł do domu 
i „ratując siebie i swoje dzieci", położył się spać. 
Reszta a było siedmiu odważnych, udali się z wie­
czora na cmentarz, otworzyli świeży jeszcze grób 
Iwana Bombara, wyjęli zeń zwłoki, „nałożyli je na 
wóz-1, który sprowadzili Mikołaj Choma i Tymko 
Skap, i zawieźli je do lasu sąsiedniej wfsi Huty 
starej, gdzie je zakopano wedle powziętego planu 
na rozdrożu pod mrowiskiem. Wkrótce jednak do­
byto je napowrót ztamtąd w’ cbawie, że je tam „ko­
misja znaleźć może11 i zagrzebano w niedalekiem 
bagnie i tam je znalazł pastuch Jędrzej Kozubal 
w maju b. r.

Fakt powyższy był przedmiotem onegdajszej roz­
prawy w tut. sądzie kraj. dla spra»v karnych pod 
przewodnictwem radcy sądu kraj. Schubenbecka od­
bytej.

Wymienionych siedmiu włościan Brusna stare­
go uznano winnymi występku z §. 306 u. k. a wój­
ta Michała Hrabca współwinnym tego występku i 
skazano Michała Artymowicza, Hawryszka Danysa, 
Ilka Frysa i Fedka Kwitka na 14 dniowy ścisły 
areszt, Lucia Łubyckiego na 7 dniowy ścisły areszt, 
Mikołaja Chomę i Tymka Skapa na dwudniowy’ 
areszt ścisły, a wójta Michała Hrabca na cztero- 
dniuwy ścisły areszt.

Kronika mmm  i m iejscow a.
Dnia 9. grudnia.

“* Termometr wskazuje w południe 6 stopni 
ciepła.

* Wybory do Rady miejskiej odbędą się we 
czwartek dnia 25. stycznia 1883 r. '

* Bazar przedświąteczny Corocznie przed 
świętami Bożego Narodzenia dobroczynne panie na­
sze urządzają na dochód sierót zakładu św. Teresy 
bazar z rozmaitemi zabawkami i podarkami na 
Gwiazdkę dla dzieci. Toż i w roku bieżącym otwar­
tym będzie podobny bazar w dn.acli 16, 17, 18 i 
19 b. m. przy ulicy Jagiellońskiej 1. 5, a pomimo, 
że sprzedaż wyłącznie ma cel dobroczynny na oku, 
ceny artykułów tejże będą jak najmierniejsze, aby
0 ile możności wszystko wysprzedać a i dozwolić kla­
som niezamożnym choć w ten sposób przyczynić się 
do wsparcia zakładu.

Sądzimy, że publiczność nasza z chęcią pospie­
szy kupować na Gwiazdkę dla dzieci swych do ba­
zaru, bo czyż potrzebnem do tego jeszcze zachęcać
1 wrzywać? Cel sam mówi tu za siebie! Wszak to 
dla biednych sierot ten bazar — dla tych sierot, 
którym niema komu pod rodzinną strzechą ustawić 
drzewka świątecznego, którym nie ma komu dać 
podarku na Gwiazdkę.

O ! niezapomnijcie dobre matki o tym bazarze, 
tak łatwą macie sposobność przyjścia w pomoc sie­
rotom : pomyślcie w głębi duszy — choć to boli — 
że różne są'losu kuleje; dziś dzieci wasze wesołe, 
szczęśliwe, "nie znają smutku ni braku — jutro do­
la sieroca może im zaświecić. O! niech# je Bóg 
chroni, bo nie masz na świecie nieszczęsniejszej 
ło li!

* Okropne wieści rozniosły się wczoraj pomie- 
ście o zamordowaniu 12 letniej dziewczyny przez 
żyda szynkarza pod 1. 1. na Rybim placu Były naj­
rozmaitsze wersje : jedna, że dziewczyna zbiła dzba­
nek a szynńarz w nniesieniu uderzył ją i zabił na 
miejscu; druga, że zdarłszy z dziewczyny odzież, 
zamknął ją do zimnej wilgotnej komórki i głodem 
zamorzył. Tymczasem, wszystkie te straszliwe opo­
wieści osnute są na fakcie istotnie zaszłej, ale zu- 
pehiie przypadkowej śmierci owej dziewczyny. Sy­
piała ona w komórce, w której był skład beczek z 
rozmaitemi spirytusami, i gdzie też odbywała się 
destylacja tych płynów. Dziewczynę znaleziono /ra­
na nieżywą bez zewnętrznych uszkodzeń. Dziś w 
szpitalu głównym odbywa się obdukcja zw,) >k zmar­
łej, a zabitej alkoholicznemi wyziewami. Słuźbuda- 
w ca jej został pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej.

* Bal techników. Dowiadujemy się, iż w bie­
żącym karnawale, urządzonym będzie bal techników, 
a nie wątpimy, że bał ten będzie miał jak najlepsze 
powodzenie.

* iPorderstWO. Zwłoki wyrobnika Oleksy Du- 
bnickiego, znaleziono przed karczmą w Krechowi- 
cacb, w powiecie stanisławowskim. Z oznak gwałtu 
na ciele przypuszczać można, że Dubnicki pad! o- 
fiarą morderstwa, a śledztwo za sprawcą tej zbro­
dni jest w toku.

* Orędowniczka polaków. Dnia 22. z. m. w 
Derbyshire zmarła pani Rhoda Garret, tamże w 
1842 roku urodzona. Znaną ona była z uczynków

do nich w czasie deszczu, gdy pudlo jest pod­
niesione, dostać, potrzeba nie mieć kości w grzbie­
cie, lecz tylko chrząstki, ażeby się można zwi­
nąć w kab łąk , gdyż tylko jako k ab łąk  można 
p o i pudlo naszych sławnych dorożek nie w sia­
dać, gdyż o wsiadaniu mowy być nie może, lecz 
włazie, i ty lko jako kab łąk  można z pod ich 
pudła wyłazić, przyczem rozumie się i deszcz 
człowieka zmoczy, i kapelusz nieraz w błoto 
wpadnie, i suknie się zabłocą, a na dom iar złe­
go często człowiek jeszcze się i przeziębi.

W idzim y tedy, że nasze jednokonki o tw ar­
te nie odpowiadają celowi ani w zimowej ani 
w letniej porze roku, i są  bardzo często zgubą 
dla zdrowia jadących w nich osób; pytam y się 
przeto, kogo winić za to złe, czy autono­
miczną w łaazę i. iffihhą, czy gremium tutejszych 
lekarzy, czy szanowną publiczność?

W ina cięży, jak  sądzę, na wszystkich. "Wła­
dzę gminną obciąża dlatego, ponieważ w ładza 
ta  powinna czuwać nad dobrem mieszkańców 
m iasta, powinna w ięc przy udzielaniu koncesji 
obowiązywać dorożkarzy, ażeby przynajmniej na 
zimną porę roku zaopatryw ali się w powoziki 
całkiem  zamknięte. W arunek ten nie miałby 
wcale znaczenia ciężaru; przeciwnie, miałby on 
znaczenie rozumnej rady, którejby każdy doroż­
karz tem chętniej usłuchał, ponieważ niektórzy 
z nich już z własnego popędu zaopatrzyli się w 
powoziki całkiem zamknięte, widząc, że myślą­
ca część publiczności woli nieraz iść piechotą, 
aniżeli ziębić się w dorożkach otwartych.

Lekarzy miejscowych obciąża wina dlatego, 
bo od nich powinna wychodzić in icjatyw a do 
ulepszeń w dziedzinie hygieny publicznej, tak

dobroczynnych. Zajmowałe się Zwłaszcza szlachetna 
filantropka losem ubogich .polskich wychodźców.

* Teatr, w  poniedziałek dnia 11. b. m. ku 
uczczeniu 50-letniego jubileuszu p. Kaiola Langa, 
żołnierza z 1831 r. i członka orkiestry teatralnej, 
danem będzie w teatrze hr. Skarba przedstawienie 
teatralne, połączone z koncertom, z łaskawym współ­
udziałem p. Mikulego, dyrektora konserwatorjum mu­
zycznego, panny R. i męzkiego Chóru Towarzystwa 
muzycznego.

* „Sokół 11 W miesiącu zeszłym brało udział 
w ćwiczeniach gimnastycznych 111 członków Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" w 9 godzinach ty­
godniowo.

"W bieżącym miesiącu odbywają się ćwiczenia dla 
członków starszych wiekiem we wtorki;: czwartki i 
soboty od godziny 6. do 7. wieczorem. Dla reszty 
członków codziennie z wyjątkiem niedzieli i dni 
świątecznych od 7. do 8. godziny, a prócz tego w 
poniedziałki, środy i piątki od 8. do 9. wieczorem.

"Wkładka miesięczna wynosi wraz z prenume­
ratą na przewodnik gimnastyczny 1 złr, 10 ct., 
zaś wpisowe dla nowo wstępującycn członków raz 
na zawsze 1 złr.

Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
uprasza tych szanownych członków, kiórzy z wkład­
kami zalegają, a którym przypomnienie z powodu 
braku adresu doręczone być nie mogło, bo zaległe 
wkładki przekazem nadesłać zechcieli do dyrekcji 
Towarzystwa pod 1. 7 przy uł. Kurkowej.

* 0 mordercy Słowika mało można się z 
dzienników krakowskich dowiedzieć. Czas donosi, 
że aresztowany Gintowt Lewandowski nazywa się 
właściwie Czarnomski, i był nauczycielem języka 
francuskiego, a R/forma (nowa) podaje . Podejrzany 
o morderstwo Słowika Kazimierz Czarnomski, rodem 
z Bałty, lat około 30 — został dziś o 3ej odsta­
wiony do Krakowa, Schwytał go p. Komistarz Swol- 
kien w N. Sączu. Aresztowany wrczoraj Lewandow- 
ski-Gintowt nie ma z tą sprawną nic wspólnego.

* Prezes Towarzystwa opieki nad weterana­
mi z r. 1831 zaprosił członków Towarzystwa na 
zwyczajne walne zgromadzenie, które według sta­
tutu w listopadzie każdego roku zwołane być winno. 
Z powodu niedostatecznej liczby członków' do prze­
widzianego statutem kompletu walnego zgromadze­
nia, obradowali obecui tylko poufnie nad środkami 
zapewni ająceini możność niesienia nadal pomocy nie­
zdolnym do pracy starcom, niegdyś żołnierzom pol­
skim. W przemówieniach górowato to przekonanie, 
że kraj nie zapomni o zasłużonych ojczyźnie ziom­
kach, i nie dozwoli aby cierpieli nędzę w ostatnich 
dniach życia.

Komitet uznał za stosowne podać do wiadomo­
ści kraju, że do dnia 1. grudnia b. r. przystąpiło 
do Towarzystwa 603 osób, które na fundusz wete­
ranów złożyły ryczałtową sumę 5.441 zlr. 58 c t .; 
z tej wydano tytułem zapomóg 3.529 zlr, 49 ct , 
złożono w krakowskiej kasie oszczędności na ksią­
żeczkę nr. 56.032 złr. 1.619 ct. 20, i zostawiono 
w podręcznej kasie prezesa 292 złr. 39 ct. na 
wsparcia udzielane w miesiącu grudniu b. r. W cza­
sie zawiązania Towarzystwa żyło w kraju naszym 
166 potrzebujących wsparcia weteranów polskich. 
Z tych w bieżącym roku umarło w Krakowie i oko­
licy 7, we Lwowie i okolicy 14, jeden został z listy 
wykreślonym, zostało więc pod opieką komitetu 
krakowskiego 70 a pod opieką ustanowionej przez 
tenże komitet komisji wykonawczej we Lwowie 75, 
razem 145 weteranów.

Z  powyższego zestawienia okazuje się, że ko­
mitet krakowski udzielając miesięczne wsparcie ka­
żdemu weteranowi tylko po 5 zlr. pokryje wydatki 
w bieżącym roku administracyjnym, który się z 
dniem ostatnim lutego- 1883 kończy, i że na rok 
następny zarezerwuje jeszcze 862 złr. 9 ct. w. a. 
Nadmienić tu należy, że wykazany fundusz wete­
ranów zasilili w drodze nadzwyczajnej pp. N. Ko- 
ściesza Zaba zyskaną z odczytów swych kwotą 200 
zlr. i Piotr Falkenhagen Zaleski kwotą 101 zlr. 
60 ct. zebraną ze sprzedaży własnym nakładem 
wydanego dziełka o domach zleceń rolników. — W  
uznaniu zacnych chęci dr. Władysława Markiewicza, 
który swoją mądrą radą i pracą wspierał Towa­
rzystwo opieki weteranów, otiarował temuż prezes 
w imieniu żyjących jeszcze żołnierzy polskich z r. 
1831 pamiątkowy srebrny puLar, który własnym 
kosztem sporządzić i herbem Polski, oraz napisem 
„dr. Władysławowi Markiewiczowi wdzięczni żołnierze 
polscy z r. 1831“ ozdobić kazał.

W końcu z żywą radością może komitet podać 
do publicznej wiadomości, że sejm krajowy w po­
czuciu obowiązków obywatelskich uchwalił na rok 
1883 zasiłek dla dawnych żołnierzy polskich w su­
mie 2.000 złr. w. a. i że szlachetnym swym przy­
kładem dał moralną wskazówkę jak kraj zachować 
się winien względem dawnych obrońców' wolności i 
ojczyzny.

* Morderstwo 2 fanatyzmu. Rozprawa prze­
ciw Mojżessowi RitterowI i wspólnikom o zamordo­
wanie Franciszki Mnichównej w Lutczy, odbędzie 
się przed sądem przysięgłych w Rzeszowie dnia 11. 
grudnia. Potrwa, jaksię spodziewać można, co naj­
mniej pięć dni, gdyż zawezwano 44 świadków' do­
wodowych i znawców'.

* P. E Andriolli, jeden z najzdolniejszych i 
najsympatyczniejszych naszych rysowników prze by­
wający w "Warszawie, otrzyma! wT tfch dniach list 
z Paryża, w którym zaproponowano mu wykonanie 
illustracyj do wszystkich dzieł Wiktora Hugo. Pa­
ryż, który nam zabrał najlepszego dziś może w Eu­
ropie rytownika p. Redlicha, może zabierze i naj­
dzielniejszego naszego ilustratora.

jak  się to dzieje w m iastach za granicą. A je ­
dnak biorąc rzecz ściśle, możnaby lekarzy po­
niekąd uniewinnić, bo że największa część cho­
rób powstaje z zaziębień, i że pizeto jeżdżenie 
w zim nij porze roku dorożkami letniemi może 
być szkodiiwem, toć przecie na to nie potrzeba 
lekarza, to mówi każdemu własny rozum, a je­
żeli n i 1 rozum, to bodaj instynkt, a jeżeli nie 
-instynkt, to przynajmniąj zmysł czacia. Drugi 
ważniejszy powód, dla którego możnaby unie­
winnić lekarzy, jest. mówiąc między nami, ta  
okoliczność, że używanie w porze zimowej do­
rożek letnich jest w łaśnie wodą na ich młyn, 
im więeej bowiem publiczność się zaziębia, tem 
więcej kw itnie praktyka lekarska.

Dlatego też ja  sam żałuję toraz mocno, żem 
poruszyd tu  ten przedm iot, i tylko to jedno po­
ciesza mnie i zaspokaja, że to poruszenie zosta­
nie bez re z u lta tu ; w ładza gminna bowiem, 
przeczytawszy tę  rozprawę, pomyśli so b ie : „ot 
pisał głupstw a, bo nie m iał robić co lepszego;11 
publiczność zaś p o w ie : „ma słuszność, uwagi
jego są trafne ,41 i tysiaezny -weźmie je sobie 
muże i > serca, 999 zas będą tak  jak  dotąd 
jeździć dorożkarffi letniemi, bo jest to znaną 
właściwością publiczności liielekarskiej, że nie 
eeni zdrowia, i nie lubi zapobiegać chorobom.

Najw iększa przeto wina spada na nas sa­
mych, tj. na nas. jako publiczność; usunięcie 
bowiem złego, o którem mowa, leży całkiem tv 
naszetn ręku. Zróbmy „strik e11, i nie jedźmy 
dorożkami otwartemf. a sami dorożkarze posta­
ra ją  się o jednokonki zamknięte.

„Ależ przodkowie nasi nie używali jedno­
konek zam kniętych41, wołają ci, k tórzy  we

* 0 d c 2 /l W uedzieię 10. grudnia b. r. o go - 
dżinie 4tej popołudniu będzie mieć dalszy ciąg od­
czytu w Stowarzyszeniu rekodz. lw w . „Gwiazda" 
ks. dr. Jan Siemiński: „O literaturze polskiej", na 
który Wydział Stowarzyszenia członków z rodzina­
mi zaprasza.

* Młodzi artyści Polacy kształcący się w Rzy­
mie (gdzie obecnie „Hołd pruski11 jest wystawiony), 
przesłali Matejce następujący adres wypisany na 
pergaminie:

Czcigodny mistrzu !
„Staliśmy dzisiaj z pełnem sercem wrażeń przed 

„Hołdem pruskim" i uczucie, które zrodziło się w 
nas, w pierwszej zaraz chwili jedną magnetyczną 
nicią łącząc nasze duchy, wylewa się w słowa uwiel­
bienia i hołdu dla Ciebie mistrzu. To uczucie nigdy 
nie wygaśnie, będzie ono dla nas ogniem Westy na 
ołtarzu sztuki.

Odczuwając w arcydziele nietylko artystę, lecz 
i Polaka gorąco sw'ój kraj i historję kochającego, 
żywimy wielką cześć dla twych wzniosłych i szla­
chetnych czynów, a nie mogąc osobiście uścisnąć 
Twej szlachetnej dłoni, przesyłamy ci zdała my 
młodzi artyści wyrazy najgłębszej czci i uwielbienia.

Rzym dnia 30. listopada 1882 r.
Franciszek Krudowski, Adam Badowski, Raj­

mund Niesiołowski, Tadeusz .Zaleski, Stefan 
Leati, Ludwik Syrowicz, Łumierzycki, Bo­
lesław Jacieński."

* P Bruckmann nauczyciel gry na skrzypcach 
w tutejszem konserwatórjum muzycznem, ustąpiw­
szy 7 tej posady, otwiera prywatną szkołę gry z 
dniem 15. b. m. przy placu Strzeleckim pod 1. 2.

* Mianowania. Komisarz skarbowy Jan Kas- 
przyszak mianowany sekretarzem; Klemens Remer, 
Ferdynand Pohorecki, Leon Urich, i Franciszek Mi- 
szkiewicz, mianowani starszymi komisarzami skar­
bowymi.

* Muzeum przemysłowe w ratusza codziennie 
o l godz. 9. do w pon'ed&iałek 50 et. w inne 
dnia 30 ct

* Muzeum hr. Dzieaus^yc^itgo, ulica Teatralna 
otwarte w środę, sobotę od 11. z rana do 3 go­
dziny popoLidnin, w ścięta  i nń-dzi-le o i 10 do 1. 
godziny.

* Muzeum zakłada nar im 0s8.diu3kk-h otwarta 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. ao 1. Nadto
we wtorek i piątek po południa od 3. do 5. dla
młodzieży szkolnej. Wstęp bezpłatny.

* Jutro w niedzielę: NMP. Lor. — Św. S te g ­
na M. — W poniedziałek: Św. Damazego. — Św. 
Paramona.

* Wi&domuści policyjne z dnia 3. b. m.: 
Skradziono : Pani T. G skórzany pugilares z kwo­
tą 22 zł. 67 ct.

Straż policyjna odebrała od służącej H. Stupąj
srebrną łyżeczkę ze znakiem S. T.

Złożono w7 policji: kołnierz piżmakowy, ręcznik 
i prześcieradło znaczone lit. L, K. i 2 wory.

*
* *

* Z Paryża otzymaliśmy ponownie opis uroczy 
stego wieczorku na cześć Adama Mickiewicza urzą­
dzonego. Z uwagi, że już podaliśmy obraz tej uro­
czystości, więc obecnie korzystamy dodatkowo z nade­
słanego nam przy tej sposobności pięknego wiersza 
pani Seweryny Duciiinskiej, umyślnie na ten wieczór 
napisanego. Wiersz ten opiewa:

Wieszczu nad wieszcze! Pieśni olbrzymie.
Co słońcem chwały przyświecasz nam,

Jakiemiż słowy uczcić twe imię ?
Tyś na wiek wieków uczcił je sam !

Pieśń Twoja, Mistrzu, o ! to nie brzmiąca
Igraszka dźwięków i pięknych słów’ !

To grom co twaide sitały roztrąca
W martwych skrę życia rozbudza znów’ !

Zkąd w niej ta siła co głazy kruszy,
fce serc grobową przegryza pleśń ?

Bo tyś z narodu wyrwał ją duszy,
Ból milijonów zlał w jedną pieśń.

Naród więc duszę krzepi w niej smętną ;
Czar jej tak żywo w sercu mu tkwi,

0  ! bo w niej odczuł piersi swej tętno,
Poznał kość z kości, krew ze swej krwi.

Już go nie trwoży zamieć szalona,
Przez Ciebie wielki spełnił się cud:

Wie Polska, w duchu z pęt wyzwolona,
Czem jest, czem będzie, czeu była wprzód.

1 świat wie o tem ; — świat pobladł z trwogi
Gdyś w chmurach przyszły wskazał mu grom;

I rozpostarty całun złowrogi
Tam, gdzie legł w gruzy nasz stary dom!

Lecz pieśń Twa ramię z ramieniem splata 
A h ! Tyś w proroczym widział juz śnie,

Jak w świętym azc.le, młódź' bryłę świata 
Noweini tory ku słońcu pchnie.

.Tak w słowie Twojem czerpnie moc wiary,
Ze stóp otrząśnie stuletni pył,

I na olbrzymie kiedyś zamiary 
Z  piersi dobędzie olbrzymich s i ł !

I rozwalone podejmie belki
We krwi obmyte, skąpane w łzach ;

wszystkich czynach swych przodków widz^ ide­
ały, „dla czegóż mamy odchodzić od ich czci­
godnych zwyczajów V“

Nip przeczę temu, że przodkowie nasi nie 
używali jednokoni k  zamkniętych, ależ ci przod­
kowie nie używali także chustek do nosa., a 
były czasy, w których i o koszulach nic nie 
w iedzie li; a jednak dziś już nie jeden z ich po­
tomków i koszulę nosi na ciele, i z chustki do 
nosa bodaj we św ięta robi użytek.

Są, nareszcie, którzy twierdzą,, że zaprow a­
dzanie jednokonek zamkniętych jest zbyteczne, 
a to dlatego, ponieważ nasza publiczność, bę­
dąc przyzwyczajoną do dorożek olw artyck, nie 
będzie korzystać z zamkniętych.

Są istotnie ludzie, a śuinowią oni przew a­
żną większość, k tórzy  naw et w porze zimowej 
wotą jeździć jediiokonkami o tw artem i; są to 
więc owi, o któryi h wspomniałem na wstępie, 
że się k ieru ją  tylko zwyczajem. Ależ tu" nie 
idzie o takicn, lecz idzie o ludzi myślących, i o 
ludzi, k tórzy  by chętnie używali jednokonek za­
m kniętych, gdyby ich nie było ta k  mało, że na 
k ilkadziesiąt otw artych przypada zaledwie je­
dna zamknięta, gdy stosunek ten powinien być 
w łaśnie odwrotny, z powodu wielce niekorzy­
stnych tak  klim atycznych jak  i kygienicznych 
warunków, k tóre w naszem mieście istnieją.

D r ......................sit.



Nowo urządzony handel

l l e r  b a t y
eliIij£bo-ro£yj«kiej

E d m u n d a  I t i e d l a ,
we Lwowie, plac Marjacld, l. 10, 

poleca zbioru majowego:

606 W łaśnie opuścił prasę 1 -4
zupełny cennik

wszelkich gatunków

la n ie m  lis to w e g o
z monogramami i bez tych, kart 

wizytowych i t. p.. i t. p. 
Gratis i franco do nabycia w han­

dlu papieru E d w a r d a  B o s c h a n  
we Wiedniu, I, Jasomirgottstrasse 6.

Nr. zł. 1.60Pół kilo Congo
„ „ Souchong czarna
„ „ Bouchong czarna

zb ór majowy 
„ „ Kasyow
„ „ Melange de Lond.
„ „ Pecco
„ „ Karawanowa

„ najprz.
„ „ Gumpow perłowa

„ przednia 
Herb ta Souchong 

majowy w oryginalnych chińskich skrzy­
neczkach i ołowiu opakowana, ważąca 
bez opakowania 700 gramów czyli l 1/, 
funt wied 3 złr. 50 ct.
Wybiewki herbaciane kilo zł. 2.60 

„ „ z  najl. herb. .  1.30
Zamówienia z prowincji wysyła się 

odwrotna poczta. Opakowanie nie liczy się 
3388 i —?

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9. 
0.

czarna

2.—

3 -  
4.— 
4.— 
3 . -
4 — 
6
3.
4 — 

zbiór

t  n }  h ó n o r a r j f l m ,  ewen
O v V /  toalnie więcej, za wyro­
bienie tamoiatnej p o s a d y  r z ą d c y  Czechowi, 
w G alhji lub Rossji. Tcui-- jest ź> n iś/, 
locz bezdzietny, w si c w ic iu  i u k o azo - 
nym słuchaczem rolniczej atadem ii. Ła­
skawe zlecenia p id  „Rządca dóbr" przyj 
mu je adm inistracja „Gazety Narodowej". 
4097 I 3 _________

£& &  Gratis -igj®
i franko wysyła na żądania nakładca 
£dw . Feitzinger w Cieszynie, Katalog 
przepysznych książek z obrazkami i 
wszelkich zajęć dla dzieci na Gwiazd 
kę, jakoteż książek do modlenia w 
bardzo pięknych oprawach i innych 
różnej treści. 3528 l -3

E l a s t y c z n e

materace d ru c ia n e
wraz ze wszystkiemi siatkami drncianemi 
rlła kurników, opłocenia ogrodów, klatki 

i inne wyrabia 3527 1— 12

Franciszek Czerniak
we Wiedniu, Ot.takring. Haupistr. nr. 57. 

Cenniki gratis i franco.

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat 

zł 3.20 kilo, *
prochy herbaciane

złr! 2 za kilo
najlepsze czarne herbaty

od zł. 3 do zł. 6 za kilo 
rozsyła handel 

herbaty, rumu * win

M. M andl
król. pruski nadw dostawca 

W B e r n i e  (Briinn)
8685 2 - ?■ r.tyyNg ar\etp a c ar\a

ORZECHY oryginalne frtfncuskie z „Grenoble*
„ „ sycylijskie

MARONY duże włoskie
GRUSZKI suszone na sposób ameryk na kompoty 
JABŁKA „ „ „ „
PIERNIKI spasowskie
ŚLIWKI amerykańskie snszone na kompoty.
MIGDAŁY w łupkach a la Princesse 
MIGDAŁY słodkie 
RODZYNKI malaga deserowe 
RODZYNKI sułtańskie bez pestek .
RODZYNKI Elema duże z pestkami . „ „ „
DAKTYLE Marokańskie i  Aleksandryjskie oraz OWOCE KANDYZOWANE 
w pudełkach, B u i j  n u  S p a s o » i k l  i  wiele innych artykułów w zakres 

mego handlu wchodzących polecam po nizkich oer.aih. 
P o s y ł k i  na prowincji uskuteczniam o d w r o t n ą  p o c z t ą .

J .  S t a c f i i e w l c z
w e  Lwowie, plac Marjacki.

pół kilo —.40 ct.
» » —-38 „
„ „ —.20 „
.  » ' -80 „
» » -60 „
» „ 1-20 „
n » .28 „
* n 1-20 „
» » - . 6 4  n
» n — -90 „
» a -40 „

32

A .  S T E I W
Deiitysta-lekarz z Wiednia,

osiadł stale w T a r n o p o la .
Leczy wszelkie słabości ust i zębów. — 
Operacje, plombowania, oczyt zez nia zę­
bów, wprawienie sztucznych zębów i 
szczęk, uskutecz \ \  jak najlepiej i najdę 
likatniej. 8889 1—8

O .  T .  W I N C K L E R
we Lwowie, w domu Narodnym,

p o l e c a :
Kawę zieloną, bardzo aromatyczną, w pelnem ziarnie.
Porto cabello Nr. I. 80 ct II . 90 ct. III. 1 zlr. za pól kilo.
Cuba Nr. 0 75 ct.
Jaw ę żółtu, dużą silnie aromatyczną Nr. 0 75 ct. I. 80 ct. II. 90 ct 

III. 1 złr.
Ja w a  brunatna za pół kilo 1 złr. 13 ct.
Mocca piawdziwa arabska za pół kilo 1 zł. 5 ct.
Perłowa zielona najlepsza za pół kilo 1 zł. 5 ct.

„ żółta  bardzo dobra za pół kilo 85 ct.
Herbatę czarną mocno aromatyczną i dobrze naciągającą, mianowicie: 
Congo nr. 0 zł. 1 50, nr. I. zł. 1.75, nr. II. zł. 2.25, nr. III. zł. 3 25, 

nr. IV. zł. 4 25 za pół kilo.
Souchong nr. I. zł. 2.25, nr. II. zł. 2.75, nr. III. zł. 3.25, nr. IV. zł. 2.25. 
Pecco nr. VI zł. 3 25, nr. VII. zł. 4.25, nr. VIII. 5.25 za pół kilo. 
Proch herbaciany własnego wysiewu zł. 1.50 za pół kilo.
Kum  najlepszy Jamajka butelka nr. IV. 2.25, nr. III. zł, 1.50, nr.

II. zł. 1.20, nr. I 1 zł.
Cognac prawdziwy francuski kuracyjny 24 letni zł. 4, 10 letni zł. 2, 

2 letni zł. 1.50 za butelkę.
Porter prawdziwy angielski */i but- 60 ct., '/, but. 40 ct.
Sok malinowy naturalny ct. 80 za pół kilo.
Porter prawdziwy angielski lepszy niż Hoffa piwo słodowe '/i but* ct. 60, 

‘/, butelki 40 ct.
Również poleca: wszelkie gatunki najlepszych natnralnych win

stołow ych, i  deserow ych, wszelkie gatunki ow oców  p o łu ­
d n iow ych , su szo n y ch  i  św ie ż y c h , m a ry n a ty , d e lik a tesy  
i  k o rzen ie  p o  n a jta ń szy c h  cenach. 4135 1 - 3

S A I N T ^ R A P H A E L

„ Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyieitiiie dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci 1osób
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne.
nowi nieomylny środek pokrzepiający dl „ — . .
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba­
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek powienniej działających 
każdem jedzenia.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w  stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascka, Krzyianoioskieyo, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

E x p o r t . : Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Vałence (Dróme), France
W hanśla Stanisława Marki jwieza wa Lwowie.

: t o o t t o o o o o o o m x ł o o o o o o o o « ;

i. I H N A T O W T C Z
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

poleca
W n A a  I w n w a l r f l  od™»czająoą się przyjemnym, długotrwałym  
TT U U ę  1 W U W  on.tąj aapachem, ma obszerne zastosowania w dam- 

tkioi toalecie, flakon zł. 1.50, pół flakonn 80 ct.
• ■ ----- J- f l a k o n  ot. 26. 50 ct. i 1 zł

JBJ Odszczególniony listera pochwalnym  
M za kosriumowanie lalek
|J| P ierw szy  n a jw ię k szy  i n a jta ń szy

k Magazyn zabawek dla dziatek U 
“  H e n r y k a  l l i i f l e i a ,  '*

p r z y  r o g u  u l i c y  H a l i c k i e j ,  1 . 6 ,
Jfl pol‘ca na podarki św. Mikołaja i na Gwiazdkę RJ
HJ Z a b a w k i  różnego rodzaju począwszy od 10 ct. do 20 złr. IM
BK Na szczególna nwagę zasługują:
ŁV L a l k i  w koafiumach narodowych sztuka od 1 do 20 złr.
Wj Wry towarzyskie najrozmaitsze dla dzieci różnego wieku, jakoteż i osób 

starszych, sztuka od 50 ct. do 5 złr.
Z a b a  n  k i  Froeblowskie dla chłopców i panienek najrozmaitszego ro­

dzaju sztuka od 50 ct. do 4 złr.
B e d o w n i e t w a  z klocków, parkiety, obrazki i alfabety do układania

w kostkach i t. p. sztuka od 20 ct. do 5 złr.
H o n i e  na biegunach do huśtania od 3 złr. do 15 złr.
I n s t r u m e n t u  muzyczne, jako to: trąbki, klarnety, skrzypce, gitary, me- 

talofony, pianina, katarynki i t. p. sztuka od 15 ct. do 12 złr. 
F a d e ł k a  zawierające: gospodarstwa, drób domowy, polowania, naczynia 

kuchenne, żołnierze drewniane i cynowe i t  p. szt. od 10 ct. do 12 zł. 
D r o b i a z g i  do ubierania Bożego drzewka, jako to: lićhtarzyki, świeczki! 

owoce ładnie naśladowane, kule szklanne, świecidełka różnego ro­
dzaju i t p. przedmioty sztuka od 1 ct i wyżej, — oraz

wielki wybór towarów galanteryjnych,
p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h .

Łaskawe zlecenia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, nie-

Wodę kolońską
D o z f n m u  na wzdr angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
I e r i U l T i y  wa> fiołkowa opoponaks Cbypr. heliotrop. hiacynt, kon­

walia, róża itp., od 36 ct. d i  3 zł. flakon.
W n r ł ó  l o w a - n r ł n w c ł  ' lewandową ambrową do skrupiania su-
W  O Q Q  l e w a u a o w ą  kien j o d ^ e ż a n ia  powietrza w pokojaeh,

flakon 60, 70, BO o. i złr. 1.50.
do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie 

toalecie, flakon 50 ct. i 1 zł.S Ocet toaletowy 1°JS3S3 
Ocet salonowy d° Rdzenia 60 ct.

Puwj żeze w;, roby zostały wyszczególnione 4ma medalami zasługi.

C h o r  o b y  n e r w ó w
C o  ł o  s ą  n e / w j ?

K uwy są właściwymi poś ednikami każdego uczncia, 
one or.bi.i»ją wszeikie wrażeiia zewnętrzne i udzielają 
iih  tim . Jak różnorodne »n jrzyczyny; tak rormaite są 
objawy chorób nerwowych. W p:erwszym rzędzie ścią­
gania się Lirwów rasfępnje cgólno opadnięcie ciała i u- 
padek s:ł ,  impotencja i pt mazania n ccn e, nikłe aó pa­
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód- 
łam i oczy,' brak bnmoru, bezsenneśó, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 

lęk bez przyczyny, unikanie wesołege towarzystwa, cierpienia kobiece, oiła- 
bicnie anemia, boie renuatyczne i gośćcowe, drzerie rąk f nóg i t. d. , 

Wszystkich powyżej przytoczonych oborób nerwowych nie nsowa żsden 
inny znany dofąd w medycynie, środek tak niezawodnie i z taką dokiadnośoią jak  
D r . W r n n a  p r J S T e k  p e r n w i a ń s h i  (wyrąb, z ziół pemwiaóskich). 
P625 B I -  30 Za n ieszk od liw ość  ręczy  się:

Cena jednego prdeika wraz z dokładnym przepisom złr. 1.80.
Składy m aja pt>. » łakarie: Lwrwia: Z. Bucker. w Kr; ku«if; w. Redyk, w Ciarniow-

esch : Fr. OoUekowskl, jen, ajent w Wiedniu. A1. Giackner, dypl. »pt. U. Ka e.r Joaef.t. 14.

Dnia 13. grudnia 1882 o godzinie pół do łOtej przed po- 
łudn:cm odbędzie się w gmachu gal. Towarzystwa kredyt, ziem­
skiego, przy ulicy Karola Ludwika 1. 1., w sali radnej.
80te losowanie listów zast. 4 °/0 nieokr. w sumie zł. 146.338‘33 
* ® «  .  .  .  H • .. .. „ 89.800—
18te ■„ 5 ./ olr.sow. „ „ 111 000. —
3»ie „ „ „ 4./, „ „ „ „ 6.700. -

Z Dyrekcji

gal. Towarzystwa krec'. ziemskiego.
We Lwowie dnia 6. Grudnia 1882.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e L W O W IE  

p r a y  B i. H a l i o k i o j  1. 1 3 .  I .  p l ą l r o  2761 7 ?

•r wkładek oszczędności po 6°|0
Biuro otwarte oodzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

rocznn

Skład fabryczny maszyn 
JE. M u n k ,  we Wiedniu, III. Reisnerstrasse 36.

P om py do w saolkU h celów i do każdej
cnrnneftci do ruekn rę c in .g u , t r» n iw iByj nrg0 i  b « i-  
tio śr.dn io  pnrowsgo.

Dośrodkowe z tilnem ciśnieniem  w e n ­
ty la to ry  (Cuntrifulel-HofMruek- V«nliUt«ren) i mi . c ny  ś r ubow* dl» knisui kowal.ki.j l p,«-

& . . » » f a s a
kom pr«iory powiotrsa* aattBiT0? “l 0 w orc 
dów kwmi«rnycli i  węgłowych 

W entylatory pokojow e
cznyck m iejscaek, w  fkbrjkicM  t
kalnośeiaek  biurow ych ita ja i» c k  i  W?'* , ł . t l a r

A p araty  do chw ytan ia  sądny i
i  nasady koi*inow« (n lcoźw iedziai dla kv^i.n" ? - ? ne 
loko n o  bil ach i  fabrykach , kom iny dc*  owe i  hncaen .

M utTB T do rob ien ia  C fgleł, ru ry  do prow adzenia gaza, wody i  pary, I
a a b o t a  l  o ło w iu , w ę ie  Jtonopiane i kauczuków  o, sk ład  m etalo, sacaoU k do t ty *  _ n  J 
n r  i  n uczynią do n a lew an ia  olei u.

P roapek ty  g ra tia  i franco.

N ajlepsza pompa do w ina, tn b ie  
p iw a , sp iry tu su , nafty , aae ie ru  

octowego i m olasow ego.

3675 1 - 8

Przybory na Boże drzewko.
Apteka w  Uhno^ie

poszukuje na czas krótki, zastępcy
Magistra farmacji.

4102 1—4

S zop k i do sklejania w. a r k  u s z a c h  po 10, 20, 30 ct. 
S zo p k i do sklejania w m a p a c h  po zł. 1,1.30, 1.50 i wyżej. 

Ul O zd oby na d r z e w k a  imitujące owoce po 5, 8, 10, 15 ct. 
ik  K u le  s ik la u n e  po 1, 2, 3 ct.

O rdery i m i t a c j a  b r y l a n t ó w  po 6 , 8 ,  10 ct. 
L ić h ta rz y k i na świece do drzewka tuzin ct. 18, 30 i wyżej. 
Św iece r ó ż n o k o l o r o w e  po 1 i 2 ct.
Złoto, u ić  do u n i e r a n i a  drzewka, buneik po 30 i 35 ct. 
P o z łó tk a  s r e b r n a  i z ł o t a  książeczka 1 ct.
P a p ie ry  k o l o r o w e  na jedną i dwie strony po 2 i 3 ct. 
P a p ie ry  z ł o t e  i s r e b r n e  po 5 ct.
Kaiąiecftiki z o b r a z k a m i  i do k o l o r o w a n i a .
F a rb y  w p u d e ł e c z k a c h  po 4, 5, 25 ct., zł. I i wyżej

poleca r

ii SEYFABTH & HYlIWSkl,

ES

K
H

Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych
we LWOWIE, przy płaca Marjackim.

Wszelkie zamówienia z prowincji wysetamy odwroti ą pocztą. 
Na żądanie sortujemy na każdą kwotę,

S S S S S S i

Do wydzierżawienia
majątek w powiecie Jaworowskim 
300 morgów ornej ziemi, 70 morgów 
iąk, przyczem inwentarz żywy i mar­
twy do sprzedania. Pośrednictwo 
wyklucza się. Bliższa wiadomość u 
adwokata Władysława Balko, Lwów, 
Sykstuska, 1. 46. 40 4 1—3

Poszukuje umieszczenia:
E 5 S P E D Y T O R  p o cz to w y ,

H a n c t y e i e l
M. A. Adm. 

14137 1 - 2

'im naz. i języków. 
Jaz. N aro l."

Ubezpieczenie na życie połączone z kredytem

„ S L  A V I A “
Bank wssajemn. ubezpieczeń w Pradze, 

udziela pożyczki
ez^nkom  na wypadek śmierci, lab  dożycia u- 
bezpleczonym, lub tym, którzy równocześnie przystą­
pią do ubezpieczenia, miAnowicie: P. T. oficerom, urzę­
dnikom wojskowym, rządowym, krajowym, profesorom 
i t. p , którzy pobierają pensję stałą, wyższą od 800 zł. 
rocznie; dalej urzędnikom emerytowanym, których eme­
rytura więcej jak 500 złr. rocznie wynosi i urzędnikom 
kolejowym, jakoteż i tym, którzy mogą się wykazać 
stałymi dochodami i dają w zastaw emeryturę, pensję 
lub dochody w miarę, przez ustowę postanowioną.

Zapytania z Galicji i Bukowiny mogą być albo bez- 
pośr.dnio do dyrekcji banku „SL^VIA“ w Pradz), lub 
też do jeneralnej reprezentacji banku ,;SLA.VIA.“ we 
Lwowie, ulica Kopera ka, 1. 5, wystosowane. 4008 i - 3

iX X C X X 5 < O O O IC X X )O O K X X  X > O łQ O C ^ C XIyTV^jFłV»wFTVTWTwłVT^rTawTwrrirTWaKTa F i w tw ł  iWIw

W l  fi FPl tylko i modlitwa goją rany 
śmiertelnie zadane przez życie 

a tęiknotę i żal koi myśl o Tobie mój 
| ideale. Spędzaj chwile wesoło i mile.

Rachm strz-kontrolor
kawaler 34 lat z dłuższą praktyką, egza­
minowany buhalter, posiadający chlubne 
świadectwa i rekomendacje, rutynowany 
w gospodarstwie roluem, leśnem, gorzel- 
uian m, hodowli i wypasie bydła, wczyn- 
nościach zastępstwa obszaru dworskiego, 
sprawach sądowych i politycznych, znają­
cy się na budownictwie i mierniotwie wła­
dający językiem polakiem, ruskim i nie­
mieckim p szukuje posady za miernem 
wynagrodzeniem w kraju lub zag an cą. 
Adres A W. D. poste restante Jaworów. 
4134 1 3

M aść ru p tn ro w ę,
leżząeą najstirsre rnptury, wysyła J M. 
Groliob, Alcendorf w Morawii. 3628 5—20

KARPACKI

|  E k s t r a k t  z i o ł o w y .  I

1
i

licząc za opakowanie.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

4129 1—3

L. 9258.

Ogłoszenie.

> 1 + 0 0 0 0 0 1 '
ffa jn o w sie  d la  d o m u  !

Kto niedoznał nieprzyjemnych i uciąiliwjch skutków, które powstają 
przez nieznośne chwianie się 3ztuóców stołowych lub wypadanie ostrzy.

Karol D61eher ,  we Wiedniu,
V I. OumpendorferstraŚ8e 6.

poleca
gospodarskie sztu ćce s to ło w e ,

którą to nowość każda gospodyni z uciechą powita. Te osadzone są w 
metalowych trzonkach nader mocno, przezco nigdy nie może nastąpić ani 
chwianie się ani wypadanie ostrzy.

S W  Prospekty o cenach, próby trwałości i jakości itp. z ilustrowa- 
nemi opisami gratis i franco. 3573 1 2

Pized wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo­
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancyj, używane 
z ajiepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
mcy, chorobom organów piersiowych, ohorobom naskórnym, chorobom ocz­
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni­
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

Z i T W A R D Z E ł l l E
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają- Pigułki te zostały od- 
szczególnione pochwalnem świadectwem radcy dworu profesora Pitha.

P u d ełk o  zaw ierające 15 pigułek kosztuje 15 c t ; ru lonik  zaw ie­
rający 8 p u d e łek  za tem  120 p ig u łe k , k osztuje 1 z łr . 3673 1—16

P l > m m ł v n « a  Kaśdo podułke na  k tó re n  n ie  «n»j-r z e s i  rosra . dnje , ię B mA „Apotheko iun k«iu-
gen Leopold" & na  ilro e ie  odw rotnej m arka ochronna 
jwst fal*yflkat«m , p rzed  kapnem  k tó ry ch  »ie ostrsegft.

N »l#ły Bi4j p ilnow ać, esy n i«  kupuj© ©i© *ly t n fe iku - 
tkujpcy  lub n aw et acrkodltwy p rep ara t. N aleiy  iad a ć  
w y ra m  e .N e a s te ia s  E lisab e th -P ilik u "  t« bow iem  na ob­
w in ięc iu  opatrsone eą ubocznym podpUem.

O liw ny a k ła d  we W i e d n i a : „Apotheke zum heii. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasie.

Skład we Lwowie u Z. Rnckera apt., i J, Beisera apt.

J btto fakt Ogólcie wiadomy, i zbytecenem byłoby z os bua o tern 
wspoiuioiać, ie  z o ls lecznicze i korzonki z wysokich gór karpackich pod 
względem zawartości soków aromatyozno-baLamicznych, prz wyźstają o 
w itle rośliny z nicin. - -  Z takich to ziół i korzeni sporządzonym jest 
nasz ekstrakt ziołowy. Zawartości mnogich soków aromatyczno ba'samioz- 
nych i eterycznych, uzjskanych z ziół karpackioh przez niijttirauniijszą 
destylację, zawdzięoza karpacki ekitrakt ziołowy skuteczność swoją ogól­
nie uznaną i znakomitą, zwłaszcza przeciw bolesnej afokcji zewnętrznej 
powłoki i stawów, podagrze, reumatyzmu, newralgii, bola bioder, ischiaso­
wi, bolu w twarzy i w ogóle wypadkom reumatyzmu mięśai i s awów, po 
rażeniu kończyn, sztywnoś i mięśni i wszystkich chorób, g lz ie  za pomocą 
woier&hia na skórę ma być osiągniętem ożywienie i uzdrowienia cierpią 
cych częśsi. Możemy przeto ck trakt tan z czysto-roślin łych sok >w spo- 
rząd ony i sam przez się już wzmscoi-j^ący cals ciało, jak nsjgoręciej po­
lecić pp. lekarzom i cierpiącej publiczności.

N.ibyć można prawdziwy w aptece w y n  t l a z c y  p .  L e o p o l d a  
H o l n a r a ,  w Kesmarku na Węgrzech i w głównym składzie we Lwo­
w ie: w aptece ZYGMUNTA RUCKERA. 4086 2 10

Ceua jednej flaszki l  sir . a. w.
I N I N I N f N i I I M H H M N H  © • • • • •  « • ■ (

i

Nieustająca wystawa

pieców
we Lwowie,

a lica Akadem icka, licaba 3 . 
W s t ę p  w o l n y .

L  &  C .  H a r d t m u i h .

Zecew'z y
dla polskiego języka

znajdą dobre i trwałe zajęcie 
we Wiedniu, I. Bez. Bauern- 
markt Nr 11. 3574 1 -3

Prawdziwa

Medyczna Malaga-Sect
podług analizy o. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu

bardzo dobra, prawdziwa malaga
jako wybitny środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, do 
udrowia prsychodcąeyeh dzieci i t. p. przeciw niedokre- 
wuości i osłabieniu żołądka najwyborcieJazej skuteczności. W 
całych i pół oryginalnych flaszkach z marką ochronną prawnie złożoną

przez

hiszpański handel win \ inador
w e  W i e d n i a ,  H a m b u r g a .

C ny oryginalne po złr, 2 . 5 0  i złr. 1 . 3 0 .
W Samborze w o. k aptece J. Aleksiewicza; w Drohdby zu w apte­

ce L. Dobrzynieckif go; y. Stryju w apt. L. Gartnera; w Przemyślu w 
apt. A. Mańkowskiego; w Kołomyi w aptece Ed. Stenzla, w Stanisław jicie 
w apt. J. Macura. 3551 1—1 !

P laster T kapsia
LE PERDRIEL-REEOULLEAU

jed yn ie  p r z y j ę t y  w  Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM , ZAPALENIU 

DYCHAW EK, PŁU C, CIER PIE N IO M  I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

I K K K & K K I t * * * *  X * K X X K K X $ t * K K |

Skład fabryczny §
F a r b ,  L a k i e r ó w ,  |

i lian d el m a te r ja łó w

w m m m m m m .
we L w o w ie ,  R y n e k , liczk a  29,

p o l e c a  ii a s e z o n  z i m o w y :  $$
Srót, lotki i ku le ; C. Russa uniwersalne smarowidło do M  

Skór; tłuszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta Śre- M  
dek ochronny przeciw przemakaniu podeszew; najlepszy szwarc « *  
do butów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania f i  
w buciki; Sznury bawełniane do zatykania szpar w oknach i 
drzwiach; kit i gips; jak  również bibułę białą i szarą do okieD.

Równocześnie poleca do użytku domowego:

Masą do zapuszczania podłóg i lakier
własnego wyrobu; 

sZczotki do fro terow ania, mycia podłogi i naczyń kuchennych; 
szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zam iata­
n ia ,  ręczne do-zm iatania prochu; szczotki i miotełki do sukien, 
sodę i mydło do prania; krochmal brylantowy połyskujący, X  
pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, szablony; atra- X  
ment chemiczny i wszelkie inne do p isan ia ; lak do pieczętowa- £  
nia; smółkę do butelek; szpagat i papier pergaminowy do ob- £  
wiązania słojów z konserwami. S

Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery, f i  
by w  tubach i płótno malarskie, farba piórowa i czerniało £  

drukarskie; kwas karbolowy I proszek do desinfekcji; korki i X

Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 
p lastrom  naśladującym  Thapsia Le PerdrieJ- 

I Reboulleau w ym agać należy we w szystkich 
aptekach, rysunku i podpisów  powyżej umiesz­
czonych.

(poc wórnie zm niejszonych).
Skład we Lwowie w aptekach P . M ikoldscha  

i K rzyżanow skiego .

P ierw szy  i najwyborniejszy orygi­
n alny wyrób c. k. uprz.

X
X
Bi
X
l i
X

P ieców
do regulowania i 

napełniania
R. G e b u rt h;

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V II, Mftiisersłr. 71.

Ilustrowane cenniki gra- 
tis  i franco. 3679 1 —25

farby w  tubach i płótno malarskie, farba piórowa i czermdło 
drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desinfekcji; korki i 

^  maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pędzie każdej wielkości,
2  zawsze w najlepszych gatunkach na składzie.
^  Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis. 39B7 10—24 a a

■ X K ftX X *X X X X X X X X X X X X X X X X X B

Uwi ńczone nagrodą na wszystk eh 
wystawach światowych.

Abi, tscmbM snmrii
ces. król

d stawcy nadw orni
fabryki w Schhnfeld, Lobositi, 

Lnblanle, W iednia,
polecają swoje za wyborne uznane 

w jroby
Proszek czekoladowy,
kandyzowane owoce

Hakaoi a oleju oc yszezone, kom ­
poty, kandyty, czekoladę 
1058
k a w ę  f i g o w ą .

SKŁAD we W iednia: Schwsr- 
zenbergeretr. 8, Fradze Herreng., 
Badapesicte Kroneng., LInsa  
Landstr., Berlinie M ittełstr.

/



Praktyczne podarki $«'iateczne!~£*f
itaml-ei łoirftrótr

b k u d e r  n
We Wiedniu IV., Wiedener Hauptstimse N r .  3 b

wysyła pod gwarancja za wyborną jakość, niżej wymienione artykuły po nadzwy^zajnyab
cen ach  tan ich .

Towary modne i artykuły na sezon.
N a suknię 14 metr. prawdziwie lyoń 

skiej fniile czarnej 
N a suknię 7 metr., 100 cent. szero­

kości, double-kazimier czarny, i we 
wszystkich kolorach modnych ' . 

N a suknię 7 metr. 110 cent szero­
kości, czysto-wełniane, francuskie 
foule we wsźystkici. kolorach mo­
dnych

Na sąkfiię 10 metrów wejniany ve- 
lour-ryps we wszystkieb kolorach 

Na su kri ' 10 metrów prawdz. an­
gielski szewiot w najn. wykonaniu 

Na suknię 10 metrów materji kam- 
gasnow.j we wszystkich kolorach 
gładkich, tudzież w najnowszych ży­
wych deseniach, w kostki lub w paski 

Ciężki prawdziwie kolorowy wiedeński 
barchan modny na suknie metr 

Prawdziwie kolorowy, najnowszy kos- 
manowski barchan w najpyszniej- 
szycb i najnowszych wzorach, przy­
datny na suknie domowe i do wy- 
chodu, metr 

Prawdziwie kolorowe francuskie bre­
tony, satyna lub tricot do prania 
w najpiękniejszych wzorach metr 

Kostiumy z dobrej matarji wełnianej 
angielskich fasonów ,

Kostiumy ubrane jed w. brokatem 
Eleganckie palta zimowe z dobrej 

materji futrzane} z pluszem

zł. 20 . —

G.75

7.-

3.90

2.80

3.50

- . 2 6

- . 5 2

— .35

1 4 . -
16 —

9 —

I Eleganckie p a lta  zimowe z dobrego 
kam garnu z pluszem i ozdobą po-

I mienniczi, . . „ 12 .—
I Eleganckie simou e sa rzi thi (Umhiil 
i len) z wybornego sukna modnbgo

z pluszem . . „ 11.—
| Eleganckie zarzuthi zimowe (UmAul- 

len) z dobrej materji futrzanej 
foule z jedwabnym pluszem i o-
zdobą pasamenn;czą . . „ 16 .—

Wielka u7, eleg. zim owa chustka
Wielka ,0/4 najmodniejsza chustka „ 3 .—

Zimowa E im dlaya  najcięższej ja­
kości, gładka lub apretowana . ,  3 75

Najlepszy gatunek . . „ 6.50
S za l longh 4 metry długi w najpię­

kniejszych tureckich lun perskich
deseniach wybornej jakości , „ 10 50

Wielkości s/, paryska ongoi a  hima- 
l - y a  chustka, z najprzedniejszej 
wełny, z bordurami fantazyjnemi, 
w najpięk. kolorach gładkich . „ 4.75

Taka sama */| wielkości . „ 2.50
Wielka prawdz hiszpań sk i chust/ca 

koronkowa fichu-, z najlepszego je­
dwabiu blond, czarna lub różowa „ 4.50

Frawdziwy angielski kaftanik merino
biały lub czerwony . . „ 2 .—

Para śkarp.tek  merino . . „ — .50
Prawdziwy angielski patentowany 

kaftanik z futerkiem . . ,  1 5 0

Z tego gatunku spodnie 
Para drucikowych berlińskich wJłnm  

nych pończoch po kolana gładkich 
lub w paski 

Z wełny merino warst. od ct. 35 .
Paryska krawatka damska ubrano 

nainowszemi koronkami i  haftami 
ręcznemi

Najmodniejsza szemil wa- ■ krawata 
damska przerabiana niciami zlote- 
mi i srebrnemi 

Angielska krawata . męzka lord z naj­
nowszego atłasu gładkiego lub w 
desenie we wszystkich kolorach mo- 
dnyoh, pysznie wyk., szt. od ct 40  

Męski szalik (regalte) a najn. kutasi­
kami lub fentaziem szt. od ct. 25 do 

Wielka chustka na szyję z półjedwabiu 
Wielka chustka nu, szyję jedwabna, 

najlepszej jakości, w namowszyoh 
wzorach od zł. 2 do .

Modna chustka dam ska jedw abna  w 
najdelikatniejszych kolorach : 

Para c epfych rękawiczek sukiennych 
dla mężczyzn i pań od ct 40 do 

Para rękawiczek skórkowych najlep­
szej jakości, podszytych futerkiem z 
angielskim zameczkiem 

Deszczochron z  Klotu dobrej jakości 
Prawdziwy jedwabny deszez<khron 

trwałego wyrobu z modną laską 
(najlepszy system)

Koszula damska z ddbregfr szyfonu, 
z haftami, ełeg„ fasonu - 

Koszule damska z dobrego płótna z 
bugatymi haftami 

Damski gorset z dobrego Barchanu 
sznureczkowego lub pi ki , pięknie 
wykończony 

Damski gorset z najlepsz. barchanu 
z modnymi i bogatymi haftami . 

Oorstt z  szyfonu w rożnem wykoń­
czeniu, najlepszego gatunku 

Najlepszego gatunku 
Damskie majtki z dobrego barchanu 

sznureczkowego lub piki, pięknie 
ubraue

W najlepszem wykonaniu z haftami 
Z szyfonu .
Spcdniccr-t barchanu, piki lub szyfo 

nu, ubrana bogato 
Eleg. francuski s ’anik, z fiszbinem 

prawdziwym 
Koszula męzka angielsk:ego fasonu 

z najlepszego białego szirtingu, 
oksfort lub kolorowego kretonu, z 
kołnierzem stojącym, do wykłada­
nia lub bez kołnierza

Bielizna (.własnego wyrobu) i tow ary płĄcienne
Sztuka prawdz. płócien uego

zł. 1.20

2 25

1.25 

1 80

1 . -
2 . -

1 .—  
1 60 
1.20

1 50 

2.50

2 .—

K  ies<nty  z dobrego płótna niciauego 
lub z kepru . . » 1.20

Flanelowa koszula męzka ze stebno- 
wanym przodem jedwabnym, nader 
elegancka . . . „ 3.50

Elegancko ubrany szlafrok ze sukna
pilśniowego tamburowany . „ 4 50

Ubrany aksamitem . , „ 6 50
Elegancka spódnica, z pilśniowego

sukna, ładnie ubrana . . „ 2.50
Nader wykwintna ubrana aksamitem „ 3.50
Wełniana spodntca morowa, pysznie 

zrobiona . . . „ 2.50
Z czarnej mory rypsowej, pysznie 

wykonana . . . „ 3.50
Piękny fartuch z angielskiej lustryny 

lub mory z przodem, po rogach 
koronkami ubrany . . „ 1 3 0

Sztuka prawdziwego płótna creas 
3o łokci . . ,  8 .—

V* szerokie płótna na prześcieradła 
metr . . . „ — .70

Sztuka doskonałego */g szer. szyfonu,
najlepszej jakości 30 łokci . „ 7.75

Sztuka białego płódenka  (Gradl) pa­
tentowanego w paski lnb czynowa- 
tego, najlepszej jakości na poszwy 
30 łokci . . „ 8 .—

drelichu
29'/* łokci różowego 
liliowego lub żółtego . 
niebieskiego . .

Sztuka białego barchanu sznweczko 
wego najlepszej jakości 20 łokci 

Sztuka pikowego barchanu 20 łokci 
6 sztnk czysto lnianych ręczników 

czynowatych 
l */4 wielki płócienny obrus czynowary 
6 sztuk czysto lnianych serwet czyno­

watych . . .
6 sztuk czysto-lnianych chusteczek do 

nosa, białych, dobrej jakości
6 sztuk czysto lnianych chusteczek do 

nosa, białych, najlepszej jakości .
6 sztuk chusteczek <10 nosa z koióro- 

wemi burdurami . .
6 sztuk cłniotek do nosa najmodniej­

szych, z dowolnemi literami hafto- 
wanemi

6 sztuk lnianych chustek do nosa z 
kolorowanemi bind uranii 

6 sztuk różnego gatunku z wielkiemi 
modni mi literami haftowanemi

Materje na pokrycie mebli i
®/4 szeroki, gładki lub w paski ryps 

na meble we wszystkich kolorach, 
metr po . . - zł. 1.—

‘/4 szer. dymka na meble (Gradl) w 
najpiękniejązych wzorach najtrwal­
szego wyrobu metr po . „ -  .60

ł/4 szer. materja jutowa w najnow- 
szem i najmodniejszem wykonaniu 
metr . . . „ — .35

115 entm. szer. tkana materja juto­
wa; najnowsza i najtrwalsza po 
włoka na meble i ja^o zasłony w 
najpiękniejszych deseniaoh, metr „ 1.30

Do tej odp- burdury i frenzle metr „ — .25
Franc. praw. serge na meble, hante 

nouveaute, w kwiaty lub w guście 
perskim metr . . „ — .52

*/4 cyc na meble i kreten w pięknych 
kolorach żywych i wzorach metr . „ - .35

Najnowsze zasłony jutowe w najpięk­
niejszych wzorach, składające się z 
dwóch części wraz z draperią, na 
jedno okno . • „

Nader dosk w deseniach wschodnieh „ 5 50
Białe zasłony koronkowe dobr. jakości 

przyrządzone (składające się z dwóch 
około 3 V, metr. dług. częśc i) na okno 2.75 

W doskonałem wykończeń'u „ 4.30
K apy z  rypsu wełnianego w paski,

we wszystkich iolorach na łóżko „ 2.75
K apy  na stół . . „ 2 .—

Doskonałe kapy gobelinowe w paski 
w kolorowych kwiatach tkanych : 

na łóżko 
na stół

Kapy jutowe tkane w najpiękniejszych 
wzorach nader trwałe: 

na łóżko 
na stół

Orientalna kapa na stół, jedwabiem 
tkana, nader elegancka najnowsza 
specjalność 

Flanelowa kołderka */4 wielk.
W paski double, z najlepszej wełny 
Prawdziwa medyolańska kołdra je­

dwabna w pstrych paskacp 
Wybornego gatunku 
Pluszowa kołdra double do podróży 

najlepseej jakości 
Kobierce na podłogę dobrej jakości, 

z burdurami w żywych kolorach 
lub deseniach parkietowych, metr 

Ciężkiej j  >kości z bordurami wełuia- 
nerni metr . ,

Kobierce na podłogę w kwiaty, dwu • 
kolorowe, wełniane metr 

W kwiatach rozmaitych kolorów lub 
perskich deseniach, metr 

Ncjlepszej jakości metr . 
Holenderskie kobierce na podłogę */* 

szerok. mocne i grubej jakości, w 
żywych burduraeh, metr

7 -
6. -

3.50  
3 —

12. -
4.50  
7.—

2.90
5.50

10. -

- . 3 5

- . 5 2

— .75

1 . -
1.30

1.10

dywany.
Plucha Tapestrie kobierce na podło­

gę w kwiataeh, deseniach tureckieb 
lub perskich, metr 

Dytcun salonowy wełniany, 260 cent. 
długi, 1 8 5 'cent. szerol , dwukolo- 
rowy, w różnych kolorach 

290 entm. długi, 186 entm. szeroki, 
trzykolorowy, najcięższej jakości 

Tluche Tapestrie dywan salonowy 
205 entm. dług:. 135 entm. szeroki 
nalep, jakości, w najn. wzorach 

240 entm, długi, 175 entm. szeroki 
295 ,  ,  210 „
Welnrowe dywany sdonowe strzy­

żone, najlepszej jakości:
205 entm. długi, L35 entm. szeroki 
210 „ „ 175 ,
2P3 „ „ 2 1 0  „
Wełniane kocyki przed łóżka z fren 

złami sztuka 
Pluthi Tapestrie kocyki przed łóżka 

w kwiaty, w guście perskim lub 
przedstawiające zwierzęta.

Welurowe kocyki przed łóżko, strzy­
żone, wielkie 

Welurowy dywanik ścienny najcięż­
szej jakości, pyszne wzory 

Kocyk przed  łóżko angora prawdzi­
wa skórkę, o długich włosach we 
wszystkich kolorach .

Większego gatunku

Damskie palto futrzane z dobrego 
snkna, podszyte fnterkiem i obra 
mowane . . - zł. 30 .—

Nader wykwintne palto damskie z
kamgarnu lub brokatu jediabnego  
podszyte trwałem futerkiem i naj­
modniej bramowane . . „ 45 .—

Prawdziwie rosyjski zarękawrk zaję­
czy, podszyty atłasem . „ 2 30

Do tego odpowiedni kołnierz pod­
szyty atłasem . . „ 2.25

Prawdziwy zarękawek piżmak wy
podszyty jedwabiem z kntasikami „ 2.60

Większe gatunki • . » 3 75
Do tego odpowiednie kołnierze . ,  2.60

f ł r t f z a n * ' .
| Najnowszy salskinowy zarękawek (i-

mitacja) elegancko ubrany . „ 4 .—
Do tego odpowiedni kołnierz „ 4.

Do tego odpowied czapeczka z pió 
rami i ubraaa w przybory posam. „ 4 .—

„ z obwódkami . ,  4 50
Elegancki prawdz. zarękawek skan-

kowy najlepszej jakości . „ 9. -
Prawdziwy kołnierz skanlowy . „ 9 .—
Zarękawek skankotcy (imitacja) . n 4 .—

Kołnierz „ „ 3.75
Prawdziwy długowłosy zarękawek z

3.75

1.80

1.—
— .60

1 —

1.50

1 —

-  .75
-  .60

,2.50 

1 50 

1. -

2 . -
1.50

3.75

7.75  
7 25
6.50

8 . -  
5 25

2.40
1.80

1.60 

1.60 

2 40

Cen. .król i i ■w yłącz, u p rz .

Płyn uzdrawiający dla koni
Franciszka .,JauavvnKwizdy, w Korneuburgu,

c. k. aosł-awty nedwomego i  właściciela apteki obwodowej.
Środek ten jest ała całej' anonarchii austro-węgierskiej i państwa 

wtoskiego uprzywilejowany ;u używany bywa w stajniach Jej Mości 
królowej Anglii, króla Prus, cesarza N iem iec, króla Szwecji i w staj­
niach wielu dostojnych osobistości z nadzwyczajnym skutkiem, służy 
na. podi tawie długoletniego doświadczenia na wzmocnienie przed więk­
szymi "'trudami i po tycn, tudzież jako środek pomocniczy przy Jecteniu 
zewnętrznych skaleczeń, gośćca, reumatyzmu, zruolmlęcia, sztywności 
ścłęęmcń i-musz-k-uł i t. p. —  Flaszka 1 złr. 40 ct. 
do p, Franciszka Jana Kwizdy c, k. do dawcy nad w, i właściciela 

apteki w Korneubu- gu.
Z ukontentowaniem- donoszę panu zgodnie z prawdą, że pański 

c. k. uprz pij u nzdi&wiajady okazał--się nauer skutecznym u konia, 
należącego do J. Eksc. księcia Leopolda Torlonia którj w skutek roz­
dęcia więzór źylnyck w przegubie kolano^jm okulał na prawą nogę 
Dzięki czterodniowemu .tylko, użyciu tego wybornego środka, koń został 
zupełnie wylec :ony. Będę używać, tego środka przy każdej sposobności. 

RZ1M , 21. kwietnia 1881.\ -
Dr. BtO.TR MORATTI, weterynarz.

Porównano z podpisem p. dr. Piotra Moratti. N. NEUWIRT 
Prawnozgodność podpisu weterynarza p. dr Piotra Moratti po* 

tv „ -iza  się. = Z kapitolu
RZYM, 23. kwietnia 1881. za prezydenta syndyk

(L. S.) MEFETTI.

1T H E M O L O
!  !  k n n eerło w e b a r m o u lk i ! !  
! era dzwonków

sensacyjny instrum ent muzyczny

We L w e w ł  : Piotr Mikolaech aptekarz J. ileiser ..pt., L. Riokei apt., 
1 ^ a e t Ł i  1; B"a’ihgt KrzłiancTski apx., Geilhołer a p t, J. Piepes apt., E  n- 
I)’* 'BlnBŁwnfeld.apt^A.- Sk daoki apt., Bóbrka; L. Międlieki apt.; Bjrszctów:
m. Niemo; aw suś apt. Brody: Fik. Grtinjpana apt., A Inlaender apt., K. 3 Wi-
tosławscii apz., Breełany: Boi. Iiembiń^ki apt.; J. Haneberg. apt.; Dioh< bycz: 
Herryk BlameŁfeid apt. Gródek ■ Mfke. TumaizewPri apt.; Husiatyni Witold 
Cji raki apt.; Jar ona w. Wiktor Bohnsz »pt.; I Wisłocki apt., Jaiooróte: Wl. 
r ą«h»w;«ł apt.} Kolcmyfc: J. slidot&wicz a p t, EU. -Howys&ąeM:
W. FL Filipek'apt.. Podhajce: A. Karozykiewiez apt.; Przemytl:, J, Mas-awski 
1 i*f., L. Nahlik Tretu rsk: 1 8witauki apt.; Itozwadóte: Czernicki apt.; Sądo- 
wa Wisznia: W  Wl idzimirski apt.; SfiJzis ok. J. Mijewi ki apt ;
Ali kuiirowioz apt., Ad. Beil. tpt., J. Macura apt.; Stryj- J Zagórski apt.

F, Jamrogiewi:» apt., H«rmau KahaL p t.f Tarnów: F. B, Le- 
►*0*rśski aptekarz, L, Cho l: . aptekarz, E Rai aptekarz Uhlanóto: D
J. Wroński apt., Zbo Teofil T'adalowioz a p t .; Zmtgród A. Pes feowak
“P}-' Żołynia: Borzcmski apt.,. Żurawno: Jóref Tomaszewski aot., Żółkiew 
Adolf Dadlee apt., w Starem mieście 

W hrzeianach:
M

-.70

Palach Wojciech apt.
  J Haider apt Brzesk, W. Janoszek apt., Jesierzany:

1 »k/w ski a p t, Nowy S ą c  B. JakubowjKi apt., Rohatyn M. Melcher apt., 
Rzeszoai: A. KarpiAafcr apt;r SJc le Lechowski apt., Waręi Krzywobłooki apc.

Dalej znaLem * wymienione prrparaty prawdziwe do natjcin:
E n  g r o s a :  Lwów: Hubner & ilaukc J6-, Klein, Brody: Michał Eutuk, 

W. A dim ow iez, Brzeta.. y- B. Fodenhecht, Fr. Margulies, Kresooic Fr. Togi, 
Rjwy rląct 3. Kosterkiewicza wiowa . spadkobiercy; Przemyśl: J Dom. 
nikowski, r Gaid lehfa, Edm. Machalzki; Rzeszów: J. SohaiU 1 et Omp.; 
Stryj: J. D. iłnssenblatt et Cmp.; Tarnopol: E. Krautz; Tarnów •- F. Wielogór 
■ki; W. MBldnei et Conip. Ustrzyki dolne: Wanda Rutkowska, Wojniłów N o­
wicki, Zaleszczyki: Leon SchilLr.

Oprócz togo z lajdnją się p iacie  we wszytkich miastach i miast:ozkauh 
menŻrtbii ekładyj *.(, a on .zasn do czara ogłasasm w diiennikaoh

j P łf T y lk o  wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flass ki zamknięta jest 
czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo 
ue jost niżej stojące facsimile i moja marka ocbionna.

J- ło łiy  m i  fa łszerz  1 w sk a u a l, k t ó r y  m adU f 
ż y w a  -mej jn a r u l o c h ro n n e j, a b y m  g o  m ig i  p rzed  «ą d  
p o d e lą g iu ii  d «  e d p a w ic d i in lm ie i ,  o f n y m a  K yaairro-
drenSe 3€W  z ł r . * * *

L ifiU e  ńirlaiło od. g a za !
— .90 T e ó iw r y a  prtwJ. k. uprzyw. podwójny *ptlnik' z bezpiecznym przyrządem do 

gaszei . dujący się z<- sosowaó d l lampy o j n  okiąglych palnikach,
Na vy«iaw ie tryjeiteńskiej odzŁajzoay. łotym meJaiJiiL

2.40

2 .—

7 60

9.60

11.50
1 8 . -
2 5 . -

1 6 . -  
25.- 
37.-

1.50

2.60

4.50'

6.75

3.50
5.50

Prawdziwy długowłosy zarękawek z 
futerka małpy jedwabnej, podszyty 
atłasem .

Paryski zarękawek futerkowy bruna­
tny lnb czarny, najnowszego fasonu 
podszyty atłasem i eleg. wykońuny 

Pluszowy zarękawek czarny lub brun.
Zarękawek dziecinny biały, gronostaj.

(imit.) podszyto jedwabiem z kuta­
sikami

Odpowiedni do tego kołnierz ,
Zarękawek dziecinny z czarnych ro­

syjskich królików
Towary z tumalów, kun, sobolów, gingu- 

lów, gronostajów, niemniej z rzadkich gatun 
ków futrzanyeh po najtańszych cenach.

5 5 0

4.75
1.60

1.20
1.10

1.60

m ałp jedwabnych podsz. atłasem

Wysyłka rychła za pobraniem. —  Zamówienia od 10 złr. wyżej franco i bez kosztów. — Wzory na żądanie franco 
Cc by się nie podobało, będzie najchętniej wymienionp, lub naprwrót przyjęte.

Główny skład ; oddział eksportowy handlu towarów

B r i l t l e r  H i r § c h ,  we Wiedniu, IV. Hauptstrasse Nr. 3 8
Uprasza się o zachowanie tego nnmera, g yż cenmk t e n  nie będzie powtórnie draWlrany.

i  Z diukowaną szkołą (do nauki 
bez . pomocy) wraz z 3ma melodjami, 
na których nawet nie mający pojęcia 
o muzyce, wygrywać może najpięk­
niejsze a r jfc  1 t u t w o r j f  i  u , j,f  
CaikC 2 /.Ir . Z a  i t . —  Z podwójną 
grą dzwonków i  *-6 melodjami^ 3 złr.

Jedynie do nabycia u
k l i n u l  &  b a u m a n n

we Wiedniu, I ,  Tegetthofstr., nr. 3 .

Sprawozdanie lecznicze,
r z a d k i e g o  r e d / e j n ,

i. dnia 1. wiz^śnia l iS z  o cutlowoem 
wyleczeniu pomocą „Jana Hoif.i 

. piwa zdrowia z ekstra kto słodowego 
ftakm»e pomogk iuż wielu tam, 
gdzie inua użyt. ś.oaLi były bszsku- 
te t in c ) i tłokowej czekolady zdro­
w ia, skoncentrowanych cukierków 
słodowych z ekstraktu kłodow ego, 
wn.iebieskisa papierze; które to in d .

' kt cJs.Czególniono zostały prze: e >  
ssrzów i królów z “owwda ich do- j 
?łb8 1—14 szontłośoi,

Do c. s. dostawcy nadwor. p. Ja­
n a  H o f f a ,  kroi. rad ;y - komisji; po- 
siadŁoza r. k. :łotogo krzyś- rasłagi z 
kotuua, kaw&lera ryg. erderer pru­
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry­
kanta Jana Hoffa eŁitrak*tc słodowego, 
dostawcy nad w. wiolu ksi^łąt Europ*, 
we Wiodnin, fabryka: Grabenhof, Btfiń- 
nors i." se 2. Kantor i skład iabiyazny: 

Gri t  *n, BrSanersi 8.
■Wielmożny Paniei 

W dowód prawdy donoszę panu
0 sils  leczniczej pańskiego Jana Hoffa 
piwa zdrowa z ekatraktti słodowego
1 pańskiej es k o la ly  słodow -j oo 
następuje. Moja matki, któi od 
wielu lat cierpiała na bezsilność, a 
przytem cierpiała na żołądek i pi >rsi 
Używając 7 ‘/« mieniąca codziennie 
trzy razy pańskie n iw o, a codzien­
nie rano i wieczór fiiizar' ę cz_-ko 
lady słodowej, przyszła do zdrowia 
tak dalece, że mając 78 lat, prowa­
dzi gospodarstwo. Przyszlij mi pan 
łtsdk wie zno ru piwa słodon ego" 63 
flaszek i 10 flakonów, a 5'/, kilo 
czekolady słodowe) i cukierków sło- 
dow}Cu ■ papierz) niebieskim. — 
Niechaj Bóg rac:.owa pana przy 
zdrowiu dla cierpjącej ludzkości.

Zawsze panu wdzięczny
8. R»uallnvh] 

prezes, ohsscoie w CLetie, 
dnia I. września I8 s2.
C ssnrskjeą króle “eki i księśęcea 

wysokie zdani i o  Jana Hoff prepa 
ratach słodowych.

^W ilhelm  I. cesart.Niem iec. Pań- 
sj i piękry #kstiakt słodowy. Fran- 

> u z ' k Józef ł . cesi rz. A u stj i i  Chę- 
ti.L pana oaszuzegóiniam.. Król Sak- 
s nik iBł< goczynnie dia mojej matki. 
F*o’ Dwu"* Przi konano się o zba­
wiennej siie leczniczej WieDf- książę 
Meklenburg-Szweiin: M ,jc nzuanir. 
Móiej Jak za 2 zł. nie WTiyła s ę.

Główujr • e ł a d  we Lwowie i  Z. 
Backan, j, Bnisor. Piotr MLkólasct, fi. 
Rlumeuf.ad aptek., Karol Bałłabaii han­
del. Biała: Ilabyttrzrn apt. Brody. 
wszystkie apuzi Lochnkr. Michnik. 
Budzanóu: Jasiński. Czemiowcti J. 
GuliehowsLi, bracia Tabakar, Iguaoj 
Sohuirch. Drohobycz: T. J ibłoiski, L. 
D< brzyni-jcki, Gródek Zipius, Jarosław: 
J. Bhon apt S E.ten'

iip ins,, 
nberg,
rlewioz.

.  . Wisłcicki
apt. Jasło: T. W. Barglev iu*. a p t. Ko- 
tot^fjai Jan Sidorowicz. Kraków Jan 
Janiga, j .  Tranc«ytr.ki, Edward 
Fip& , W Bedyk, Stokmar, Wiśniew­
ski _pt. Nowy Sącz 3. Grosśbrad i 
apteki. Przem zl- M. K^zrowsaii M. 
Krng i wszystkie aptek.. Bet b z ó w . A. 
Karpiński apt w Bynku, Bchsitter k  
Comp.. J ougefcacer. Sa - oor S  Ma- 
resch, Alektiewica apt. Sanok: Hoeh- 
dorf, Józ. Byucsarsai. Stanisłuwów. 
Jan Macura i Albin A nirowicz aptekarz, 
i Kalman Jonot^. Stryj: D. J. Nnssen 
blatz A Cmp., obie a p tJ i. Suczawa: 
E u L.szka apt.- Ta nopol: ws lyjtkie 
apteki. Tarnów: W. Miildner. Żuriiumo: 
Tomaszowski apt.

500 dukatów
wypłacę ternn, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
po B6 ct. dostanie kiedykolwiek 
bólu Kębów, lnb n iop rzy jm nefo  

u h . G ę o r c e  f i o t h e ,

s
wmL ..ii u

F w

uprzyw.
s k t a d

Ces. król. _
f  ah r w fo s n y  tifctad i a nip

W i e d e ń  E l  Eismberg & Co., Matiahifferstrassc 
i u E . Hegner, I. Barwm m aikt nr. 4.

Lampy naftowe,

71.

salonowe, stełówti. i do zawieszania, w najobfltsz-m wyborze po 
oi yginalty' k ecnaeh f-bryczayoh.

W z o r y  i c e n n i k i  odprl<dajf“yl*, g r a t i s .

daszka
'.nowa Dulu zeb
łdoru z nst. J o  _____ ____________
lostawca nadworny, Módling pod Wiednici i 
willa Kothe. 2942 22 - f  2

We L.roe i prawdziwa do nabrcia w 
aptecir p- P. Mik. laicka i we wizystkiuh 
*ptokaoh, drogerjach perfumeriach i han- 
Va"“. gamuteryinych i materiałów w Ga- 
i;:ji i Bukowinie.

Dr. Harłmafina

A U X 1L ; U M
najlepiej utwierdzony Środ;k leczni­

cy przeciw
rzerząozee u m ężczyzn  

i upławom u kobiet,
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony prepara*, — leczy n e z  
w itm y  liw a n ln  I b a k  ' r, nie 

porustawiając po so­
bie akDth ów, świe­
żo powstałe i nawet 
bardzo zastarza­
łe  gruutowuiw 
i stosunkowo g s y b -  
fe«». Należy wyraź­
nie żądaó dr. HART- 

“1A* NA BAuxilinmu dla panów lnb 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza­
jącą broszury i kartą do j-dnorazo- 
i ej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hi rtmai na i we wszystkieb znacz- 

ń |ozy, h aptekach do nabycia po 
oem.ó ? złr. 80 ct. 8M8 4—?

Główny skład rozsyłkowy: W .  
T W S - .B B Y , apteka ,/nm  goldenen 
Hirschen“ Kohlmarfet 11 we W ie­
dniu

NB. P .  dr. P n r l  mann ordynuje 
godz. 9 2 i od 4 —6 v swoim 

saki adz'6, gdzie zajmuje sio także 
ja* dotąd leczenii z v szystkich sta- 
bości nai kćęnyck tajnyi b. szczegól­
nie uSłabienia,..p«(Ung:doświadczonej 
mrtodj bez lautków następnych, 
niemniej chorób Jdlowyoh i wizodów. 
Leki dostarezają się pod dyskrecją. 
Honorariom u  -ne. Także listownie. 

H'i‘ódeń, K ad t, heilerga.se  
nr. 11 (jedenaśoie). 

oaład we LW OW IE: w aptece 
P. Mikoloscha.

Wydawcy i *łajoioide J. Dobrzański i K. Gromaa, Odpowiedziała) redaktor Jaa Dobrzański. Z drakom „Gnety Narodowej."


